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Zbrojne akcje Izraela
na terytorium Libanu

Niepewna przyszłość 
partyzantów palestyńskich

N r 151 (8639) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

K A IR  PAP. J a k  p o in fo rm o ­
w a ł we w to re k  lib a ń s k i rzecz­
n ik  w o js k o w y , późnym  w ieczo­
re m  w  -p o n ie d z ia łek  p a tro l iz ­
ra e lsk i w d a r ł się na te ry to r iu m  
P o łudn iow ego  L ib a n u  w  re jo ­
n ie  po łożonym  na p o łu d n io w y  
w schód od m ostu  A b u -S e b li i_

W  w y w ia d z ie  d la  p ras y  p re m ie r  
L ib a n u  S a je b  S a la m  o św iad c zy ł, że  
w  czasie d y s k u s ji z Jaserem  A ra fa ­
tem  zd o łan o  osiągnąć z ro zu m ie n ie , 
co n ie  oznacza, iż  podpisano  ja k ie ś  
k o n k re tn e  p o ro zu m ien ie . W ed ług  
słów  S a la m a . p a rty z a n c i p ales tyńscy  
zg o d z ili się n a zam ro żen ie  sw ej d z ia  
ia lnośc i w P o łu d n io w y m  L ib a n ie .

5  l i p c a  
plenarne 

posiedzenie 
Sejmu

W A R S Z A W A  P AP . P rezy­
d iu m  S e jm u  p os ta no w iło  zw o ­
łać  5 posiedzenie S e jm u  P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j 
na 5 i  6 lip c a  1972 r.

P O S IE D Z E N IE  ro zp o czn ie  s ię  5 lip
ca o godz. 14.30.

P o rzą d e k  d z ie n n y  p osiedzen ia  
p rz e w id u je :

1. P IE R W S Z E  c zy ta n ie  pose lsk iego  
p ro je k tu  u c h w a ły  S e jm u  o p e rs p ek  
ty w ic z n y m  p ro g ra m ie  m ie s zk a n io ­
w y m ;

2. S P R A W O Z D A N IE  K o m is ji P la ­
nu  G ospodarczego, B u d żetu  i F in a a  
sów  o sp ra w o zd an iac h  rzą d u  z  w y ­
k o n a n ia  N aro d o w e g o  P la n u  G ospo­
darczego  i b u d że tu  p ań s tw a  w ra z  
z w n io s k ie m  N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n ­
t ro li w  p rze d m io c ie  ab s o lu to r iu m  
d la  rzą d u  —  za okres od  1 s ty c zn ia  
do  31 g ru d n ia  1971 r .;

3. S P R A W O Z D A N IA  K o m is ji Bi»- 
d o w n ic tw a  i G o s po d a rk i K o m u n a l­
n e j o rzą d o w y c h  p ro je k ta c h  u s ta w :  
o te re n a c h  b u d o w n ic tw a  je d n o ro ­
d z innego  i zagrodow ego  o ra z  o po ­
d zia le  n ie ru ch o m o śc i w  m ia s tac h  i 
o sied lach , o z m ia n ę  u s taw y  o go­
spodarce te re n a m i w  m ia s tac h  i  «* 
siodłach  o ra z  u s taw y  o w y łą c z e n iu  
spod p u b lic zn e j g o sp o d ark i lo k a la ­
m i dom ó w  je d n o ro d z in n y c h  o raz  1« 
k a li w  d om ac h  sp ó łd z ie ln i m ie s zk a ­
n io w y c h  ;

4. S P R A W O Z D A N IA  K o m is ji P ra ­
cy  i S p ra w  S o c ja ln yc h  o rzą d o w y c h  
p ro je k ta c h  u s ta w : o p rze d łu że n iu  
u rlo p ó w  m a c ie rzy ń s k ic h , o  p o d w yż  
szen iu  za s iłk ó w  p rzy s łu g u ją c y c h  s 
u b ezp ie cze n ia  społecznego w  ra z io  
ch o ro b y p ra c o w n ik a ;

5. S P R A W O Z D A N IE  K o m is ji B u ­
d o w n ic tw a  i  G o s po d a rk i K o m u u a l-  
n e j o rzą d o w y m  p ro je k c ie  u s taw y  
o z m ia n ie  u s taw y  o cm en tarza ch  i 
ch o w a n iu  z m a rły c h ;

G. IN T E R P E L A C J E  i z a p y ta n ia  po­
s e ls k ie .

Przedostatni dzień
w iiy ly  ministra

S. Olszowskiego
w Norwegii

O S LO  P A P . D z iś . w  p rzed o s ta tn im  
d n iu  w iz y ty  o f ic ja ln e j w  N o rw e g ii*  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  P K I*  
S te fa n  O lszow ski i  p o zosta li cz łon ­
k o w ie  d e le g a c ji p o ls k ie j udad zą  się  
do N a rv ik u , g d z ie  w  ro k u  1910 p o i 
ska B ry g a d a  P o d h a lań s ka  w a lc z y ła  
bo h aters ko  u b o k u  o d d z ia łó w  n o r ­
w e s k ic h , b ry ty js k ic h  i  fra n c u s k ic h  
z w o js k a m i h it le ro w s k im i. M in is te r  
O ls zo w s ki z ło ży  w ie ń c e  n a g ro b ac h  
po leg łyc h  w  te j b itw ie  żo łn ie rz y  
p o lsk ic h  i  n o rw e sk ich .

W e  w to re k  m in is te r  O ls zo w s k i 
z ło ż y ł w iz y tę  p rzew o dn iczą ce m u  
p a rla m e n tu  n o rw e sk ieg o  — B e rn to -  
w i In g v a ld s e n o w i o raz  o d b y ł k o le j­
n ą  ru n d ę  ro zm ó w  z  m in is tre m  
s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  N o rw e g ii —
A . C ap p elen e in .

W  czasie  godzinnego  s p o tk a n ia  x
B . In g v a ld s e n e m  ro zm o w a  to c zy ła  
s ię  w o k ó ł p ro b le m ó w  ro z w o ju  spo­
łecznego i gospodarczego P o ls k i l  
N o rw e g ii o ra z  s to su n k ó w  h an d lo ­
w y c h  m ię d zy  obu k r a ja m i.

W to rk o w a  ru n d a  p o lsk o -n o rw es­
k ic h  ro zm ó w  p o lity c zn y c h  pośw ię­
cona b y ła  g łó w n ie  ro z w o jo w i sto­
s u n k ó w  d w u s tro n n y c h . P rze d y s k u ­
to w a n o  w s p ó ln ie  k r o k i,  ja k ie  n a le ­
ż y  p o d jąć , ab y  w s p ó łp rac a  la  m ia ­
ła  t rw a łe  p o d staw y  ta k ż e  w ó w c z a s  
gdy N o rw e g ia  w e jd z ie  w  sk ła d  
E W O . O m ó w io n o  ró w n ie ż  p ro b le m  
w p ro w a d z e n ia  d alszy ch  u ła tw ie ń  w l  
zo w y c h  m ię d zy  n a s zy m i k ra ja m i«  
łą c zn ie  ze z n ie s ie n ie m  w iz .

Prasa amerykańska krytycznie ocenia
bombardowanie tam i zapór w DRW

o tw o rz y ł ogień do przechodzące 
go tam tę d y  c y w ila . C z ło w ie k  
ó w  zosta ł za b ity .

W kró tce  potem  8 iz rae lsk ich  
po ja zd ów  gąsien icow ych  w ta rg ­
n ę ło  w  g łąb  te ry to r iu m  L ib a n u  
do m ie jsca , gdzie w y d a rz y ł sie 
pop rzedn i in c y d e n t. Iz ra e lczycy  
o s trze la li pob liską  fa rm ę  A l-  
D u h a ijra t.  O dd z ia ły  lib a ń s k ie  
o dp ow ie dz ia ły  ogn iem . S iły  iz ­
ra e lsk ie  w y c o fa ły  się. c

J A K  D O N O S I k a irs k i d z ie n n ik  
„ A L A H R A M “ , w  s to lic y  L ib a n u  
B e jru c ie  p a n u je  stan  n ap ię c ia , bę­
dąc y  s k u tk ie m  k o n f lik tu  w o k ó ł spra  
w y  sto su n k ó w  m ię d zy  w ła d z a m i l i ­
b a ń s k im i a p a rty z a n ta m i p a les ty ń ­
s k im i. P e w n e  s iły  m ó w ią  o k o n ie c z ­
ności ponow nego  p rze a n a lizo w a n ia  
przyszłości a k c j i  kom a n d o só w  p a le ­
s ty ń s k ic h  z te ry to r iu m  L ib a n u . E le ­
m e n ty  te  d o m a g a ją  się u n ie w a żn ie ­
n ia  p o ro zu m ie n ia , za w a rte g o  w  l i ­
s topadzie  1969 r .  w  K a ir z e , o k re ś la ­
jącego  sto su n k i m ię d z y  w ła d z a m i 
lib a ń s k im i i p a r ty z a n ta m i o ra z  w y ­
zn ac zając eg o  te re n y  d z ia ła n ia  p a rty  
za n tó w  n a  p o łu d n iu  L ib a n u . O rg a ­
n iz a c je  p a les ty ń sk ie  o d rzu c a ją  zde­
c y d o w a n ie  m o żliw o ść u n ie w a żn ie n ia  
u k ła d u  ka irs k ie g o .

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz
w  G dańsku

M O D A  Z  O DENSE. D u ń ­
ska f irm a  E lson  z ro d z in ­
nego m iasta  A ndersena  — 
Odense  —  p rzyg o to w a ła  
w y b ó r s tro jó w  w  m odnym  
w  ty m  ro k u  s ty lu  m a ry ­
n a rs k im . O to  b ia ła  d że r- 
se jow a garsonka  ozdobiona  
g ra n a to w ą  ko tw ic ą  i  pas­
k a m i na rękaw hach .

W A S Z Y N G T O N  P A P . Korespondent P A P  Jan Dziedzic pisze 
w  środę rano z Waszyngtonu:

—  Szereg dalszych dzienników  am erykańskich podjęło poru­
szoną w  poniedziałek przez „N ew  Y ork  Tim es“ sprawę bom bar 
dow ań przez Am erykanów  lam  i  zapór w  W ietnam ie  Północ­
nym. Podają one inform acje na len tem at razem  z re lacjam i 
grupy dyplom atów  z Ilano i, k tó rym  w ładze w ietnam skie um oż­
l iw iły  w izytow anie w  poniedziałek zniszczeń.

R O ZG ŁO S , ja k i  prasa  a m e ry ­
kańska  nad a je  sp ra w ie  b om ba r 
dow a ń , je s t jeszcze je dn ą  z 
fo rm  w y ra ż a n ia  n iech ę c i wobec 
w o jn y  w  W ie tn a m ie  o raz p o li­
t y k i  obecne j a d m in is tra c ji U S A .  
T e le w iz ja  t ra k tu je  tem a t w ie t ­
n a m s k i ja k o  je de n  z czo łow ych  
p ro b le m ó w . S ta c ja  CBS nadała  
o s ta tn io  w y w ia d  z korespondent 
k ą  „N e w  Y o rk  T im es“  w  S a j- 
gon ie , k tó ra  p o w ró c iła  do  U S A  
po  dw óch  la tach . D z ie n n ik a rk a  
ta . G lo r ia  A nderson , w  sposób 
n ie z w y k le  k ry ty c z n y  o cen iła  po­
l i t y k ę  U S A , am e rykań ska  in te r

Wóz wpadł na drzewo — 

cztery osoby ciężko ranne

Pościg za pijanym 
piratem drogowym

S Z C Z E C IN . w to re k  27 b m ., godz. 
23.31), a l . W o js k a  P o ls k ieg o . P a tro ­
lu ją c y  ra d io w o zem  u lic e  m ia s ta  
fu n k c jo n a r iu s z e  p o g oto w ia  m il ic y j ­
nego» w id z ą  sa m o ch ó d  m - k i  „ P ia t“ , 
k tó r y  je d z ie  bez w łą czo n y ch  ś w ia ­
te ł. P a tro l w y p rz e d z a  sam ochód , je  
den  z  fu n k c jo n a r iu s z y  s y g n a liz u je  
c z e rw o n y m  św ia tłe m  p o lec en ie  za ­
t r z y m a n ia  się. w  o d p ow ied z i k ie ­
ro w c a  „ F ia ta “  zw ię k s za  szybkość.

R o zp oc zyn a  się pościg za p ira te m  
Jezdni. W  p e w n e j c h w ili „ F ia t “ skrę  
ca ra p to w n ie  w  b o k . c a ły m  pędem  
u d e rz a  w  d rzew o ...

Z  pu d ła  ro zb iteg o  sam ochodu  
fu n k c jo n a r iu s z e  M O  i w e z w a n a  na  
m ie js c e  w y p a d k u  za ło ga  k a r e tk i po 
g o lo w ia  ra tu n k o w e g o  w y d o b y w a ją  
c zw o ro  c iężk o  ra n n y c h : k ie ro w c ę  i 
t r o je  p as aże ró w . Są to :  25 -le tn i R y ­
s za rd  K .. 20 -le tn ia  E lż b ie ta  K . i 
20 -le tn ia  E lż b ie ta  L . L e k a rz e  d y ż u r  
neg o  s z p ita la  n a  G o lę c in ie . dokąd  
o d w ie z io n o  ra n n y c h , p rzy s tę p u ją  
n ie z w ło c z n ie  do o p e ra c jii

W stęp n e  d o chodzen ie  p o zw o liło  
u s ta lić , iż  k ie ro w c a  „ F ia ta “  n r  re j.  
M p  1687, 3 6 -łe tiii J e rzy  C za rn e c k i, 
p ra c o w n ik  P P D iU R  „ G r y f “  za m . w  
P o lic a c h  p rz y  u l.  A s fa lto w e j 17 m . 
1 —  p ro w a d z ił w ó z , będąc w  sta n ic  
u p o je n ia  a lko h o lo w e go . P o  k u ra c j i  
s z p ita ln e j p ira t  d ro g o w y  stan ie  
p rz e d  s ą d em . ( a p)

w e nc ję  w  In d o c h in a c h  i je j  
s k u tk i m ora lne . „N ie  w iem  —  
p o w ie d z ia ła  —  czy po dwóch la  
tach pobytu w  W ietnam ie  będę 
jeszcze k iedyko lw iek  szczęśliwa 
w Stanach Zjednoczonych“. N ie ­
m a l z szyders tw em  m ó w iła  ona 
o „w ie tn a m iz a c ji“ . „To sztuczne 
pojęcie —  o św ia dczy ła  —  ist­
n ieje  jedynie w  Waszyngtonie, 
w  Południow ym  W ietnam ie  nie  
m a „w ietnam izac ji“, jest na to ­
m iast nasilenie am erykańskiej 
pomocy m ateria łow ej i finanso 
w e j d la  a rm ii poludniow ow iet- 
nam skiej oraz coraz szersze an ­
gażowanie się lotn ictw a i m a­
rynark i USA, bez których a r ­
m ia poluduiowowictnam ska prze 
stałaby istnieć“.

CBS nada ła  ró w n ie ż  w y w ia d  
z p ew n ym  ka p ita n e m  a rm ii,  po ­
s ia da ją cym  w yso k ie  odznacze­
n ia  w o jsko w e  za ka m p an ię  w ie t 
nam ska. k tó ry  zdecydow a ł się 
pod w p ły w e m  —  ja k  d a ł do  z.ro 
z u m ie n ia  —  przeżyć w  W ie tn a ­
m ie. zrezygnow ać z da lsze j ka ­
r ie ry  o fice ra  i szukać n ow e j 
d ro g i życia.

I IA N O I  P A P . R ze c zn ik  M S Z  D R W  
p o in fo rm o w a ł, że w e w ió re k  sa m o ­
lo ty  a m e ry k a ń s k ie  z a a ta k o w a ły  4 
gęsto za lu d n io n e  p rzed m ieś c ia  H a -  
n o i. Z b o m b a rd o w a n y  zosta ł in . in . 
s zp ita l. B y ło  w ie le  o f ia r  w  lu d z ia c h . 
W  czasie n a lo tó w  s trą cono  nad  D R W  
10 sa m o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h . K ilk u  
p ilo tó w  U S A  d o sta ło  się  do n ie w o ii.

P A R Y Ż . L O N D Y N  P A P . Z m a s o ­
w a n e  n a lo ty  b o m b o w có w  s tra te g icz  
n y c h  U S A . ro z w ija ją c e  się n a ta r ­
cie a r m ii w y zw o le ń c ze j w  re jo n ie  
H u e  o ra z  zac ię te  w a lk i w  re jo n ie

s a jg o ń s k im  —  to  t r z y  g łó w n e  e le ­
m e n ty  a k tu a ln e j s y tu a c ji w o js k o w e j 
w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m . R zecz­
n ik  U S A  w  S a jg o n ie  p o d a ł, że w  
n o c y  z  w to rk u  n a  środę s iip e rfo r le -  
ce „B -r,3“ p rz e p ro w a d z iły  jeszcze  
s iln ie js ze  n iż  w  o s ta tn im  o k re s ie , n 
lo ty  n a  d w ie  p ro w in c je  tzw . fro n tu  
p ó łnocnego  — Q u ang  T r ł  i T h u a  
T h ie n . O d rzu to w c e  s ta rte g iczn e  zrzu  
c ity  ta m  o gó łem  oko ło  3 300 ton  
bom b.

Peronowi przywrócono 
prawa polityczne

M E K S Y K  P A P . D e c y z ją  S ądu  N a j  
w yższego A rg e n ty n y  p rz y w ró c o n o  
p ra w a  p o lity c z n e  b y łe m u  p re zy d e n ­
to w i A rg e n ty n y , o b a lo n e m u  w  1955 
ro k u  p rzez  ju n tę  w o js k o w ą , Ju a n o ­
w i P e ro n  o w i.

P e ro n , k tó ry  p rze b y w a  do tychczas  
n a  w y g n a n iu  w  H is z p a n ii, został 
m ia n o w a n y  k a n d y d a te m  w  w y b o ­
ra ch  p re zy d e n c k ic h  z ra m ie n ia  P a r  
t i i  S p ra w ie d liw o ś c i A rg e n ty n y .

G D A Ń S K  P A P . Z  u d z ia łe m  I  se­
k r e ta rz a  K C  P Z P R  E d w a rd a  G ie r ­
k a  i  p rezesa R a d y  M in is tró w  P io ­
tra  Ja ro sze w ic za  rozp o czę ła  się  
dziś  w  G d a ńs ku  n a ra d a  w o je w ó d z ­
k ie g o  a k ty w u  p a rty jn e g o . W  o b ra ­
d ach  u czestn iczą ró w n ie ż : cz ło ne k  
B iu ra  P o lity czn e g o  K C  P Z P R . se­
k r e ta rz  K C  J a n  S zy d la k  o ra z  zastęp  
ca cz ło n k a  B iu ra  P o lity czn e g o , se­
k r e ta rz  K C  S ta n is ła w  K a n ia .

N a ra d ę  ro zpoczę ło  w y s tą p ie u ie  
I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  Tadeusza  
B c jm a , k tó ry  o m ó w ił n a jw a żn ie js ze  
za d a n ia  e k o n o m iczn e  i id e o w o -p o li-  
tyc zne , s to ją ce  p rze d  g d ań s ką  w o­
je w ó d z k ą  in s ta n c ją  p a r ty jn ą .

2 3 ® 0  to n  bomb
spadło ostatniej nocy
na 2 prowincje Wietnamu PM.

Naloty na gęsto zaludnione przedmieścia Ilanoi

‘¿’i  ♦  Niespodzianki pertowt] zatoki ♦  Szybciej jo  przodu ♦  Kościół otrzymuje tytuły własności ♦  I
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Ministerstwo Zdrowia obiecuje...

lepsze
W

zaopatrzenie
LEKI

Z  U Z Y S K A N Y C H  w  D e p a r ta m e n -  T eg o ro c zn ą  n o w ośc ią , k tó rą  p rz y -  
e ie  F a rm a c ji  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  g o to w u je  p rz e m y s ł fa rm a c e u ty c zn y , 
1 O p ie k i S p o łe czn e j in fo rm a c ji  w y -  będą n o w e o p a k o w a n ia  i  e ty k ie ty , 
n ik a , że w  b ie żą c y m  ro k u  w ię k s za  n a  k tó ry c h  u w id o c zn io n e  zostaną  
b ęd z ie  za ró w n o  k r a jo w a  p ro d u k c ja  zgodnie  z  p o s tu la ta m i społeczeństw a  
le k ó w , j a k  i  ię h  im p o rt  z z a g ra - t r z y  ro d z a je  c e n : 100-, 10- i  30 -p ro - 
n ie y . M . in . od p o te n ta ta  w  le j  ce n tow a. In n o w a c ja  ta  n ie w ą tp liw ie  
d z ie d z in ie , Z je d n o c ze n ia  P rze m y s łu  u p ro śc i p ra c ę  fa rm a c e u tó w  i  sk ró c i 
F a rm a c e u ty c zn e g o  „ P o lfa “  (70 p ro c . czas o c ze k iw a n ia  chorego  w  ko le jc e .
k r a jo w e j p ro d u k c ji)  a p te k i o trz y m a  
j ą  le k i za oko ło  6,5 m ld  z ł. D la  po ­
ró w n a n ia :  w  ub . ro k u  w a rto ś ć  tyc h  
d o staw  w y n io s ła  oko ło  5,1 m ld  z ł. 
P rz e w id u je  się, że  w  1975 ro k u  
i ,P o lfa “  d o starc zy  k r a jo w i s p e cy fi­
k ó w  za  oko ło  8 m ld  z ł.

P o p ra w ia  się te ż  za o p a trze n ie  w  
le k i im p o rto w a n e . W  ub. ro k u  w a r  
tość do staw  z a g ra n ic zn y c h  w y n io s ła  
o g ó łem  b lis ko  28 m in  z ł d ew izo ­
w y c h , w  ty m  oko ło  19 m in  z ł d e­
w iz o w y c h , s ta n o w iła  w a rto ś ć  le k ó w  
p rzezn a czo n y ch  d la  a p te k  o tw a r­
ty c h , szp ita l: i  in n y c h  p la có w e k .

Im p o r tu je m y  m . in . le k i p rz e c iw ­
g ru ź lic ze  ( ty lk o  d la  oko ło  13 tys . 
osób ch ro n ic zn ie  ch o ry c h ), a n ty b io ­
ty k i, ,  le k i d la  n e u ro p s y c h ia tr ii, p ed ia  
t r i i  i  p rz e c iw  p o w ik ła n io m  p o g ry p o -  
w y m . L is tę  ty c h  le k ó w  u s ta la  In ­
s ty tu t  L e k ó w , p o d a ją c  j ą  k a ż d o ra ­
zow o  do w ia d o m o śc i a p te k  i  le ­
k a rz y .

(Z G -A K )

Sztandar
dla szczecińskich
m e ! io r a n t ó w
S Z C Z E C IŃ S C Y  M E L IO R A N C I od ­

n o to w a li zn a c zn y  sukces. P rze d s ię ­
b io rs tw o  K o n s e rw a c ji i  E k s p lo a ta c ji 
U rzą d ze ń  W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w  
S zc zec in ie  u zy s k a ło  n a jle p s ze  w y n i­
k i  w  s o c ja lis ty c zn y m  w s p ó łza w o d ­
n ic tw ie  p ra c y  za  ro k  1971 w  sk a li 
k r a ju  w ś ró d  za k ła d ó w  te j b ra n ży . 
Z a d a n ia  ro czn e  w y k o n a n o  z n ad ­
w y ż k ą  6,3 p ro c . W y k o n a n o  m . in . 
p ra c e  k o n s e rw a c y jn e  i  re g u la c y jn e  
n a  1 985 k m  rz e k  i  k a n a łó w  o raz  
zd re n o w a n o  p o n a d  26 tys . h a  . u ż y t ­
k ó w  ro ln y c h .

W c z o ra j o d b y ła  się w  gm achu  
W K Z Z  w  S zc zec in ie  u roczystość w rę  
cze n ia  sz ta nd a ru  p rzechodniego  d la  
szczecińskiego p rzed s ię b io rs tw a . U -  
cze s tn ic zy li w  n ie j m . in . p rzed s ta ­
w ic ie le  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , Z G  
Z Z P R  o ra z  gospodarze w o je w ó d z tw a  
z  w ic e p rze w o d n ic zą c y m  P W R N , B o ­
le s ła w e m  M a ty s ia k ie m  i  k ie ro w n i­
k ie m  W y d z ia łu  R o lnego  K W  P Z P R  
Z b ig n ie w e m  K iliń s k im . Z ło ż y l i o n i 
serdeczne g ra tu la c je  m e lio ra n to m  za  
d o b rą  p ra c ę  i  ż y c z y li im  dalszych  
sukcesów .

S zta n d a r p rzec h o d n i m in is tra  R o l­
n ic tw a  i  Z G  Z Z P R  p rz e k a z a ła  za­
ło d ze  szc zec ińskie j d e leg ac ja  p o k re w  
n ego  p rzed s ię b io rs tw a  z G ó ro w a  — 
Iła w ie c k ie g o  z w o j. o ls z ty ń sk ieg o , 
p ro p o rzec  p rze c h o d n i —  d e leg ac ja  za 
k ła d u  z P y rz y c . W ręc zon o  ta k że  
d y p lo m  m in is tra  R o ln ic tw a . W  to ku  
uroczystośc i zas łu że n i m e lio ra n e i o -  
t r z y m a li  odzn ac zen ia  p aństw ow e. 
K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  O d ro d ze­
n ia  P o ls k i o trz y m a ł k ie ro w n ik  bu ­
d o w y  R P M  z M y ś lib o rz a , Jó ze f P u ­
d ło w s k i, Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i — Jan  
K o ś z W Z P M  — Szczec in , a S re b r­
n y  K rz y ż  Z as łu g i — T adeusz B ereś  
z B azy S p rzę tu  M e lio ra c y jn e g o  w  
S zczec in ie . 15 p ra c o w n ik ó w  o trz y ­
m a ło  d y p lo m y  i  re so rto w ą  o d zn ak ę  
».Zasłużonego P ra c o w n ik a  R o ln i­
c tw a “ , a 26 d alszy ch  osób o d zn a­
czono d y p lo m a m i i  o d zn a k a m i 
»,P rz o d o w n ik a  P ra c y “ , (k k )

SPORT -  SPORT -  SPORT

POWSTAŁO TOWARZYSTWO
Przyjaźni Polsko -  Francuskiej
W A R S Z A W A  PAP. Spraw ie um acniania historycznych w ię ­

zów łączących Polskę i  Francję, tradycyjnej p rzy jaźn i oraz poz­
naw ania  się obu narodów —  przybyw a nowy sojusznik. Jest 
nim  Tow arzystw o P rzyjaźn i Polsko-Francuskiej, którego założy 
cielskie posiedzenie odbyło się 27 bm. w  W arszawie.

C E L E  i  zadania  T o w a rz y s tw a  o s ta tn ich  s tu le c i uczą, ja k  zbież 
n a k re ś li ła  w  sw ym  w y s tą p ie n iu  ne są zależności h is to ryczne  
H a lin a  S k ib n ie w ska  —  w ic e m a r F ra n c ji i  P o lsk i, m im o  o dm ien - 
sza łek S ejm u, w y b itn y  a rc h i-  ności ic h  losów , ja k  s iln a  F ra ń  
te k t, dz ia łaczka  społeczna. P od - c ja  i  s iln a  P olska  są sobie* na ­
k re ś liła  ona, że d z ie je  d w óch  w z a je m  potrzebne . T ra g iczne  lo  

sy I I  w o jn y  ś w ia to w e j p ra w dę

Ś w ie t n e  w y n i k i
na Memoriale Janusza Kusocińskiego

D W A  Ś W IE T N E  re k o rd y  P o ls k i—  W ie le  o k la s k ó w  z e b ra ła  C h e w iń -  
p ch n ię c iu  k u lą  — C h e w iń - sk a , k tó ra  ju ż  w  p ie rw s ze j k o le jc e

sk ie j i  8.23,6 w  b ie gu  n a 3 000 
p rzes zko d a m i 
G ry z ie c k ie j  
(62,68), Jo a ch im ów sk ieg o  w  tró js k o -

p o p ra w iła  re k o rd  P o ls k i re zu lta te m  
M a ra n d y , re z u lta ty  18,69. D ru g a  p ró b a  i  z n ó w  re k o rd  
rzu c ie  oszczepem  P o ls k i — 19,06. Jest to  w y n ik  d a ją -  

' cy  naszej re p re ze n ta n tc e  szanse n a
k u  (16,74), K u lc zy c k ie g o  w  b ie gu  n a o lim p i js k i f in a ł.  N ie w ie le  b ra k o w a -

p p ł. (50,2) o ra z  S ze w iń s k ie j 
S a rn y  w  s k o k u  w  d a l, p rzes zko -

b y łb y  jeszcze trze c i re k o rd  — 
rzu c ie  oszczepem  ko b ie t. G ry z ie c

w o d n ik  ru m u ń s k i w y p rz e d z ił P o la -  
k o n k u re n c ją  o s ta tn im  s k o k ie m  —  16,79.

Ñowa wystawa objazdowa

Muzeum Wojska Polskiego

d o w có w  Z ie liń s k ie g o , R ębacza , K o n - k a  z n a jd u je  się w  z n a k o m ite j fo r- 
d z io ra  b y ły  ozd o bą  p ie rw sze go  d n ia  m ie , o  c zy m  n a jle p ie j św iadczą je j  
m ię d zy n a ro d o w y c h  za w o d ó w  o M e -  r z u ty  —  62,68, 62,00, 61,30, 60,54. W  
m o ria ł J a n u sza  K usocińsk iego . R e - tró js k o k u  S zm id t m a  godnego n a -  
p re ze n ta n c i 18 p a ń s tw  w y s ta r to w a li stępcę. Jesit n im  22 -le tn i M ic h a ł Joa 
w  zaw o da ch , a ie  a u to ra m i n a j le o -  e h im o w s k i, k tó ry  sto czy ł zac ię tą  
szych w y n ik ó w  b y l i  P o la c y . w a lk ę  z R u m u n e m  C orbu . M ło d y

F o rm a  ić an d yd a tó w  do e k ip y  o iim  P o la k  m ia ł 4 s k o k i p o w y że j 16,60 
p ijs k ie j w z ra s ta . W y n ik i,  ja k ie  u z y  1 do o s ta tn ie j k o le jk i  p ro w a d z ił z 
s k a li w c z o ra j d a ją  im  m ie js c a  n a re z u lta te m  16.74. R u ty n o w a n y  
lis tac h  św ia to w y c h .

N A J P IĘ K N IE J S Z Ą  
b y ł b ie g  n a  3 000 m  z p rzes zko d a­
m i w  k tó ry m  d w óch  z a w o d n ik ó w  Z W Y C IĘ S T W O  
M a rs n d a  i  Z ie liń s k i u z y s k a li czasy M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y  
lepsze o d  dotychczasow ego  re k o rd u  G Ó R N IK A  Z A B R Z E  
P o ls k i, z w y c ię ż y ł M a ra n d a , u zys ku  p i ł k a r s k i  zespól m ło d z ie żo w y

: —  ucze stn ic ząc y  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  t u r n ie ju  w  J u ­
g o s ła w ii — p o k o n a ł w  e l im in a c y j­
n y m  m eczu  s w yc h  ró w ie ś n ik ó w  z 
S c h a lk e  04 (N R F ) 2:1. W  tu rn ie ju  
u czestn iczą 32 m ło d z ie żo w e  zespoły  
k lu b o w e . Z w y c ię zc y  8 g ru p  e lim in a  
c y jn y c h  k w a l i f ik u ją  s ię  do ć w ie rć ­
f in a łu . O b o k  S c h a lk e  04 w  g ru p ie  
I I I ,  g d z ie  g ra  G ó rn ik , w y s tę p u ją :  
D in a m o  Z a g rze b  i  M la d o s t K r a l je -  
v ic a .
W  P A Ź D Z IE R N IK U  M E C Z E  
O P IŁ K A R S K I P U C H A R  Ś W IA T A

W  A R G E N T Y N IE  p odano  do w ia ­
dom ości, że  m ecze o p u c h a r ś w ia ­
ta  m ię d z y  zd o b yw c ą  p u c h a ru  E u ro  
p y  —  A ja x e m  A m s te rd a m  o ra z  m i­
strze m  A m e r y k i P o łu d n io w e j —  In ­
dep e n d ien te , odbędą się w  d n iac h
4 i  18 p a ź d z ie rn ik a  b r . U s ta lon o  też, 
że ro ze g ra n e  one zo s tan ą  w  A rg e n ­
ty n ie .
B O K S

21-L E T N I p a n a m s k i p ię ś c ia rz  R o ­
b erto  D u ra n  zd o b y ł ty t u ł  zaw o do ­
w ego  m is tr z a  ś w ia ta  w  w . le k k ie j ,  
z w y c ię ż a ją c  p rz e z  tk o  w  13 ru n d z ie  
ob ro ń cę ty tu łu  S zk o ta  K e n a  B u ­
ch a n an a .
K O M U N IK A T
T O T A L IZ A T O R A  S P O R T O W E G O

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­
w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a r ­
sk ic h  s tw ie rd z o n o :-17 ro zw . z 13 tra  
f ie n ia m i — w y g ra n e  po Í0  218 z ł, 317 
ro zw . z  12 t r a f ie n ia m i —  w y g ra n e  
po 547 z ł, 3 473 ro zw . z  11 t ra f ie n ia  
m i —  w y g ra n e  po  50 z ł, 22 688 rozw . 
z 10 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  7 zł.

W  z a k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
dzo n o: 5 ro z w . z  5 t ra f .  p re m . —  
w y g ra n e  po 533 704 z ł, 146 ro zw . z
5 t ra f .  z w y k ł. —  w y g ra n e  po 18 277 
zł, 10 700 ro zw . z  4 t ra f .  —  w y g ra n e  
po 374 z ł, 230 109 ro z w . z  3 t r a f .  —  
w y g ra n e  po 17 zł.

Sądowy epilog zbrodni w Pilichowie

Grunwald 
- Berlin“

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji  t y ­
s iąc lec ia  z w y c ię s tw a  M ie s zk a  I  pod  
C e d y n ią  w  M u z e u m  W o js k a  P o ls k ie  
go w  W a rs z a w ie  o tw a rto  27 bm . 
w y s ta w ę  o b ja zd o w ą  pod n a zw ą  
„C e d y n ia  —  G ru n w a ld  — B e r l in “ .

E k s p o zy c ja  s k ła d a  się z d o k u m e n ­
tó w  c h w a ły  o rę ża  p o lsk ie g o, w ś ró d  
k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię  cenne, u n ik a l­
n e m il ita r ia ,  m . ¡n . ko lc zu g a , p a n ­
c e rz , m ie c z  i  s zy sza k  b o jo w y  z 
x  —  X I  w ., g ro ty  w łó c zn i, C zekany  
—  n a jp o p u la rn ie js z a  b ro ń  p o ls k ie j 
p ie ch o ty  z  X  w .,  m ie cze  spod G ru n  
w a ld u , u zb ro je n ie  ż o łn ie rz y  I  A rm ii  
W P . W y s ta w ę  u z u p e łn ia ją  d ia p o z y ­
ty w y , p rze d s ta w ia ją c e  poszczególne  
fa z y  a g re s ji n ie m ie c k ie j n a  państw o  
po lsk ie  n a p rze s trze n i tys iąc le c ia  
o ra z  d ia p o z y ty w y  o b razó w  zn an y ch  
m a la rz y -b a ta lis tó w :  M ic h a ła  B y lin y  
i  W o jc ie c h a  K o ssaka, m . in . „ B itw a  
pod G ru n w a ld e m “ .

E k s p o n a ty  zos ta ły  u m ie szc zo ne w  
sp e c ja ln y ch  sza fac h , dostosow a­
nyc h  do p rze w o zu  i e k s p o n o w a n ia  
n a w e t pod n a m io te m . W  p ie rw s ze j 
k o le jn o ś c i w y s ta w a  p rze w ie z io n a  zo  
s ta n ie  do K o ło b rzeg u  i  P o łc zy n a -  
Z d ro ju .

tę  p o tw ie rd z iły  z ca łą  b ru ta l­
nością. Jest h is to ryczną  zasługą 
F ra n c ji,  że p ie rw sza  z k ra jó w  
zachodn ich  uzna ła  p o lską  g ra ­
n icę  na  O drze i  Nysie .

W  O S T A T N IC H  la ta c h  n as tą p iło  
o ż y w ie n ie  sto su n k ó w  p o ls k o -fra n c u  
sk ich . W  p o lity c e  za g ra n ic zn e j obu  
k r a jó w  w ie le  je s t w s p ó ln yc h  lu b  
zb ie żny ch  p u n k tó w  w id z e n ia  n a  
sze ro k i k rą g  p ro b le m ó w  eu ro p e j­
sk ic h  i  p o zae u ro pe js k ic h . W śród  
w s p ó ln yc h  d o k u m e n tó w  poczesne  
m ie js ce  z a jm u je  p o ls k o -fra n c u s k a  
d e k la ra c ja  o p rz y ja ź n i i  w s p ó łp rac y  
z lis top a d a  1970 r .  O b e cn ie  je steś m y  
w  p rzed e d n iu  n ie z w y k le  w a ż n e j d ła  
w z a je m n y c h  sto su n k ó w  w iz y ty  E d ­
w a rd a  G ie rk a  w e  F ra n c ji.

P rz y ję ły  w  czasie p osiedzen ia  s ta ­
tu t  T o w a rz y s tw a  s tw ie rd za , że ce­
le m  T P P -F  będ z ie  p o p u la ry z a c ja  o- 
siągn ięć F ra n c ji  w e  w s zys tk ic h  dzie  
d żin ac h , a ta k ż e  in ic jo w a n ie  k o n ­
ta k tó w  i  w s p ó łd z ia ła n ia  m ię d z y  in ­
s ty tu c ja m i i  o rg a n iz a c ja m i obu k r a  
jó w .

P rze w o d n ic zą c ą  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
go  T o w a rz y s tw a  w y b ra n o  H a lin ę  
S k ib n ie w s k ą .

Znaczek

szkolnym emblematem

Tarcza zniknie 
z uczniowskiego 

r ę k a w a
r T Y L K O  młodsd u czn io w ie  c h ę tn i*  

noszą ta rcze, a le  ju ż  w  szko le  śred­
n ie j id y lla  ta  się ko ń c zy . T u  i  ó w ­
dz ie  o d b yw a suę is tn e p o lo w a n ie  n a  
uczniów ', k tó rz y  o ś m ie lą ją  się  p rz y ­
chodzić  bez ta rc zy .

A c z k o lw ie k  ta rc za  z n u m e re m  
szk o ły  m a  b y ć  je d n y m  z  e lem e n ­
tó w  u czn io w s k ie j d y s c y p lin y , tru d ­
no się d z iw ić , że z b y t często m ło d z i 
w y ła m u ją  się  z te j re g u ły . T a rc z a  
b o w ie m  m u si b y ć  m ocno p rzy s zy ta  
do rę k a w a . P ó l b ie d y  je s ie n ią  czy  
z im ą , k ie d y  zgodnie z m odą w ię k ­
szość ch odzi n ajczęśc ie j w  s k a fa n ­
d rac h . A le  ja k  bezu s ta n n ie  o d p ru -  
w a ć  i  p rzy s zy w a ć  ta rc zę  do le tn ic h  
b lu z e k  czy koszu l?  Jest to  w y ją t ­
ko w o  n ie p ra k ty c z n y  em blem a t.

C h yb a  d obrze się sta ło , że re s o rt  
o św ia ty  i  w y c h o w a n ia  p o stan o w ił 
coś w  te j m ie rz e  zm ie n ić . O głoszo­
no ju ż  z a m k n ię ty  k o n k u rs  n a n o w y  
e m b le m a t szk o ły . B ęd z ie  n im  m e ta ­
lo w y , e m a lio w a n y , n ie w ie lk i zn ac zek  
w  trze c h  k o lo ra c h  i czte rech  w e r ­
s jac h : d la  szkó ł pod staw o w yc h , l i ­
ceów  o g ó lnoks zta łcą cy ch , m a tu ra l­
n yc h  szkó ł zaw o do w yc h  i  Z S Z . K a ż ­
d y  z n ic h  z a p ro je k to w a n y  będzde W  
d w óch  postac iach  — do g ru b sze j i  
le k k ie j o d zieży . O p ró c z tego  e m b le ­
m a ty  będą z a w ie ra ły  a k c e n ty  cha-, 
ra k te ry s ty c zn e  d la  w o je w ó d z tw a !

Z a n im  p ro je k ty  w y b ra n e  p rz e z  ko-J 
m is ję  p la s ty k ó w  i  pedagogów  w e j­
d ą do p ro d u k c ji, odbędzie się p le ­
b is c y t m ło d z ie ży  n a  te n  te m a t, w  
m y ś l zasady „ n ic  o nas bez nas“ .'

C zy  zab ieg i te  będ ą  ow ocne? C zy  
m ło d z ie ż  p o lu b i n o w e zn ac zk i?  C zy  
będą one k ied y ś  serdeczną p a m ią tk ą  
la t  spędzonych  w  szkole?  (m z)

Morderca skazany
n a  k a r ą  ś m i e r c i

G Ł O Ś N A  sw ego czasu s p ra w a  w y -  u p e w n ić , że k o b ie ta  n ie  ż y je  —  zba  
ją tk o w o  o h ydnego  m o rd u , d o k o n a - d a ł tę tn o . W y c z u ł s ła b iu tk ie  pu lso - 
n ego  n a  osobie m ło d e j m ie s z k a n k i W an ię . Z g w a łc ił k o n a ją c ą . Na> 
P ilic h o w a , zn a la z ła  w  u b . p ią te k  6 tę pn ie  p rze s zu k u je  p o k ó j, chcą« 
(23 b m .)  s w ó j ep ilo g  p rze d  S ądem  o d n ale źć s w o je  zd ję c ie , p o d aro w a -  
W o je w ó d z k im  w  S zc zec in ie , p rze d  n e  n ie gd y ś  U rs z u li Z .,  a  którego  
k tó ry m  w  c h a ra k te rz e  oskarżonego  te ra z  n ie  chce pozostaw ić  n a  m ie j-  
o d p o w ia d a ł 3 3 -le tn i, p ię c io k ro tn ie  scu zb ro d n i. N ie  zn a la z łs zy  go , pod 
sąd o w n ie  k a ra n y  k r y m in a lis ta  J a n  ch odzi do zb ro czo n e j k r w ią  o f ia ry ( 

żarnie - - -B u c zy ń s k i, z a m ie s zk u ją c y  bez za ­
m e ld o w a n ia  p rz y  al. P ias tó w  52.

J . B u c zy ń s k i, p o w ró c iw s zy  po ko  
le jn e j „o d s ia d ce“  do  S zczec ina, n a ­
w ią z a ł b liżs zy  k o n ta k t  z  U rs zu lą  Z ., 
u  k tó re j n ie je d n o k ro tn ie  p rze b y w a ł. 
P o p ra w n e  p o czą tk o w o  m ię d zy

zd e jm u je  z je j  r ę k i  zeg a re k  
za p o m in a ją c  o n a rzę d z iu  m o rd u  -— 
opuszcza m ie s zk a n ie . N a js p o k o jn ie j 
w  św iec ie  w ra c a  do s ieb ie , a  ra n o  
u d a je  się  do p ra c y .

„w m  Tegoż d n ia  sąsiedzi z a m o rd o w a n e j 
n im i o ń lt ry w a ją  z w ło k i. M i l ic ja  w s zczy n a¿I n 11: .. l-l II : w.     . - Ił.illfll

ko m o  o p o w ia d a  w s z y s tk im  o s w y m  tó u a n .o n y  w  p rze d s ię b io rs tw ie  p o .  
o d m ie n n y m  s ta n ie , za k tó ry  w i n ,  jr i e b o w y m  ja k o  ę r a b a r z  -  oeze - 
o b arc za Jes o. P e w nego  d n ia  p o sta- k u i '  P ogrzebu s w e j o f ia ry . W z ią ł w  
n o w ii sp ra w ę  „ w y ła S n ii“ . w  ty m  m m  c zy n n y  u d z ia ł -  za s y p y w a ł 
ce lu  p o d ch m ie liw s zy  s o b ie , u z b ro ił m o g l“ '

do' m iś z k i n k ,  ‘ n l S S n ? .  T y m c za s e m  k rą g  p o d e jrze ń  w o itó l
i i i S e T  k ib ie t y  G d i  w f z id l5 ™  ie -  ” ic S" c o t“  «“ '« k M i za c ie ś n ia ł się. 
ża k i w  l ó i k “  Z a c K i  Z o s ta je  a re s z to w a n y  i p o s taw io n y

Ni7 pizô sr-feia.1 'KETS Sr™a ”wo“ 'w

b ie c ie  k i lk a  ciosów  w  g łow ę  
c z y m  zaczął ją  dusić . G d y  n ie  d a ­
w a ła  ju ż  o zn a k  ż y c ia , chcąc się

o zy ń s k i d o ko n u ją c  zb ro d n i b y ł  
p e łn i p o c zy ta ln y , s k a za ł go n a  n a j­
w y ż s z y  w y m ia r  k a r y  — k a rę  śm ierę  
c i.

W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y .

P o ls k ie  z a k a m a r k i

Śmierć Kaciejmsref
W  M A J O W Y  D E S ZC ZO W Y  

W IE C Z Ó R  na p rzedm ieśc iu  s to ­
l ic y  je s t cicho. Patrzę , ja k  a u ­
tobus  „ M ”  w ie z ie  pasażerów  na 
N ow e B ródno. P rzyszedłem  tu ­
ta j,  b y  zobaczyć dom , w  k tó ry m  
się to  sitało. M in ę ło  od te j h is ­
to r i i  p rzesz ło  dw a la ta . S praw a  
je s t zam kn ię ta , osądzona, rzecz 
zn a la z ła  s w ó j f in a ł.  A  p rzecież 
n ad a l in te re s u je  m n ie  ona,

W  m o rd e rs tw ie  M a c ie jo w e j 
n ie  b y ło  n ic  ta jem n icze g o  —  to  
p ra w d a . P rzyszed ł b an dz io r, m y ­
ś la ł, że zdobędzie  forsę, ude­
r z y ł s ta rą  kobie tę... Zo s ta ł u ję ty  
d u ka ran y . A  je d n a k  to  w ła śn ie  
je s t fascynu jące  —  p ra w id ło ­
w ość d o jrz e w a n ia  do  p rzestęp­
s tw a  ta k ic h  łudzą, ja k  M a riu s z  
Jacek  P io tro w s k i, zabó jca  M a ­
c ie jo w e j.

D R O G I E D U K A C J I
N ic  w  życ iu  n ie  d z ie je  się bez 

pow odu. P io tro w s k i ż y ł tu ta j —

w  o k re ś lo n ym  krę g u  lu d z k im : 
je go  „e d u k a c ja ”  pos tępow a ła  
s top n iow o : aw antura  w  restau­
racji, napaść na przechodnia, 
draka na Dworcu W ileńskim ... 
T o  w szys tko  b y ło  pow odem  do 
dum y, do p rze ch w a łe k  m iędzy 
ko leg a m i, sw o is tym  awansem  
c h o jra c k im . Czasem o b rob i się 
k io sk , w ła m a n ie  do  ź le  zabezpie­
czonego sk lepu , zdobędzie  „n a  
w y d rę ”  dam ską torebkę . W ie l­
k ie  m ias ta  m a ją  ta k ie  m ie jsca , 
gdzie s ta tys tyczn ie  się to  zdarza 
najczęście j. W  L od z i, w  G dań ­
sku, w  W arszaw ie , W ro c ła w iu , 
Szczecin ie  m i l ic ja  w ie , gdzie  
szukać tego ty p u  podopiecznych, 
gdzie  przed  n im i strzec o b y w a ­
te li.

P io tro w s k i, k tó ry - ze sw ym  
ko legą  K w a k ie m  z a b il i M a c ie jo - 
w ą , ta k  w ła ś n ie  w z ra s ta li. Jak  
in n i,  k tó rz y  ro b ią  m a łe  sko k i

i  s n u ją  m arzen ia  o  w ie lk im  n u ­
m erze, o  zdobyc iu  w ie lk ic h  p ie ­
n iędzy. Czasem ta k  jest, że z 
m arzeń  o  p ien iądzach  zosta je  
„ t y lk o ”  t ru p  cz ło w ie ka . W te d y  
rzecz je s t skończona, za dzień, 
d w a , n a jd a le j za p arę  m iesięcy 
s p ra w c y  zosta ją  u jęc i.

W idziałem , jak  tacy ludzie  
zachow ują się w  czasie prze­
słuchań, w idzia łem  ich rozbie­
gane oczy, w idzia łem  Izy, czu­
łem  strach, k tóry  ich ogarnia  
w  obliczu najwyższego w ym iaru  
k ary  —  kary  śmierci.

A le  p om ów m y o  ty m  p rz y ­
pad ku , o  sp raw ie  P io trow sk ieg o  
i  je g o  tow arzysza. Sąd N a jw y ż ­
szy k a rę  śm ie rc i z a m ie n ił m u  
na  dwadzieścia  p ięć la t  w ię z ie ­
n ia , sędz iow ie  Sądu N a jw yższe ­
go zn a le ź li w  jego  życ iu  e lem en­
ty  łagodzące. W e rd y k t sędz iów  
g łos i, że m ia ł z łą  op iekę  ro d z i­
c ie lską  w  dom u. a d w o k a t zdo­

b y ł n aw e t zaśw iadczen ie  z m ie j­
sca je go  p ra c y  (bo przez ro k  b y ł 
gońcem ), że w  te j p ra c y  b y ł su ­
m ien ny , o bo w ią zko w y , że tk w ią  
w  n im  n a w y k i z w y k ły c h  lu dz i.

W  Ś W IE C IE  M E L IN

S to ję  pod dom em , w  k tó ry m  
się to  sta ło. T u ż  pod cm e n ta r­
n ym  m urem . M yś lę  o  ty m , że 
s ta ry  m ąż M a c ie jo w e j m a  b a r­
dzo b lis k o  do  g robu  żony. K ie ­
d y  ży ła , sp rzedaw a ła  ta k im  ja k  
P io tro w s k i a lk o h o l w  sw e j m e ­
lin ie . Sama by ła  jednym  z ogniw  
te j dem oralizacji. N ie  w ie m , m o ­
że sędziow ie , fe ru ją c  w y ro k  ła ­
g od n ie jszy  od w y ro k u  ś m ie rc i —  
te n  c z y n n ik  też m ie li na u w a ­
dze?

P ró bo w a łe m  ro zm a w ia ć  ze 
s ta ry m  cz ło w ie k ie m , k tó re m u  
ta m c i z a b il i żonę. P a trz y ł na 
m n ie  d ługo , je go  oczy  z d a ły  się 
w ie trz y ć  ja k iś  podstęp, a potem  
d o rz u c ił:  W ie  pan, kiedyś zna­
łem  dużo ludzi, teraz nie chcę 
już znać nikogo. P raw da jest 
tam  —  p ow ied z ia ł, i  p okazał 
rę k ą  na s ta ry , o d ra p a n y  m u r 
w ie lk ie g o  cm entarza.

M a ria n  B E K A JŁO

(igl

Z a  7 tys. zł

Garaż -  Sieczka
Z A K O P A N E  P A P . W yso k o ść  2,60 

m , d ługość 5,5 m , szerokość 3 m  —  
oto w y m ia ry  p rzenośnego g ara żu  z 
e le m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h , s k rą  
c a n yc h  p rz y  p o m o cy śrub . K o szt  
oko ło  7 tys . z ł. Jest to  w y n ala zek : 
k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji S p ó łd z ie ln i 
M in e ra ln e j w  P o ro n in ie  m g r  in ż .  
Jerzego  Sko-tnicy.

Id e ą  p rze w o d n ią  b y ł postęp  tec h ­
n ic zn y . C h o dziło  o z a p ro je k to w a n ie  
le k k ic h  b u d o w li p re fa b ry k o w a n y c h  
z  be to n u  i  s u p re m y , o to , a b y  po  
ra z  p ie rw s zy  w  k r a ju  zas tosow ać  
tz w . su p re m ę w y g in a n ą , k tó ra  b y ­
ła b y  e lem e n te m  p re fa b r y k o w a n y !»  
d la  b u d ow y ró żn yc h  w a r ia n tó w  le k  
k ic h  b u d o w li w  k s z ta łc ie  b ec zk i.

G a ra ż  d la  sa m ochodu  osobowego» 
to  ty lk o  je d n a  z  b u d o w li, t a k  po ­
m y ś la n a , a b y  m o g ły  ją  b e z  tru d u  
zm o n to w a ć  d w ie  osoby.

In ż . S k o tn ic a  ju ż  p o s ta w ił n a  po­
d w ó rzu  sw o jego  z a k ła d u  p ro d u k c y j  
nego p ie rw s zą  b u d ow lę  — b eczkę . 
Jest to  g a ra ż  c ię ż k i n a  » ,2u k a“ . a  
ty c h  sa m y ch  e le m e n tó w  p re fa b ry ­
k o w a n y c h  b ęd z ie  m o żn a  tw o rz y ć  
„ b e c zk i“  o ró żn y m  p rzezn a cze n iu . 
W y d a je  s ię  je d n a k , że n a jw ię k s z e  
z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i g a ra ż  dla 
sam ochodu  osobowego.
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Kardynał Doepfner 
a polskie diecezfe

J A K  d on io s ła  p rasa zachod­
n ia , p rze w od n iczący  ep iskopa tu  
w  N R F , k a rd y n a ł J u liu s  D o ep f- 
ner, p o d e jm u ją c  u  sieb ie  13 
cze rw ca  b r. p rz e d s ta w ic ie li „Z n a  
k u “ , b aw iących  w ła ś n ie  w  N ie ­
m ie c k ie j R e pu b lice  Fede ra ln e j, 
z ło ż y ł d łuższe ośw iadczen ie  na 
te m a t swego stosunku  do n o r­
m a liz a c ji s ta tusu  d ie ce z ji k o ­
śc ie ln ych  w  Polsce Z a cho d n ie j.

J U Ż  sa m  fa k t ,  że  szef h ie ra rc h ii  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j p o ru s zy ł ten  
p ro b le m , zas łu g u je  n a  u w a gę . W ia ­
d om o b o w ie m  d obrze p o ls k ie j o p i­
n i i  p u b lic z n e j, iż  od d a w n a  ża ró w  
n o  on sam , ja k  też i c a ła  h ie ra r ­
ch ia  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  w  N R F  
z a c h o w y w a ła  w  te j k w e s ti i g łębo ­
k ie  m ilc ze n ie , n a w e t w te d y , k ie d y  
w  N R F  to c zy ła  s ię  o stra  b a ta l ia  po 
l ity c z n a  o s zy b k ą  i je d n o zn a c zn ą  
r a ty f ik a c ję  u k ła d ó w  N R F  z  P o ls ką  
i  Z S R R . I  w te d y , k ie d y  w  to k u  te j  
d e b a ty  ja s n e  i n ie d w u zn a c zn e  sta­
n o w is k o  za ra ty f ik a c ją  o ra z  je j  
k o n s e k w e n c ja m i z a ję ły  k ie ro w n ic z e  
k r ę g i K o śc io ła  ew a n g e lic k ie g o  w  
N R F .

Cóż w  szczególności pow ie ­
d z ia ł na ten  —  n a jw id o c z n ie j 
d ra ż liw y  d la  siebie  —  te m a t

k a rd y n a ł D o ep fne r p rz e d s ta w i­
c ie lo m  „Z n a k u “ ?

Ja k  don io s ły  agencje  zachod­
n ie , k a rd y n a ł o św iadczy ł, że 
zapewne W atykan  podejm ie ko­
nieczne k roki w  kierunku trw a ­
łego rozw iązania kw estii now ej 
s truktury  organizacyjnej Kościo 
ła  katolickiego w Polsce Za­
chodniej, a to na podstawie kon 
sultacji z czynnikam i polskim i 
oraz z „odpow iedzialnym i bisku  
parni w  N R F “. P o w ie d z ia ł on 
ró w n ie ż , że b is k u p i zachodn io - 
n iem ie ccy  zdaw ać sobie będą 
sp raw ę  ze sw e j „b ra te rs k ie j od­
p o w ie d z ia ln o śc i“  wobec K ośc io ­
ła  w  Polsce w  z w ią z k u  z p rz y ­
szłą decyz ją  W a tyka n u . A rc y b i­
sku p  M o n a c h iu m  dodał, że ra ­
ty f ik a c ja  u k ła d u  m ięd zy  N R F  a 
P o lską  „stw orzyła nowe podsta­
w y dla  starań Kościoła w  N R F  
o zrozum ienie i  pojednanie z 
Polską“.

C Ó Ż m ożna na te m a t ty c h  u - 
w ag pow iedz ieć?

Znaczen ie  bezsporne m a ta  o-

Hotele „Hiltona 
na Węgrzech i w ZSRR

W  S E Z O N IE  T U R Y S T Y C Z ­
N Y M  1974/75 n as tąp i w  B ud a ­
peszcie  o tw a rc ie  h o te lu  znanej 
a m e ry k a ń s k ie j f irm y  h o te la r­
s k ie j „ H il to n  In te rn a t io n a l C om ­
p a n y ” . Będzie  to  p ie rw szy  h o te l 
„H il to n a ”  w  św iec ie  s o c ja lis tycz ­
n y m  —  d ru g i s tan ie  w  Z w ią z k u  
R a dz ieck im .

„H i l to n  In te rn a tio n a l Compa­
n y ”  posiada poza S ta n am i Z je d ­
noczonym i w  38 k ra ja c h  54 ho­
te le , w  ty m  20 w  E urop ie .

W  b ie żą c y m  ro k u  n as tą p i o tw a r ­
c ie  k i lk u  n o w yc h  o b iek tów ., a  w  po 
c z ą tk u  p rzys z łe g o  ro k u  o d d an e  b ę­
d ą do u ż y tk u  h o te le  „ H ilto n a “  n a

Następca Hosso

lo tn is k u  a m s te rd a m s k im  o 204 po­
k o ja c h , w  m ieśc ie  ro d z in n y m  S ze k­
s p ira , w  S tra tfo rd z ie , o  261 p o ko ­
ja c h  o ra z  d ru g i o b ie k t te j  f i r m y  w  
L o n d y n ie  —  611 p o k o jó w . D o  1975 
ro k u  w y b u d o w a n e  b ęd ą n o w e  h o te ­
le  „ H ilto n a “  w  B u d apeszcie , W ie d ­
n iu , B a z y le i, L iz b o n ie , B arc e lon ie , 
F lo re n c ji i  p ra w d o p o d o b n ie  w  In s -  
b ru c k u .

P rzec ię tne  k o s z ty  in w e s ty c y j­
ne n a  1 izb ę  h o te lu  p ie rw sze j 
k a te g o r ii w ynoszą  o k o ło  42,5 
tys. d o la ró w . N a jczęśc ie j „ H i l ­
to n ”  ponosi ko s z ty  w zn ie s ien ia  
b u d y n k u , n a to m ia s t do  s f in a n ­
s o w an ia  za kup u  wyposażenia  
h o te low ego  o raz  m e b li p rz y c ią - 

.ga  p rze d s ię b io rs tw a  k ra jo w e . 
O b ro ty  f i r m y  w  1971 ro k u  w y ­
n io s ły  220,6 m in  d o la ró w , z te­
go w  E u ro p ie  70,2 m in ;  na  ro k  
b ieżący spodziew ane są o b ro ty  
w  w ysokośc i o d p o w ie d n io  —  
249,2 i  83,1 m in  d o la ró w . W y ­
d a tk i na  re k la m ę  p o c h ła n ia ją  
6 proc. o b ro tu .

„ H ilto n  In te rn a tio n a l C o m p a n y “
p o w s ta ła  w  1949 ro k u  ja k o  o d g a łę ­
z ie n ie  k r a jo w e j f i r m y  „ H o te ls  C or­
p o ra tio n  H ilto n “ , k tó ra  o b ec n ie  ko n  
t ro lu je  65 h o te li w  U S A . J e d n a k ie  
od trzec h  la t  za g ra n ic zn a  sieć „ H i l ­
to n a “  zos ta ła  z a k u p io n a  p rz e z  am e ­
ry k a ń s k ą  k o m p a n ię  lo tn ic tw a  k o m u ­
n ik a c y jn e g o  „ T ra n s  W o r ld  A ir lin e s  
In c “ . „ J e d y n y  zw ią z e k , ja k i  is tn ie ­
je  o b ec n ie  m ię d zy  „ H ilto n  In te rn a ­
t io n a l“  a d a w n ą  f ir m ą  m a c ie rzy s tą , 
to  w s p ó ln a  p rzy n a le żn o ś ć  w ra z  z 
w y m ie n io n ą  k o m p a n ią  lo tn ic zą  do 
„ h ilto n o w s k ie g o  s e rw isu  re z e rw a c y j  
nego“ , t j .  z je d n o c ze n ia , k tó re  za ­
p e w n ia  re z e rw a c ję  m ie js c  w e  w s zy­
s tk ic h  h o te la ch  n a c a ły m  św iec ie .

(A R -W E Z )

A M E R Y K A Ń S K A  stacja  
te le w iz y jn a  N B C  zaangażo­
w a ła  do s e ria lu  Bonanza  
now ego a k to ra  T im a  M a -  
thesona. Z a s tą p i on z m a r­
łego  n ie d a w n o  Deana B lo -  
ckera , k tó ry  u t r w a l i ł  się w  
p a m ię c i te le w id z ó w  ja k o  
Hoss.

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

Zarost a klimat
Z A R O S T  T W A R Z Y  je s t cechą 

p rzys tosow aw czą . I  ta k  np. 
T a n g u z i m a ją  o k o ło  15 proc. 
w ło s ó w  w  b ro dz ie  m n ie j w  po­
ró w n a n iu  z E u ro p e jc z y k a m i. W  
czasie w y p ra w  w  k ra je  p o la r­
ne zauważono, że c i uczestn icy, 
k tó rz y  z a p u ś c ili d łu g ie , gęste 
b ro dy , na raże n i b y l i  na  szybk ie  
o dm rożen ie  tw a rz y :  o s iad a ła  b o ­
w ie m  na  b ro dz ie  w ilg o ć  o d ­
dechu. S kąp y  za ro s t je s t w ię c  
p rzys toso w a ny  do  znoszenia  d łu ­
g o trw a ły c h  m rozó w .

ko liczność, że p rze w od n iczący  
k a to lic k ie g o  e p iskopa tu  w  N R F  
w y p o w ie d z ia ł się za „ t rw a ły m  
ro z w ią z a n ie m “  a d m in is tra c ji ko  
śc ie ln e j w  Polsce Z a cho d n ie j. 
O św iadczen ie  to  m ożna i trzeba  
ro zu m ie ć  je dn o zna czn ie : także  
kardyna ł Doepfner, bez względu 
na to, jak ą  zajm ow ał postawę 
daw n ie j, ocenia ratyfikow ane  
układy wschodnie zgodnie z ich 
rzeczyw istym  znaczeniem : jako  
ostateczne praw no-m iędzynaro­
dowe uznanie polskiej granicy  
zachodniej i  jako akt d e fin ity w ­
ny, w ym agający także ze strony 
kościelnej i  w atykańskiej w y ­
ciągnięcia odpowiednich w nio ­
sków. I  to w  trybie natychm ia­
stowym.

T R U D N O  o czy w iś c ie , b y  k a rd y n a ł  
D o e p fn e r, czy  ja k ik o lw ie k  re a li­
s ty c zn ie  i  p o w a żn ie  m y ś lą c y  dostoj 
n ik  zac h o d n io n ie m ie c k ie g o  K ośc io ła  
m y ś la ł o ko n s e k w e n c ja c h  r a ty f ik o ­
w a n y c h  u k ła d ó w  ih a c z e j. G d y b y  to  
u c z y n ił, z d y s k re d y to w a łb y  sam  s ie ­
b ie  w  o b lic zu  w ła s n e j o ra z  za g ra ­
n ic z n e j — a zw ła szc za  p o lsk ie j — 
o p in ii  p u b lic z n e j. T ego  oczy w iś c ie  
n ie  chce u c z y n ić  a n i p rze w o d n ic zą ­
cy  ep is k o p a tu  w  N R F . a n i też  p ra w  
do p od o b n ie  ja k ik o lw ie k  in n y  b is ­
k u p  n a  zac h ó d  od  Ł a b y  czy znad  
R en u .

P o d k re ś la ją c  t ę  is to tn ą , p o lity c zn ą  
treść o św iad c zen ia  k a rd y n a ła  D oep - 
fn e ra  t ru d n o  je d n a k  n ie  p o czy n ić  
je szcze d a lszy ch  u w a g . P rze d e  
w s zy s tk im  tru d n o  n ie  p a m ię ta ć  te ­
go, ja k  d łu g i i  tru d n y  b y ł d la  te ­
go p u rp u ra ta  i in n y c h  d o s to jn ik ó w  
K o ś c io ła  zac h o d n io n iem ie ck ie g o  pro  
ces a k c e p to w a n ia  te ry to r ia ln o -p o l i-  
ty c z n y c h  re a lió w  p o w o je n n e j E u ro ­
p y . Jeszcze stosunkow o  n ie da w n o , 
w  la ta c h  1965 i  1966 —  m im o  znacz  
n ie  b a rd z ie j re a lis tyc zn eg o  s ta no w i­
sk a , za ję teg o  p rze z  o rg a n a  zw ie rzc h  
n ie  K o ś c io ła  ew an g e lick ie go  w  N R F  
—  a n i k a rd y n a ł D o e p fn e r, a n i też  
in n i b is k u p i zac h o d n io n ie m ie c c y  n ie  
c h c ie li słyszeć o w y ra ź n y m  u zn a ­
n iu  g ra n ic y  n a O d rze  i  N y s ie  ja k o  
osta te czn e j. A n i też  — o ko n ie cz­
nośc i n o rm a l iz a c ji s ta tu s u  a d m in i­
s tra c ji ko ś c ie ln e j w  P olsce Z ac h o d ­
n ie j.  Jeszcze k i lk a  m ie s ięc y  tem u  
ci s a m i b is k u p i m ilc z e li. M ilc z e li ,  
w te d y , k ie d y  d e c y d o w a ły  s ię  losy 
r a ty f ik a c ji ,  k ie d y  ro z w ija ła  się w  
c a łe j N R F  o s tra  b a ta l ia  o u k ła d y  
w s ch o d n ie .

N A W E T  T E R A Z , k ie d y  p rze ­
m a w ia ją c  do  p rz e d s ta w ic ie li 
„Z n a k u “  k a rd y n a ł D o ep fne r w y  
p o w ie d z ia ł w reszc ie  sw o je  s ło­
w o  za po trze b ą  szyb k ie j n o rm a ­
l iz a c ji s ta tusu  w sp om n ian ych  
d e c y z ji ( ja k ie ż  b ow iem  in n e  m o 
g lob y  być  ow e „ t rw a łe  ro z w ią ­
zan ie “ , o k tó ry m  w sp om in a ł? ), 
p o ruszy ł potrzebę  rzekom ego 
k o n s u lto w a n ia  się w  te j sp ra w ie  
z „o d p o w ie d z ia ln y m i b iskup a m i 
w  N R F “ . N ie  bardzo  ro zu m ie ­
m y, po co ko m u  po trzebna  taka  
„k o n s u lta c ja “ ? I  w  im ię  ja k ic h  
ra c j i  p ra w n y c h  upo m in a  się o 
n ią  za cho dn io n iem ieck i p u rp u ­
ra t?  F a k t pozostaje  b o w ie m  fa k  
tern, że w n io s k i z ostatecznego 
u zna n ia  p o ls k ie j g ra n ic y  zachód 
n ie j,  także  przez NRF, w  za k re ­
sie s ta tusu  kośc ie lne j a d m in i­
s tra c ji na  obszarach p o ls k ic h  
w o je w ó d z tw  zachodn ich  i  p ó ł­
nocnych  w yc ią g an e  być  m ogą i 
p o w in n y  je d y n ie  przez S to licę  
A posto lską . (ik )
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Jacht Chichestera
o d n a l a z ł  s i ę

W C Z O R A J  w ie c zo re m  cała A n g lia  w ia t r y  w a h a ją  się  w  g ran ica ch  3—9 
od etch n ę ła . P o s z u k iw a n y  od  k i lk u  s to p n ia  w  s k a li B e a u fo rta , 
d n i n a  A tla n ty k u  n a js ła w n ie js z y  N A  Z D J Ę C IU :  Ja c h t C h ich e stera  
ż e g la rz  b ry ty js k i,  7 0 -le tn i F ra n c is  —  „ G y p s y  M otta V “  n a  c h w ilę  p rze d  
C h ich e ster —  n a js ta rs z y  u cze s tn ik  s ta rte m , 
re g a t sa m o tn y c h  ż e g la rz y  — o d n a­
la z ł s ię . Jego ja c h t  „G -ypsy M o th  V “  
zo sta ł za u w a żo n y  o godz. 14.50 p rze z  
s ta te k  „ B a r r is te r“  m n ie j w ię c e j n a  
p o ło w ie  d ro g i m ię d z y  P ly m o u th , a 
A z o ra m i. C h ich e ster z a m e ld o w a ł, że 
czu je  się do b rze  i  p o d a ł sw e poło­
żen ie . W y n ik a  z n ie go , że je d e n  z  
fa w o ry tó w  re g a t z n a jd u je  się w  
środ k u  s ta w k i u cze s tn ik ó w  im p re z y  
i  posiada s tra tę  2—3 d n i do lid e ró w , 
k tó ry m i w e d łu g  w ie c zo rn y c h  m e l­
d u n k ó w  b y ły  ja c h t y :  „S tro n g b o w “
(W . B ry t .)  „ B r it is h  S tee l“  (W . B ry t .)  
i  „S econd  L if e “  (H o la n d ia ) .

W A R U N K I a tm o s fe ry c zn e  n a  
A tla n ty k u  p o p ra w iły  się i  są obec­
n ie  zn a c zn ie  lepsze, n iż  w  p ie rw ­
szy m  tyg o d n iu  re ga t. N a  żad n y m  
z 6 k ie ru n k ó w , ja k ie  o b ra li żeg la­
rze , n ie  m a  a k tu a ln ie  sz to rm u , a

Jezus Chrystus 
-super star“

w Jugosławii
B E L G R A D  P A P . S ta ra ją c  s ię  n a­

d ą ży ć  za n a jn o w s z y m i p rą d a m i w  
szty ce  te a tra ln e j na św iec ie , te a tr  
b e lg ra d z k i „A te lie r-21 i2“ w y s tą p ił z 
p re m ie rą  w id o w is k a  „Jezus C h ry ­
stus — s u p e r s ta r“ .

W id o w is k o  to  n a ro d z iło  s ię  n a  no  
w o jo rs k im  B ro a d w a y ‘u , g d z ie  id z ie  
od 2 la t  z n ie s ła b n ą c y m  po w o d ze­
n ie m . O s ta tn io  m o żn a  je  og lądać  
ta k ż e  w  P a ry ż u .

Jeszcze o rozbiciu „grupg Baader — M einhof“ ®

Koniec krw aw e! Iluzji
A  JE D N O C Z E Ś N IE  s ta je  się w y  

raźne, że p ró ba  p rze n ie s ie n ia  na 
g ru n t  e u ro p e js k i ta k ty k i „T u p a  
m aros“  je s t ty lk o  k rw a w ą  i lu ­
z ją . G ru p a  B aa d e r —  M e in h o f 
s trze la  w p ra w d z ie  do „ś w iń “  —  
ja k  n azyw a  p o lic ja n tó w  —  lecz 
są to  ty lk o  o dg ryza n ia  s ię  śc i­
ganej z w ie rz y n y . Is tn ie n ie  b an ­
d y  s ta je  s ię  ce lem  sa m ym  w  so­
b ie . A  je d y n y m  w id o c z n y m  e fe k  
tern  je j  d z ia ła ln o ś c i je s t u tr u d ­
n ie n ie  w a ru n k ó w  w a lk i p ra w ­
d z iw e j le w ic y , k tó ra  s ta je  w  
o b lic z u  n a s ila ją c e j się w  społe­
czeńs tw ie  „a n ty re w o lu c y jn e j“  
h is to r ii.  To też s iły  le w ic o w e  
N R F  o d c in a ją  się co raz zdeey- 
d o w a n ie j od a na rch is tycznych  
desperados. P ie rw sza  c z y n i to  
w  sp ec ja ln e j odezw ie  k o m u n i­
styczna  o rg an iza c ja  m łod z ie żo ­
w a (S D A J). P o tem  —  m ieszczań 
skie kręgi radykalno-demokra-

tyczne , k tó re  z począ tku  odno ­
s iły  się do ana rch is tyczne j g ru ­
p y  z p ew n ą  sym p a tią . „U lryko , 
p rze s ta ń ! T y m  co robisz, szko­
dzisz naszej lew icy“ —  w o ła  
p ro f.  R ie m e ck do sw e j w y c h o - 
w a n ic y  w  d ra m a tyczn ym  liśc ie  
o tw a r ty m , o p u b lik o w a n y m  je -  
s ie n ią  ub. ro ku .

U L R Y K A  N IE  P R ZE STA JE . 
W  m a ju  b r. przez R e p u b lik ę  
F e de ra ln ą  p rzechodz i fa la  za­
m a ch ó w  b o m b o w ych : F ra n k ­
fu r t ,  A ug sb urg , M o n ach iu m , 
K a r ls ru h e , H a m b urg , H e id e l­
berg... N ie  w ia d om o  jeszcze, ile  
z ty c h  zam achów  trzeba  p rz y p i 
sać g ru p ie  B aader —  M e in h o f, 
i le  ja k im ś  in n y m , n ie  znanym  
jeszcze k rę g o m  a na rch is tycz ­
nym'. Co s ię  ty c z y  „R A F “  —  to  
ju ż  o s ta tn i spazm . 1 cze rw ca  
w ypożyczona  z B u n d e s w e h rj

p an ce rka  pod jeżdża  pod d rz w i 
garażu  p rz y  je d n y m  z dom ów  
lu ksu so w e j fra n k fu rc k ie j-  d z ie l­
n ic y  W estend...

N ie  ty lko  kręg i o fic jalne N R F  
odetchnęły z u lgą: ka nc le rz , 
k tó r y  w y ra z ił o f ic ja ln ie  sw o je  
zadow o len ie , rze czn icy  p a r t i i  i 
o rg a n iz a c ji ś w ia ta  bońskiego. 
R ó w n ież  k o ła  le w ic o w e  p rz y j­
m u ją  l ik w id a c ję  g ru p y  B aader 
—  M e in h o f ja k o  p o tw ie rd ze n ie  
a bsu rd a lno śc i k o n c e p c ji a n a rc h i 
s tycznych , ja k o  k lę skę  p o m y ­
s łó w  „o b a la n ia  k a p ita liz m u “  
p rz y  pom ocy p is to le tu , bez w y ­
c iągan ia  ja k ic h k o lw ie k  w n io ­
skó w  z is tn ie ją c e j s y tu a c ji, i  —  
co n a jw ażn ie jsze , bez ja k ie jk o l­
w ie k  łącznośc i z k la s a m i społe­
czn ym i, k tó ry m  w a lk a  z k a p i­
ta liz m e m  m ia ła b y  s łużyć.

Rom an P O R A J (A R )

D E Z E R C J E  Z  A R M II  
A M E R Y K A Ń S K IE J

♦  J a k  p o d a ją  o f ic ja ln e  sta­
ty s ty k i, deze rc je  z a r m ii am e ­
ry k a ń s k ie j są nad a l b ardzo  
lic zn e, choć w  b ie żąc ym  ro k u  
p ro ce n to w o  je s t ic h  m n ie j n iż  
w  ro k u  u b ieg łym . Ś w ia d c zy  to, 
ja k  dalece w o jn a  w ie tn a m s k a  
je s t  n ie p o p u la rn a  w  społeczeń­
stw ie  a m e ry k a ń s k im .

W  ro k u  b u d że to w y m  1971/72 
zd e ze rte ro w a ło  z szeregów , 
bąd ź  u c h y liło  się od o b ow iąz­
k o w e j s łu żb y  w o js k o w e j, u c ie -  
kająfc za g ra n ic e  — 40 927 m ło ­
dyc h  A m e ry k a n ó w . W  ro k u  po­
p rze d za ją c y m  lic zb a  d e ze rte ró w  
w y n o s iła  63 tys .

♦  W  le tn ie j s to lic y  In d ii ,  
S im li, po ło żo n ej na w ysokości 
2000 m , rozp o czy n a  się w  śro­
dę in d y js k o -p a k is ta ń s k a  k o n fe ­
re n c ja  na szczyc ie . P re m ie r  
In d ira  G a n d h i, p rz y b y ła  do 
S im li w e  w to re k . P re zy d e n t  
P a k is ta n u  Z u lf ik a r  A l i  B h u tto  
p rz y la tu je  dziś do C zan d ig a ru , 
s k ą d  u d a je  się śm ig ło w c em  do  
S im li. D z iś  ro zp o c zy n a ją  się  
p ie rw sze  ro zm o w y .

S zc zy t in d y js k o -p a k is ta ń s k i 
p o trw a  p raw d op o d o b n ie  3—4 
d n i. N a w e t  o p ty m iś c i n ie  są­
dzą, b y  w  S im li m o g ły  być  
ro zw ią za n e  w s zy s tk ie  p ro b le m y . 
Jedna z k lu c zo w y c h  s p ra w  — 
kw e s tia  p a k is ta ń s k ic h  je ń c ó w  
w o je n n y c h  — n ie  m oże być  
ro zs trzy g n ię ta  bez zgody B e n -  
g a lii, zaś w a ru n k ie m  p rzy s tą ­
p ie n ia  B e n g a lii do ro zm ó w  je s t  
u zn an ie  tego p ań s tw a  p rze z  P a ­
k is ta n .

W Y R O K  W  P R O C E S IE  
O U P R A W IA N IE  W R O G IE J  
P R O P A G A N D Y  
W  J U G O S Ł A W II

♦  W e w to re k  sąd w  B e lg ra ­
d z ie  s k a za ł na 14 m ie sięc y w ię ­
z ie n ia  b. p rezesa Z w ią z k u  Iz b  
A d w o k a c k ic h  w  Ju g o s ław ii s. 
S u b o ticza za u d z ie la n ie  pom ocy  
w  u p ra w ia n iu  w ro g ie j propan  
g ą n d y  p rze c iw k o  p ań s tw u  ju ­
g o s ło w iań s k ie m u . W  procesie  
ty m  o d p o w ia d a ły  jeszcze c z te ry  
osoby, z k tó ry c h  je d n a  zo­
s ta ła  u w o ln io n a  od w in y . P o ­
zosta łe  o trz y m a ły  w y ro k i od 
ro k u  do 2,5 la t  w ię z ie n ia  z za ­
w ie sze n ie m . O rzeczono ró w n ie ż  
k a r y  d o d atko w e .

A k t  o s k arże n ia  zarzu c a ł 5- 
osobow ej g ru p ie , na k tó re j cze­
le  s ta ł a d w o k a t S u b o ticz ,- p ro ­
w a d ze n ie  w ro g ie j dzia ła lno ś c i 
zm ie rzaja .c e j do z m ia n y  obec­
nego sy s te m u  sp o łe czn o -p o li­
tycznego  Ju g o s ław ii o raz  po d ­
k o p y w a n ie  b ra te rs tw a  i  je d ­
ności n a ro d ó w  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h .
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Szybriej cle piradu
I P R O G R A M  S Z K O L N Y  U S T A L A N Y  JEST w  oparciu o p rze  iż  p rzed  170 uczn ia m i o tw a rto  

ciętne m ożliwości percepcyjne uczniów określonego w ieku. W  drogę do szybszego ksz ta łcen ia

39_40 osobowej klasie w szystkich trzeba nauczyć, a przy się je s t ju ż  w a rto śc ią  samą w
tym  ważniejsze jest jednak zawsze podciąganie słabszych, niż sobie, dalsze losy uczes tn ików  
ewentualna opieka nad na jzdoln ie jszym i. M T N  p oka żą ,—  na ile  o w ocu ją ­

cą. Ju ż  obecnie  —  a cz k o lw ie k
K W E S T IA  rozszerzen ia  k sz ta ł “ * mitematycePef i i y S U(poSdwł^ n ie  w y łą c z n ie  d z ię k i T o w a rzys t- 

cen ia  u czn ió w  u ta le n to w a n y c h  grupy); b io lo g ii o ra z  h is to r ii , o p ie -  w u  —  jeden  z jego  c z ło n kó w : 
pozosta je  w  naszym  s z k o ln ic tw ie  H u n am i m ło d z ie ży  są p ra c o w n ic y  J u re k  B ła w d z ie w ic z  z I  k la sy  
o tw a rta . N ie  m a u s ta lo nych  fo rm  " i “ “ » 1 V  L O  u zy s k a ł p ią te  m ie jsce  w
n i obow ią zu jących  m e tod  ro z - z a c h o d n io -p o m o rs k ie g o , w  w y p a d -  k ra ju  w  O lim p ia d z ie  Cherm cz- 
w iia n ia  ta le n tó w  n au kow ych  k a c ii, gdy w ią że  się to  z p rz e d m io - nej  w  ko n k u rs ie  ty m  s ta r tu ją  
m łod z ie ży  szkó ł średn ich . W  te j *»e" , ^ I Ł l t o r i a ^ S e l n l  zazw ycza j u czn io w ie  wyższych
s y tu a c ji Szczecin w ysu ną ł w ła -  nad u zd o ln io n ą  m ło d z ie żą  m a  la k ż e  k ła s  szkó ł średn ich , je s t  rzeczą 
sny  p ro g ra m  w  ty m  zakresie. O k rę g o w y  O ś ro d ek  M e to d y c zn y . n j e no tow aną . bv uczeń I  k la s y  
M ia n o w ic ie  ro k  tem u  K u ra to -  J A K  w yg lą da  u d z ia ł w  za ję - lic e a ln e j, na p od s taw ie  zw ycięs- 
r iu m  O kręgu  Szkolnego u tw o rz y  Cj ach p rz e d s ta w ic ie li poszczegól- tw a  w  o lim p ia dz ie , m ia ł ju ż  do 
lo  M łodz ieżow e  T o w a rz y s tw o  N a  nych  sz lló }? N a jw ię c e j, bo aż 79 k u m e n t M in is te rs tw a  O św ia ty  
tiko w e . uczes tn ików  —  to  u czn io w ie  V  u p ra w n ia ją c y  do w stępu  na  W y -

O d c h w ili jego  pow sta n ia  m ło  L ;ceum  O gó lnokszta łcącego ; 28 d z ia ł C hem iczny  d o w o ln ie  w y -  
Uzież ru szy ła  hu rm em , za in te reso  uczy się w  1 j , j ceum  O gó ln o- b ra n e j w yższe j ucze ln i. C h łopak 
w a na  sam okszta łcen iow ą  p racą  k szta łcącym , a 25 w  V I  LO . D a - je s t p ra w d z iw y m  ta len tem  w  
pod  k ie ru n k ie m  w y k ła d o w c ó w  le j  następu ją  u czn io w ie  I I  L O  p rze dm io ta ch  ścis łych , s tu d iu je  
szczecińskich  w yższych  ucze ln i. T e c h n ik u m  M e ch an iczn o- obecnie  p o d rę c z n ik i un iw e rsy te c

P o p aru  tygo d n ia ch  —  ja k  m oż­
na  się b y ło  tego spodziew ać —  
część u czn ió w  zrezygnow a ła  z 
za jęć. A  c i, co pozostali...

J E S T  IC H  174: u czn ió w  12 szcze­
c iń s k ic h  szkó l ś red n ic h , Z g ru p o w a -

oraz T e c h n ik u m  M e ch an iczn o- - ,, . , ,
-E nerge tycznego. k ie . °P J?k a  je m u  podobny-

N ie  jes t m o ż liw e , po  ro k u  dz ia  m i uczn ia m i je s t w ła śn ie  celem 
ła ln ośc i tego ro d za ju  s to w a rz y - M łodz ieżow ego T o w a rz y s tw a  Na 
szenia, m ó w ie n ie  o k o n k re tn y c h  ukowego.
w y n ik a c h  p ra cy  M łodz ieżow ego  Podczas n a rad y  p odsum ow ują
T o w a rz y s tw a  N aukow ego. F a k t,

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
M iarą ambicji...

B y ł to już trzeci...

n y  m o że  b y ć  p is ars ko  ż.yzny. Szkoda  
ty lk o , że to m ik  ..N a  w y s p ie “  o t r z y ­
m a ł n a d e r s k ro m n a  szatę g ra fic zn ą .

...ś ro d o w is k  tw ó rc zy c h  je s t  n ie  
ly lk o  zdolność p o d e jm o w a n ia  in ic ja ­
t y w  a le  p rzed e  w s zy s tk im  u m ie ję t ­
n o ść p rzek szta łca n ia  ic h  w  m a te r ia ł 
n y  k o n k re t. Ś w in o u jśc ie  zn an e  je s t . . . .
k w ie lu  a m b itn y c h  d ąże ń , k tó ry c h  •••O gólnopolski k o n k u rs  re c y ta to r -  
celern je s t d o k u m e n ta c ja  p o tw ie r -  ■ ł \  k tó re go  u c ze s tn ik a m i są w y łu ­
d za jąc a , że ta m te js ze  środ o w isk a  łe -  j Zn ? P ra c o w n ic y  i c z ło n k o w ie  spół 
g ity m u ją  się n ie je d n y m  o siąg n ię - d z*e,n .1 p ra c y , sp ó łd z ie ln i in w a lid ó w ,  
ciem  k u ltu ra ln y m . P rz y k ła d e m  k lu b  % t fk / .e  u czn io w ie  szk ó ł C e n tra lne g o  
l ite ra c k i „ N a  w y s p ie “  zazn a c za ją c y  Z w ią z k u  Spółdzie lczości P ra c y . 
Już od k i lk u  Jat sw a tw ó rc zą  obec- e r  w s zy togo ty p u  p rzeg ląd  o d b y ł 
ność. N ie  s k u p ia  on  osób w y s tę p u - 'Y  *-odzi (1970 r .) ,  a  jego  te m a -  
ijących  ja k o  okre ś lo na  g ru p a  l ite ra -  _ m p o ez ja  re w o lu c y jn a :  d ru g i
c k a  le cz  je ż e li  m o żn a  m ó w ić  o ic h  p o św ięcony p o ez ji p a tr io ty c zn e j 
w s p ó ln oc ie  to w ią ż e  się ona z  im -  JY R ac ib o rzu  0971 r . l ,  ob ec n y —  za -  
p u lse m  tw ó rc zy m  o b e jm u ją c y m  z a - K onc/.ony p rzed  p aro m a d n ia m i u -  
ró w n o  scenerię  nad m o rs k ieg o  re g io - rzą dzo n o  w  n as zym  m ie śc ie  — pod 
mu ja k  też  k u lt  p ra c y . P is a rs k ie  nas ,e m  _po p :U ary zae ji p o ez ji praoj? 
ś la d y  tyc h  za in te res o w ań  o d n a jd u - tw ó rczo ś c i zn a k o m ite g o  poety
J e m y  w  w y d a n y m  n a k ła d e m  S to - W ła d y s ła w a  B ro n ie w s k ie g o . W  dw u  
iw a rzy sze n ia  K u ltu ra ln e g o  Z ie m i \V o  d n io w y c h  p rz e s łu c h a n ia c h  w z ię ło  u -
l iń s k ie j zb io rze  „ N a  w y s p ie “ . K s ią ż  t*z ia I ś2 re c y ta to ró w  in d y w  
& a  s k ła d a  się z u tw o ró w  p ro z a to r-  or.a z . ] I  te a tró w  p o e z ji —  laur-eafów  
« k ic h  i  w ie rs zy , ic h  a u to ra m i są : e u rm n a c ji p rze p ro w a d zo n y c h  w  ta -  
A n n a  C h o do ro w s ka . Jó ze f P lo m ie -  k ic h  m ia s tac h  ja k :  K ra k ó w . L e ­
n ie ć , S ta n is ła w  B o rk o w s k i, C zes ław  ohn, Z ie lo n a  G ó ra . W a rs z a w a . W ro -  
K u n d z ic z , L u d w ik  G ru s ze c k i, A n to -  ™ w ' K o sza lin . P o zn a ń . B ydgoszcz i 
M ina L a to sze k , A n n a  M o d ze le w s k a . Szczec in . O g ó ln y  poziom  w y k o n a w -  
J e rz y  D ą b ro w a -J a n u s ze w s k i, Część czy p re ze n to w a n y c h  u tw o ró w  hv? 
a u to ró w  posiada ju ż  w  sw ym  d o - dość w y so k i, co je s t ty m  s o d - ie j-  
ro b k u  p u b lik a c je  k s ią żk o w e  czy u -  S7e p o d kre ś le n ia  iż  w śród  re < -v a tó -  
ż w o ry  p o e ty c k ie , spora je d n a k  g ru -  r \nv sporą g ru p ę  s ta n o w ili p rac o w -  
p a  d o p iero  d e b iu tu je . W arto ść  *e j n ie y  f izy c zn i.

• ¿ U  -  sp ro w ad za  sie do p rd b y  w y id l  ,ie ft  £ 3 ™  ,  *. W *  1 f
p re z e n ta c ji p is ars kic h  za in te res o - Ja 0^rzycT1^i
w a ń , k tó re  w  ta k im  w y m ia rz e  n ie  d z je lc ó w  V tKJ Ub"  Spół
iezęsto w y s tę p u ją , dow odzi, że n ie -  k a te g o rii te a tró w  nópVi^aT0m iaS t ' V 
W e d y  n a w e t m ik ro re g io n  k u l tu r a l-  „ * * * ,  2 y w i ^ ś t o w ! ? ‘ 7 5 !

ła ją c y  od  3 la t  p rz y  K lu b ie ’ S p ó ł-  
n as zym  m ieśc ie . N a g ro -

Książki nadesłane
J e rz y  I ir z y s z to fi —  „ P A N N A  R A ­

D O S N A “  (P IW . cena 10 z ł ) .  D w ie  
•p o w ie ś c i.

Ś w ię to s ław  K ra w c z y ń s k i —  „O P O  
W IE Ś C I S P O D  W IE L K IE G O  K A M IE ­
N I A “ . (W y d . Ł ó d zk ie , ce n a  14 z ł)  
R ep o rtaże .

T ad e u sz  P e ip e r  —  „ T Ę D Y . N O W E  
D S T A “ . (W y d . L ite ra c k ie , cena 65 
x l) . P ism a.

„ C Z T E R Y  P O E M A T Y  B IB L IJ N E “ . 
(P IW , cena 24 z l ) .  W y d . I I  z m ie ­
n io n e  i p o p ra w io n e . S e r ia :  B ib lio ­
te k a  poetów .

Jó ze f H . W iś n ie w s k i —  „ P R Z Y ­
P O W IE Ś Ć “ . (W y d . Ł ó d z k ie , cena 10 
*1). T o m ik  p o etyc k i.

J e rz y  H o iz e r  — „ P A Ń S T W O  H I  
T L E R A “ . (K s ią ż k a  i  W ie d za , cena  
12 z ł ) .  B ib lio te k a  p o p u la rn o n a u k o ­
w a  „ Ś w ia to w id “ .

Z b ig n ie w  F lis o w s k i — „ Z  W A L K  
P O L S K IE J  M A R Y N A R K I W O JE N  
N E J . M O R Z E  Ś R Ó D Z IE M N E  1910- 
1944". (W y d . S p o rt  1 T u ry s ty k a , ce­
n a  9 z l) .  R ada O c h ro ny  P o m n ik ó w  
W a lk i i M ęc zeń stw a .

Z b ig n ie w  F lis o w s k i — „ Z  W A L K  
P O L S K IE J  M A R Y N A R K I W O J E N ­
N EJ . A T L A N T Y K  1939—1945“ . (W y d . 
S p o rt  i  T u ry s ty k a , cena 9 z l ) .  R ada  
D eh ro n y  P o m n ik ó w  W a lk i i  M ę ­
czeństw a. „ . ,  , ,

S tan is ła w  O z im e k  — „ Z  W A L K  
S A M O D Z IE L N E J  B R Y G A D Y  S T R Z E L  
C O W  K A R P A C K IC H . T O B R U K  1941 
R O K “ . (W y d . S p o rt  1 T u ry s ty k a , ce­
na 9 z l) R ad a  O c h ro n y  P o m n ik ó w  
W a lk i ł  M ęc zeń stw a .

Z b ig n ie w  J a n k ie w ic z  — „ Ł O D Z IE  
L A T A J Ą C E “ . (M O N , oena 10 z ł) .  
S e ria :  Sow a.

„ Z  T E O R II  T E A T R U “ . (C O K . ce- 
h a  35 z ł) . M a te r ia ły  z s e r ii te a tra l­
n e j P o zn a ń  — 1970 r.

J a n  B rze c h w a  — „ P A N  K L E K S * .

i lz y te ln ik  —  ce n a 50 z ł ) .  B a jk i .  —  
yd. II.

d zie lcó w
d zo n y m  p ro g ra m e m  b y ł m o n ta ż  po­
e z ji W ł. B ro n ie w s k ie g o  z a ty tu ło w a ­
n y  „ T o  ja  d ą b “ , w  re ży s e rii k ie ­
ro w n ik a  zespołu  B o h da n a  G ie rs za -  
n in a . I I  n ag ro d ę  o trz y m a ła  T ere sa  
N o w a k  z Sosnow ca za m o n o d ram  po 
św ięc o n y  tw ó rczo ś c i W ł. B ro n ie w ­
skiego, I I I  — S tu d io  T e a tra ln e  „ Z a ­
u łe k “  p rzy  K lu b ie  S p ó łd z ie lc zym  
„ P a rn a s ik “  w  L e g n ic y  za p ro g ra m  
Pt. „ W  ry tm ie  p ra c y “ . P o n a d to  
k a te g o rii te j  p rzy zn a n o  t r z y  w y ro  
n ie n ia  d ia :  Z es po łu  M a ły c h  For: 
T e a tra ln y c h  z K lu b u  „ T a rp a n “  w  
B iłg o ra ju  (w o j. L u b lin ) .  T e a tru  P o ­
e z ji z Z ie lo n e j G ó ry  o ra z  T e a tru  
P o e z ji „ M y “  ze S p ó łdzie lczego  K lu ­
bu „ T u r n ia “  w  Z a k o p a n e m .

Konkursy, konkursy...

...d o k o n an o  p o d su m o w a n ia  d orocz­
nego ko n k u rs u  trw a ją c e g o  p rzez  ro k  
szk o ln y  1971/1972. u rząd zo n e go  pod  
has łem  „ W y k o rz y s tu je m y  f ilm  
ś w ia to w y  w  p ra c y  s zk o ln e j i poza  
le k c y jn e j o ra z  w  szk o le n iu  i d z ia ­
ła lnośc i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j“ . W  
k o n k u rs ie  ty m ' u cze s tn ic zy ło  40 
szkó ł m ie js k ic h . 42 szk o ły  w ie js k ie ,  
26 z a k ła d ó w  p ra c y  i p la c ó w k i k . o. 
z m ia s ta  o ra z  w o je w ó d z tw a . W  g ru  
p ie  szk ó ł m ie js k ic h  p rzy zn a n o  5 n a ­
g ród i 3 w y ró ż n ie n ia . I  n ag ro d ę  zdo  
b y ła  S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  63 w  
S zc zec in ie ; w  g ru p ie  szk ó ł w ie js k ic h  
p rzy zn a n o  5 nag ró d  i  4 w y ró ż n ie ­
n ia , w  ty m  I  m ie js ce  z a ję ła  S zko ­
ła  P o d s ta w o w a w  G o lc ze w ie  pow . 
K a m ie ń  P o m o rs k i:  w  g ru p ie  z a k ła ­
d ów  p ra c y  i p la c ó w e k  k . o. p rz y ­
zn an o  4 n a g ro d y  1 3 w y ró ż n ie n ia , 

n ag ro d ę  z d o b y ł M ię d z y z a k ła d o -  
D o m  K u lt u r y  „ S ło w ia n in “  w  

S zc zec in ie , n a to m ia s t w  k a te g o rii  
z a k ła d ó w  p ra c y  i  p la c ó w e k  k . o. z  
te re n u  w o je w ó d z tw a  I  n a g ro d ę  o trz y  
m a ł R e jo n o w y  O ś ro d e k  K u ltu r y  w  
W id u e h o w e j. P o n a d to  p rzy zn a n o  
ró w n ie ż  n a g ro d y  d la  n a u c zy c ie li za  
n a jlep s ze  k o n s p e k ty  le k c y jn e  do  za­
le ć  p rze p ro w a d za n y c h  p rz y  Domoew  
f i lm u , (ru i

ce j roczny  okres dotychczasow e j 
p racy  M T N , za ró w no  p ra c o w n i­
cy ucze ln i, ja k  i p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  o św ia to w ych  bardzo  po­
z y ty w n ie  o c e n ili is tn ie n ie  te j fo r  
m y  rozszerzan ia  e d u k a c ji m ło ­
dzieży u zd o ln io n e j. P rzede 
w sz y s tk im  dysku to w an e  b y ły  
d w a  zagadn ien ia : szerszego ro z­
p ro pa go w a n ia  dz ia ła ln o śc i M T N  
w  szko łach  o raz p o w o ła n ia  no­
w ych  se kc ji. Is tn ie ją  p ropozyc je  
u tw o rz e n ia  s e k c ji k o n w e rs a c ji w  
ję z y k a c h : ro s y js k im , a ng ie lsk im  
i n ie m ie c k im  ora? s e k c ji te o r ii 
h is to r ii lite ra tu ry .

B ezp o śred n i o rg a n iza to r  M T N  —  
P a ła c  M ło d z ie ży  — w  n a jb liższy ch  
d n iac h  roześle do szk ó l p ism a in ­
fo rm a c y jn e , po k tó ry c h  ocze k iw ać  
się będzie  n a u w a g i i  zg łoszenia . 
T rz e b a  się b o w ie m  zo rie n to w a ć  ilu  
u c zn ió w  ch c ia ło b y  p rzy s tą p ić  do 
M T N  i n a  ja k ie  k ie ru n k i.

W  to ku  n a ra d y  poruszono ró w  
n ież  bardzo  is to tne  s p ra w y : 
zw iększen ia  sam odzie lności m ło  
dz ieży w  n au kow ych  doc ieka­
n iach . szerszego dostępu do la ­
b o ra to rió w . a o gó ln ie j —  śc iś le j­
szej w sp ó łp ra cy  szczecińskich 
ucze ln i z m łodz ieżą. Potrzeba 
też w iększego za in te resow an ia  
nau czyc ie li p rz e d m io tó w  w  szko 
łach  średn ich  m o ż liw ośc ią  k ie ­
ro w a n ia  w y c h o w a n k ó w  do M T N .

Trzeba  na zakończenie  s tw ie r 
dz ić , iż  w y jśc ie , ja k ie  zna lez io ­
no w  naszym  m ieśc ie  w  p rze d ­
m ioc ie  o p ie k i n a u k o w e j nad u - 
czn iam i u ta le n to w a n y m i spo tka ­
ło  się z uw agą ś ro d ow isk  o św ia ­
to w y c h  in n y c h  m iast. B yć  może 
na ty m  p rz y k ła d z ie  pow stan ie  
pośredn i s top ień  ksz ta łcen ia  po­
m iędzy szko łą  ś re d n ią  a ucze ln ią  
p o zw a la ją cy  na w ła śc iw e  rozpo­
częcie „s z lifo w a n ia  d ia m e n tó w “ , 
k tó re  g u b iły  dotychczasow e sita.

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

W  Polsce Zachodniej i Północnej

Kościół otrzymuje 
ty tu ły  własności

P R A W IE  R O K  T E M U  Sejm  P R L  uchw alił doniosłą ustawę na  te  organa  zadań zostan ie  w  
o przejściu na osoby praw ne Kościoła rzymskokatolickiego oraz te n  sposób w yko na n a . O p ty - 
innych Kościołów i zw iązków  wyznaniowych własności n ie- m izm  ten p o tw ie rd z a ją  n a p ły - 
których nieruchomości, położonych w  Polsce Zachodniej i  P ó l- w a ją ce  in fo rm a c je  z w o je -  
nocnej. W  k ilk a  dni później, bo ju ż  29. V I.  1971 r., a k t na jw y ż w ó d z tw  o b ję tych  ustaw ą, k tó re  
szej w ładzy  państwowej w szedł w  życie. Okres roku, k tóry  dzie dow odzą  ró w n ie ż , że ob ie  s tro - 
l i  nas od tam tej, daty, w y p e łn io n y  został ogromem pracy orga- n y  (P aństw o  i K ośc ió ł) przestrze  
nów państwowych, które m usiały  przygotować potrzebną do- g a ją  ściśle w sp ó lnych  usta leń  
kum entaeję i  k ilk a  tysięcy decyzji adm inistracyjnych, niezbęd- d o tyczących  in te rp re ta c j i p osta - 
nych do w ykonania ustawy. n ow ień  us taw y. D o b re j w s p ó ł­

p ra c y  je dn o s te k  kośc ie lnych  i
N IE  B Ę D Z IE  chyba  od rzeczy na jem , dzierżaw ę, ja k  ró w n ie ż  o rg an ów  p ań s tw ow ych  sp rz y ja  

p rzyp om n ie ć  w  ty m  m ie jscu , że in n y  t y tu ł  p ra w n y , a także  k o - duże z rozum ien ie , z ja k im  w la ­
na w łasność K ośc io ła  rz y m s k o - rzys ta n ie  z n ie ruch o m o śc i bez dze pań s tw ow e  odnoszą się do 
k ą to lic k ie g o  (a ró w n ie ż  i  in n y c h  ty tu łu  p raw nego. p o s tu la tó w  K ościo ła ,
zw ią z k ó w  w yzn a n io w ych ) p rz e - W y n ik a  z tego, że fak tyczn e  
szedł n ie o d p ła tn ie  c a ły  m a ją te k , w ła d a n ie  ocen iane je s t w e d ług  
k tó ry  w  d n iu  1 s ty c z n ia  1971 r. s tanu  z d n ia  1 s tyczn ia  1971 r.
z n a jd o w a ł się w  fa k ty c z n y m  w ia  i  o p ie ra  się na rz e czyw is tym  k o -  p r z r f o ż o n ^ a o m ó w
d a n iu  ko śc ie lnych  osób p ra w -  rz y s ta n iu  w  ty m  d n iu  z n ieru- 
nyćh, a w ię c  p a ra f ii,  s e m in a r ió w  chom ości. N ie  m a n a to m ia s t w  
duch ow nych , d iecez ji, za kon ów  ty m  p rz y p a d k u  znaczenia  oko- 
i  in n y c h  je dn o s te k  ko śc ie lnych , liczność, czy kośc ie lna  osoba 
p rz y  czym  przez „ fa k ty c z n e  w la  p ra w n a  m ia ła  t y tu ł  p ra w n y  do 
d an ie “  ro zu m ie  się u ży tko w a n ie , tego w ła d an ia .

N A  T A R G U  w  H e ls in ­
kach  każdego ra n k a  spot­
kać m ożna m a ły c h  c h ło p ­
ców  o fe ru ją c y c h  z zapałem  
s w ó j to w a r w ędkarzom . 
Podobno d z ienn ie  każdy z 
n ic h  sprzedaje  o ko ło  200 
ro b akó w .

(C A F  —  L e h t ik iw a )

Od czego zależy
małżeńskie
szczęście?

P O Z N A J Ą C  ro z lic zn e  p rzes ąd y  
zw ią z a n e  z narze eze ń stw e m  i  m a ł­
żeń s tw em , aż  tru d n o  u w ie rz y ć , że 
w  ty c h  w a ru n k a c h  m a łże ń s tw a  je d ­
n a k  d o ch o d z iły  do s k u tk u . I  t a k  np. 
w  X V I  w . ja d ą c  w  s w a ty  trze b a  
b y ło  n a ty c h m ia s t za w ró c ić  (w  p rze ­
k o n a n iu  o bezow ocności sw e j m is ji)  
—  je ś li  n a p o tk a ło  sie na d ro d ze  k o ­
b ie tę  w  c iąży , m n ic h a , ks ię d za, za ­
ją c a , psa, ko ta , w ę ża , ja szc zu rkę , 
je le n ia , d z ik a , n ie w id o m eg o .

P rz y  u s ta la n iu  te rm in u  ce re m o n ii 
ś lu b n e j n a leża ło  u n ik a ć  m iesiąca  
m a ja  i s ie rp n ia , gd yż  rze ko m o  n io ­
są b ie dę  i  n ieszczęścia . Ś ro d y  i  p ią t  
k i też  b y ły  n ie o d p o w ie d n im i d n ia m i 
n a  za w ie ra n ie  zw ią z k u  m a łże ń s k ie ­
go, gd yż  to z g ó ry  p re d e styn o w a ło  
m ęża n a ... rogacza. W s ka zan e  było  
b rać  ślub  n a czczo, a b y  n ie  ro d z iły  
się  d z ie c i-n ie m o w y . A  1 w  czasie  
sam ej c e re m o n ii ile ż  cze ka ło  zasa­
d z e k ! W y s ta rc za ło , że św iec a  zga­
sła, b y  je d n e m u  ze  w s p ó łm a łżo n k ó w  
g ro z iła  śm ierć  jeszcze w  ty m  sa­
m y m  ro k u . W  czasie zaś n o cy po ­
ś lu bn e j n ie  p o w in ie n  b y ł spaść z 
g ło w y  p a n n y  m ło d e j pod żad n y m  
po zo rem  n o cn y  czepek . D ośw iadczo ­
n e  m a tro n y  ra d z iły , b y ... t rz y m a ć  
go m o cn o  oburącz.

Plany do roku 1978

HOTELOWE PERSPEKTYWY
(A R ) Do roku 1978 przybędzie w  hotelach „Orbisu** około 8 

tysięcy nowych miejsc. D la  porów nania w arto  dodać, że aktu ­
aln ie  „Orbis” dysponuje 5,5 tysiącam i m iejsc hotelowych.

A  O TO  szczegóły zam ie rzeń  R a c ła w ic k ie j4’ —  na 585 m ie jsc  
„O rb is u “ . y  noc legow ych  i  485 gas tronom icz-

W  ro k u  u b ie g ły m  now e  o b ie k - n y c h ; w  Poznaniu —  ró w n ie ż  
ty  o trz y m a ły : Katow ice —  h ote l na  575 m ie jsc  noc legow ych  i  785 
„S ile s ia “  na 400 m ie jsc  noclego- g as tro n om icznych ; w  Przem yślu  
w ych  o raz Lublin  —  h o te l —  na 220 łóżek  i  160 m ie jsc  ga- 
„U n ia “  na  220 m ie jsc. W  b r. roz s tro n o m iczn ych ; w  Białym stoku  
poczn ie  dz ia ła lność  toruński „He —  na 170 łóżek  i  220 m ie jsc  ga- 
lio s ’4, także na  220 m ie jsc  h o te - s tro no m iczn ych  oraz w Swinouj 
lo w y c h  i  250 gastronom icznych , ściu lu b  Międzyzdrojach —  na 
w  ro k u  p rzysz łym  oddana zos- 400 m ie jsc  noc legow ych  i 400 
tan ie  do u ż y tk u  częstochowska g as tronom icznych .
„P atria“ —  na 214 m ie jsc  noc ie  Jeszcze przed rokiem  1976 
gow ych  i 320 g as tronom icznych  p rz e w id u je  się rozpoczęcie bu- 
o raz warszawski hotel „Forum “, d ow y  h o te lu  na około  600 łóżek 
b ud ow an y  przez szwedzką f irm ę  —  w  Lodzi oraz na 220 m ie jsc  
S kanska C e m e n tg ju te rie t z  M a i-  w  Kaliszu.
m o “ . Ponadto  rozw ażana je s t m o ż li-

A k tu a ln ie  b u d u je  się także  ho wość b u d o w y  dużego w spólnego 
te l „H e w e liu s “  w  Gdańsku na h o te lu  P L L  „L o t “  i „O rb is u “  w  
550 łóżek i 480 m ie jsc  gastrono- W arszaw ie , t rw a ją  też p e r tra k ta  
m icznych  o raz rozpoczyna  b udo- c je  na tem a t b ud ow y  o b ie k tó w  
wę n ieco m n ie jszego o b ie k tu  na na zasadach dew izow ych . (C.R) 
450 łó żek  i  300 m ie jsc  gastrono­
m icznych  w  Szczecinie. P ie rw s i* 
goście m a ją  być  tam  obsłużeni 
w  1976 ro ku .

Jeszcze w  te j p ięc io la tce  roz­
poczn ie  się budow a  h o te li:  w  
Zakopanem  —  na 700 m ie jsc  no 
c ięgow ych  i  ty le ż  gas tronom icz­
n y c h ; w  W arszaw ie na 1200 
m ie jsc  noclegow ych  i 985 gastro  
n om icznych ; w e W rocław iu  —  
w  pobliżu budynku „Panoram y

Piękność i zdrowie
W  R O K U  U B IE G Ł Y M  390 tys ięc y  

lu d z i podda ło  się o p e ra c jo m  kosm e­
ty c z n y m  w  In s ty tu c ie  K o sm e to lo g ii 
w  M o s k w ie . C e n n ik  je s t bardzo  
p rzy s tę p n y  —  m ożna się pozb yć  
zm a rs zc ze k  za 40 ru b li, p o p ra w ić  
k s z ta łt  nosa za 30 ru b li. H as łem  
in s ty tu tu  je s t:  p ię kność n ie ro z łą c z ­
na ze zd ro w ie m .

A K T Y  n ad an ia  m a ją tk u  posz­
czegó lnym  in s ty tu c jo m  ko śc ie l­
n ym  w ręczane  są p roboszczom  

za­
konn ych , p rze d s ta w ic ie lo m  se­
m in a r ió w  d uch ow nych  i  in n y c h  
je dn o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  K oś­
c io ła  p rze w ażn ie  podczas o rga­
n izo w a n ych  w  ty m  ce lu  u ro czy - 

. . s tych  spo tkań  d uch ow ie ńs tw a  z
P rzy ję c ie  przez ustaw odaw cę  p rze w o d n iczą cym i p o w ia to w y c h  

tak ieg o  ro z w ią z a n ia  m ia ło  tę  ra(j  n a rod ow ych  i  k ie ro w n ik a m i 
szczególną zaletę, że u w o ln iło  w y d z ia łó w  do sp ra w  w yznań
w yk o n a w c ó w  u s ta w y  od ko n ie ­
czności żm udnego b adan ia  ty ­
tu łó w  p ra w n y c h  pop rze dn ich  
w ła ś c ic ie li ob ję tego  ustaw ą  m a

P W R N . N ie k ie d y  b io rą  także 
u d z ia ł delegaci k u r i i  b iskup ich .

M a s o w y  u d z ia ł d u c h o w ie ń s tw a  pa
ją tk u . W  re zu ltac ie  zakończen ia  ra/ialnego w spotkaniach oraz ich
prac, zw ią za nych  z p rze ka zyw a ­
n iem  m ien ia , K o ś c ió ł rzym sko -

l ic z n y  u d z ia ł w  d y s k u s ji św iad c zą  
g łę b o k ie j trosce szeregow ego k le  

ru  po lsk ie g o , zam ies zka łe go  n a  na-
k a to lic k i s tan ie  się p e łn o p ra w - szych prastarych ziemiach, o spra­
n ym  w ła śc ic ie le m  o ko ło  7.000 tak b ,i! kie k * żd?mu Polakowi.. . . . .  , , , k tó re  o k re ś la m y  m ia n e m : O jc zy -
o b ie k tó w  sa k ra lnych , m ie s z k a ł- zn a , d o b ro  społeczne, d o b ro b y t ©- 
nych  i  gospodarczych, lic z n y c h  b y w a te li , p o rząd e k , d y s c y p lin a  spo- 
cm en ta rzy , p la có w  i  g ru n tó w  * - Ł- ~
ro ln ych .

do o trz y m a n ia  tego. c zy m  fa k ty c z ­
n ie  w ła d a ł w  d n iu  1 s ty c zn ia  1971 r . ,  
ja k  to  sta no w i a r t. 1 u s ta w y . Z w a -  
‘ pwszy n a  z a is tn ia łe  n ie k ie d v  b a r-

W IE L E  M IE J S C A  w  ro zm o ­
wach ks ięży z gospodarzam i po ­

w ia tó w  z a jm o w a ły  s p ra w y  za­
g ospoda row an ia  terenu , n o rm a li

__  __ ________ _______ _ _ z a c ji s tosu n ków  m ięd zy  P ańst-
dzo skomplikowane stany, które nie w em  i  K ośc io łem , w łą cza n ia  się 
mieszczą się w pojęciu „faktyczne- k le ru  i  w ie rn y c h  do czyn ów  spo 

lecznych  m a ją cych  na ce lu  upo - 
do nieodpłatnego przekazania rów- rzą d kow a n ie  n ieczyn n ych  cm en 

tarz.y, o s ie d li o raz zagospodaro­
w a n ie  tu ry s ty c z n e  te re n ó w  p rzy  
g ra n iczn ych . O  sp ra w ach  ty c h  
m ó w il i m .in . p rze ds ta w ic ie l

ty c zn ie  n ie  w ła d a ł w  d n iu  1 stycz­
n ia  1972 r .  P rze p is  te n  w y c h o d z i da  
Ic k o  n a n rz e c iw  ży c zen iom  k ie ro w ­
n ic tw a  K o śc io ła  r z y m s k o k a to lic k ie -  w r o ( , ł a w s k i p i  k u r i i  a r c v b is k u  
go i d o ty czy  p ew n y c h  szczegó lnych  w ro C ia W S K ie j K u r u  a rc y D lS K U  
s y tu a c ji w s p ó łu ż y tk o w a n ia  p e w - P ^ j ,  k s . d r  S t a n i s ła w  W s z o łe k ,  
n ych  o b ie k tó w  p rzez  je d n o s tk i k s . W in c e n t y  T a r n o g r o d z k i  —  

n r i Cc S n % o łe Pc z n e WOWe* bądŹ ° rg a '  d z ie k a n  i p r o b o s z c z  p a r a f i i  ś w .

R E A L IZ A C J A  u s ta w y  p rzeb ie  
ga sp ra w n ie . O rgana p a ń s tw o - go- 
we, k tó ry m  us taw odaw ca  z le c ił 
w y k o n a n ie  tego don ios łego  a k tu . 
d o k ła d a ją  w sze lk ich  s tarań , aby 
dobrze  i  szybko w y p e łn ić  c iążą­
cy na n ic h  obow iązek. D z ię k i 
tem u  p rz e w id u je  się, że w k ró tc e  
w y d z ia ły  do sp ra w  w yzn ań  p re ­
z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  rad  na­
ro d o w ych  zakończą w  zasadzie 
w y d a w a n ie  d e c y z ji uw łaszcze­
n io w y c h  na pod s taw ie  a rt. 
us taw y. Będzie  to  oznaczać, iż 
n a jw ażn ie jsza  część n a ło żo nych

H e n ry k a  w e  W ro c ła w iu , ks. p ra ­
ła t  K u rz a k  z p ow . n ow os ie łsk ie -

Józef M A R A N O W S K I

W  S A L A C H  W A G -u  na pl. 
Hołdu Pruskiego czynna jest w y  
stawa twórczości am atorskiej lu 
dzi morza. Jest to ju ż  szósta 
tego rodzaju ekspozycja, organi­
zowana przez Zarząd Okręgowy  
Zw . Zaw . M aryn arzy  i  P ortow ­
ców oraz M orsk i Ośrodek M e ­
tody ezno-In for macy jny. Celem
w ystaw y jest nie ty lko pokaza­
nie tego, co w  wolnych chw i­
lach, podczas pracy na morzu, 
potrafią  zrobić ludzie zw iązani 
z m orzem, lecz rów nież zbliże­
nie załóg pływ ających do ludzi 
z lądu. N a  w ystaw ie prezento­
w ane są m alarstw o, grafika, 
rzeźby w  drzewie, m etaloplasty­
ka, p lakat, fotografia  oraz przed 
m ioty użytkowe.

N a  zdjęciu: fragm ent ekspo­
zycji.

(C A F— Undro)

S u p e r-kot
W  W IE K U  12 la t  zd ech ł w  

A n g li i  n a jw ię k s z y  k o t  św ia ta . 
Jego w aga w y n o s iła  19 kg., co 
s ta n o w i s w o is ty  re ko rd . N a zy­
w a ł s ię  G ig  i b y ł u lub ie ń cem  
s tarsze j p a n i. A n g ie lk i,  M iss 
A n n ę  C ia rkę . Super -  k o t  w y ­
p ro w ad za ny  b y ł na sm yczy, 
gdyż... rz u c a ł s ię  na psy.

e p o rto w y c h  m iast

Niespodzianki perłowej zatoki

T a k że  p o rty  z a to k i m a ją  od dav>na usta lo ną  sław ą  
w ś ró d  a rm a to ró w  i  m a ry n a rz y . N ie k tó r z y  o k re ś la ją  je  
m ia n e m  p u ła p e k , g d z ie  la tio o  się dostać , lecz tru d n o  póź­
n ie j podnieść ko tw ic ą . F ra c h to w c e  za p a d a ją  w  n ich  na 
d łu g ie  tyg o d n ie , o cze ku ją c  sw e j k o le jk i w y ła d u n k u . G d y  
zaś w reszc ie  p ra c a  sią ro zp o czn ie , je j  ś lim acze tem p o  
d o p ro w a d z ić  m oże do  ro zp ac zy  najdo s ko n a lsze g o  le n ia . 
P o sto je  w  ta k ic h  poetach są d la  m a ry n a rz y  p ra w d z iw ą  
u d rę k ą . T ru d n o  tu  zn a leźć  w y tc h n ie n ie  po d łu g im  o k re ­
s ie  o d e rw a n ia  od lą d u . Z w ie d z a n ie  zaś m n ie jszy ch  m ie j­
scowości je s t  z u p e łn ie  p o zb aw ion e  sensu. W sządzie  to  sa­
m o : p a rą  g lin ia n y c h  bud, k ą p k i p a lm . k u rz , h a ła ś liw i 
i  n a ta rc z y w i p rz e k u p n ie  o raz  bez lito ś n ie  p rażą ce  słońce. 
N ie k ie d y  je d n a k  i  ta k ie  oko lice  m ożna w y k o rz y s ta ć  do

I re a liz a c ji w ła s n y c h  e e ló w ...

* Z j l TR K A  P E R S K A  W IT A  Z W Y K L E  w ch od zą ce  z M o rza  d z ia m l są lu d z k ie  ręce, oczy i  p łu ca , a n i też  w  w a ru n -  G d y  m a rz y m y , b y sią pozb yć  ja k ie g o ś  n a trę ta , z a zw y -  
A ra b s k le g o  w  o iesnm ą O rm u z  s ta tk i p o d m u c h e m  d u s z - ka ch  p ra c y  t  w y n a g ro d ze ń , zb liżo n y ch  zgoła do  p ó ln ie -  c z a j w y s y ła m y  go w  m y ś la ch  ..g d z ie  p ie prz  ro śn ie“  P e- 
nego, gorącego w ia tru . C oraz częśc ie j n iesie on z sobą w o ln ie zy c h . J e d n a k  d ru g ie , n a jw ię k s ze  bogactw o  Z a to k i w ie n  z a c h o d n io n ie m ie c k i k u p ie c , p rzyp u s zcza ln ie  le p ie j 

I o d o r ro p y  n a fto w e j, choć n iegdyś tu  w ła ś n ie  k ró lo w a ł z d o b y ło  w  o s ta tn im  ćw ie rć w ie c zu  zd e c y d o w a n y  p r io ry te t , p ra k ty c z n ie  o b zn a jo m io n y  z g eo g ra fią , p o s tą p ił tn acze j.
I su ro w ie c  bez p o ró w n a n ia  sz lac h e tn ie js zy  — p e rły . G d y  C uchnąca, b ru n a tn a  ciecz o k tó re j się często p ię k n ie  W y s ła ł sw ą żoną tam . gdzie  ro s n ą  d a k ty le . Sposób w  ja k i  

s ta te k  p o ło ży  sią na ku rs  zac h o d ni, k u  w y sp o m  B a h re jn , m ó w i:  „ ży c io d a jn a  k r e w  ś w ia ta " , b ru ta ln ie  zgas iła  b la sk  to  u c z y n ił za p e w n ił m u  na d łu g ie  m ie siąc e s p o k ó j p rz y  
| będzie  m ia ł po le w e j b u rc ie  p ły tk ie  w o d y  W ie lk ie j  Ł a w  i-  p e re ł, p rze d m io tó w  p ię k n y c h  lecz p ra k ty c z n ie  n ie u ży te c z - je d n o c ze s n y m  za c h o w a n iu  p o p ra w n y c h  s tosunków  m a l­

cy  P e rło w e j. Jest to  je d e n  z n a jw ię k s zy c h  na św iec ie  te -  nyc h . N ie tru d n o  tu  doszu k ać  sią sy m b o lu  naszego s iu - żeń s k ich . Z a k u p ił  b o w ie m  m a łżo n ce  k a b in ą  na s ta ry m  
re n & w  p e rło w y c h . Lec z  n a fta , a ta k że  sztuczne h o d ow le  le c ia . n ie m ie c k im  fra c h to w c u , n a jw o ln ie js z y m  ja k i  posiadała
p e rło w y c h  ostryg  Ja p o ń czy ka , p a n a  M ik im o to , zn ac zn ie  O becna p ro s p e rity  n a fto w a  w  re jo n ie  Z a to k i P e rs k ie j ow a  ko m p a n ia , p ły w a ją c y m  m ię d z y  E u ro p ą  a p o rta m i 
p rz y ć m iły  k a r ie rą  W ie lk ie j Ł a w ic y . W p ra w d z ie  i  dziś spo - s ta no w i d o p iero  p o czą te k . Cóż w o b ec je j  p o tę g i zn ac zą  Z a to k i P e rs k ie j. S ta te k  w  k a ż d e j d z iu rz e  s ta ł po  k i lk a  ty -  
t y k a  s ię  tam  d a u  — c h a ra k te ry s ty c zn e  żag low ce W sch o - ta je m n ic ze  b la s k i m a le ń k ic h , s reb rn o sza ryc h  k u le c ze k ... godni. P an iu s ia  w  w ie k u  po ba Iz  a k o w s k im  k tó re j n ie  b ra k -  
a u , z p o d nies ioną ru fą , p o c h y lo n y m i k u  d z io b o w i m asa- N a  d a w n ie js zy c h  p e rło w y c h  ło w is k a c h  b u d u je  sią sz tu cz- lo  te m p e ra m e n tu  i p rzed s ię b io rczo ś ci, s ta ła  się w ię c  w k ró t  
ta  m i o n ie zm ie n io n e j od w ie k ó w  k o n s tru k c ji  i  ks z ta łta c h  ne w y s p y  w ie rtn ic ze . B eton , s ta lo w e  ś w id ry  i  k o tw ic e  su- ce p o strac h em  załogi.
— le c z  te p ię k n e  sta,tki częście j n iosą n a sw ych  po łcia- p e r  z b ió r  n itkow ców  m ia żd żą  d e lik a tn e  s k o ru p k i p erło w yc h
d ac h  p ro za ic zn y c h  ry b a k ó w , n iz  le g en d arn y ch  ło w c ó w  m a łż y , w ra z  z  ic h  — p o ża l się B oże  — s k a rb a m i... — M e ln  G o tt  —  zw ie rza ła  sią ro zża le n i m a ry n a rz e  tego
P ef e l- W p ły w a ją c  d o  Z a to k i P e rs k ie j p rz y b y w a  sią w ię c  do  zg rzy b ia łe g o  p a ro w c a  g d y  s p o tk a łe m  ich  w  B as rze  —  m u -

Je d n a k że  w y sp y  B a h re jn  p o zo sta ją  je szc ze n a d a l n a j-  ś w ia ta  n ieco  d ziw n e g o , za s k a k u ją c e g o  n ie s p o d z ie w a n y m i s im y  sią n a noc z a m y  k oć w  d u szn y ch  k a b in a c h . I  n a j­
w ię k s z y m  n a św iec ie  o śro d k iem  p o ło w u  p ere ł. D o n ie -  k o n tra s ta m i. K ró le s tw a  ro m a n ty c z n e j p e r ły , z d e tra n lz o - gorsze, że n ie  w ia d o m o  k ie d y  s ię j e j  w re szc ie  p o zbędzie - 
d a w n a  za ję c ie m  ty m  tru d n iło  się  po n ad  20 tys ięc y  m ie -  w a n eg o  n a rze c z  im p e r iu m  n afto w eg o , k tó re  z a s ila  ca łą  m y , bo te rm in  p o w ro tu  do  k r a ju  to  c iąg le  w ie lk a  n ie -  
s zk a ń c ó w  w y sp . P o ła w ia cze  p ra c u ją  w  w a ru n k a c h  podob n as zą p la n e tą  p o d s ta w o w y m  su ro w ce m  w s p ółcze sn e j tech  w ia d o m a . W ie d z ia ł fa c e t, g d z ie  sw o ją  b ab ą w y s ła ć ... 
n yc h  ja k  ic h  p ra d z ia d o w ie . P rze z  w ie k i n ie  z m ie n iło  sią  n ik i  w y d o b y w a n y m  na p u s ty n ia c h  fe u d a ln y c h  w ła d c ó w
tu  n ic  a n i w  tec hn ice  p o ło w ó w , g d z ie  g łó w n y m i n a rz ą - rzą d zą c y c h  się p ra w a m i śred n io w ie cza . W . A N D R Z E J E W S K I  1

Towary za 5 mld zł

Z warsztatu do sklepu
A R T Y K U Ł Y  dostarczone przez w ię kszych  spó łd z ie ln ia ch  rzem ie  

pryw atne rzemiosło są cennym ś ln iczych . O becnie  je s t ty c h  skle  
uzupełnieniem  tow arów , które p ów  117, a ich  łączne o b ro ty  
znajdu ją  się w  naszych sklepach, sięga ją  150 m in  zł. W łasne  sk le - 
P rz e w id u je  się, że w  1975 ro k u  p y  n ie  ty lk o  u ła tw ia ją  sprzedaż 
w a rs z ta ty  zaopatrzą  ry n e k  —  za części rze m ie ś ln iczych  w y ro b ó w  
p oś red n ic tw em  rze m ie ś ln icze j a le  są także  czymś w  ro d za ju  
spó łdz ie lczośc i zaopatrzen ia  i w z o rc o w n i o raz in s tru m e n te m  
zb y tu  —  w  to w a ry  za o ko ło  5 bad an ia  o p in ii k lie n tó w  o w y -  
m ld  zł. Jeś li dodać, że w  ty m  robach  p ry w a tn y c h  w a rsz ta tó w , 
ro k u  w p ły n ę ły  do rze m ie ś ln icze j P la n u je  się, że w  ro ku  1975 lic z  
spó łdzie lczości za m ó w ie n ia  na ba sk le pó w  rzem ieś ln icze j sp ó ł- 
a r ty k u ły  w a rto śc i 2 m ld  z ł, dzie lczośc i s ięgn ie  200, a ich  
przed  rzem ios łem  o tw ie ra ją  się o b ro ty  w zrosną  4 -k ro tn ie . (U.P.) 
duże m o ż liw ośc i p ro d u k c ji na 
ryn e k .

Od k i lk u  m iesięcy z m ie n iły  
s ię  zasady ku p o w a n ia  p rzez han 
de l w y ro b ó w  rze m ie ś ln iczych .
O b o w ią z u ją c y  p op rze dn io  sys­
tem  ko m iso w y , u c ią ż liw y  dla 
rzem ios ła , d o tyczy  obecnie  t y l ­
ko  now ości i  a r ty k u łó w , k tó ry c h  
z b y t n ie  jes t p ew n y . Rzem ieślni­
cza spółdzielczość może zaw ie­
rać z handlem  długie, bo na­
w et roczne um ow y na dostawy 
towarów. Z m ien ił się także sto­
sunek handlu do pryw atnych  
w ytw órców . Dobry tow ar, w łaś­
c iw ie  w ykonany i  o przystępnej 
cenie, nie m a trudności ze zby­
tem.

B ardzo  dobrze  zd a ją  egzam in  
w ła sn e  sk le py  za k ład a ne  p rzy

Zegarki dla nurków
W  M IŃ S K IE J  Fabryce  Zega r­

k ó w  zastosowano now ą  m etodę 
s p ra w dza n ia  trw a ło ś c i czaso­
m ie rz y  w  kom orach  deszczo­
w y c h  i p y ło w y c h . C hodzi o  sto­
p ień  o dpornośc i na w ilg o ć  i  za­
n ieczyszczenia  a tm osferyczne. 
D o da tkow a  k o n tro la  ja kośc i o- 
b e jm u je  zega rk i ty p u  „Ł u ć z -  
-a m fib ia "  d la  n u rk ó w , k tó re  
zd a ją  ró w n ie ż  egzam in w  k o ­
m orze  c iś n ie n io w e j. O  ro z m ia ­
ra ch  p ro d u k c ji ty c h  os ta tn ich  
św ia d czy  fa k t ,  że każda p a r tia  
k o n tro ln a  o b e jm u je  200 000 c h ro  
n o m e tró w .

ERLE STANLEY GARDNER

SIOSTRZENICA
LUNATYKA

(THE CASE OF THE SLEEPWALK ER ’S NIECE) 

Tłumaczył z ang. Ryszard DZIERZKO V  

----------------------  68 -----------------------
—  Jest na  s a li p rz y ję ć  —  o d p o w ie d z ia ł M ason.
U d a ł się na  salę p rz y ję ć  i  w z ią ł p łaszcz o raz kapełusz. 

N ie m a l od ra z u  d o łą czy ła  do n ic h  L u c il le  M ays. K e n t o tw o ­
rz y ł d rz w i. Uszu ic h  doszedł c ic h y  w a rk o t s ilh ik a  sam ocho­
du. Snop ś w ia tła  re f le k to ró w  p ad a ł na za k rę t, z n a jd u ją c y  się 
na drodze  d o ja z d o w e j p ro w ad zą ce j z garażu. Po c h w il i  
s p ra w n ie  p o d je ch a ł b łyszczący „P a c k a rd “  i  z a trz y m a ł się. 
C o u lte r u n ió s ł się z s iedzenia  k ie ro w c y , o tw o rz y ł d rz w i sa­
m ochodu  i  u ło ż y ł w  n im  podane m u  d w a  le k k ie  bagaże. 
M ason w c is n ą ł się za k ie ro w n ic ę , ro ze śm ia ł się i  rz e k ł:

—  Jeszcze parę  osób m o g łob y  jechać  z n am i. Odnoszę w ra  
zenie, ja k  g d y b y m  b y ł p rz y z w o itk ą , tow arzyszącą  m ło d e j pa ­
rze  podczas m ies iąca  m iodow ego.

—  P an je s t k u p id y n k ie m  —  p o w ie d z ia ł K en t.
—  To  je s t m o ja  now a  ro la , lecz sp ró bu ję  żyć stosow n ie  

do n ie j  —  zaznaczy ł Mason. —  P rzesuną ł do ty łu  d ź w ig n ię  
z m ia n y  b iegów , z w o ln ił sp rzęg ło  i  gdy sam ochód zaczął ła ­
godnie  ruszać, odezw a ł s ię : —  Jedźm y teraz, ażeby się upew  
n ić , że m a m y  w szys tko  w  n a le ż y ty m  p o rząd ku

K e n t p od n iós ł do  g ó ry  je d n o  ze sk ła da n ych  siedzeń, na ­
s tępn ie  u s ia d ł na n im  i  p rz e c h y li ł się do p rzo du  w  ta k i spo­
sób, że g łow o  jego  zn a la z ła  się tu ż  p rz y  ra m ie n iu  Masona.

—  M uszę je cha ć  bezpośredn io  do s ie dz iby  w ła d z  p o w ia to ­
w y c h  w  Y u m ie  —  o św iadczy ł. —  Czy słusznie?
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M ason s k in ą ł g łow ą  i  następn ie  zm ien i*  b ieg i. Po c h w ili,  

n ie  o d ry w a ją c  w z ro k u  od d ro g i, o d p o w ie d z ia ł:
—  Tak. N iech  p an  u p o lu je  te le fo n is tkę , je ż e li z n a jd u je  się 

ta m  p ry w a tn a  łączn ica , a g dyb y  n ie  b y ło  ta k ie j łą c z n ic y , t>  
n ie ch  pan  się dow ie , k to  o dp ow iada  na te le fo n y  w  gab ine­
c ie  sekre ta rza . G dy  p an  odszuka osobę odp ow ia da ją cą  na  te­
le fo n y , n iech  p an  je j  pow ie , że pan  czeka na  w ażną  w ia d o ­
m ość i  n iech  pan sobie w szys tko  z o rg an izu je  ta k , a by  by ło  
po p a ń s k ie j m y ś li. Za dzw on ię  do pana, g dy  ty lk o  zostan ie  
w yd an e  ostateczne orzeczenie  ro zw o do w e . P o tem  może p an  
za łożyć „g łó w n ą  kw a te rę “ w  „W iń s lo w  H o te l“ to Y u m ie . 
N ie ch  p an  ta m  czeka. Je że li n ie  o trz y m a  p an  ode m n ie  n a ­
s tęp n e j w ia d om ośc i do god z in y  szóstej, w ieczo rem , to  może  
p an  zacząć m ies ią c  m io d o w y , lecz n iech  p an  da m i znać, 
gdzie pana  będę m ó g ł znaleźć.

—  Czy m a p an  z a m ia r w y to czyć  proces M a d do xow i?  —  
z a p y ta ł K en t.

M ason s k in ą ł g łow ą.
—  Chcę u po ko rzyć  na c a łe j l in i i  tego c h łop a ka  —  p rz y ­

rz e k ł. —  Lecz sądzę, że w y to c z y m y  m u  proces w  Chicago. 
Będę c h c ia ł poszukać ta m  odp ow ie dn ie go  m ie jsca  na ro z ­
p raw ę.

—  ¡P o in fo rm u je  go pan, że n ie  będzie żadnego ko m p ro ­
m isu?

—  N ie ch  p an  M a d do xa  p ozo s taw i m n ie !  —  p o w ie d z ia ł M a -
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son g ro źn ym  tonem , p rz y c is k a ją c  p ed a ł gazu n ie m a l do sa­
m e j p o d ło g i sam ochodu.

R O Z D Z IA Ł  V I I I
P e rry  M ason .zap u ka ł po c ich u  do d rz w i s y p ia ln i E dn y  

H a m m e r. Po c h w il i  o tw o rz y ła  je  i  s p y ta ła :
—  W  ja k im  s tan ie  pozo s taw ił p an  zakochanych?
—  M a rz y li o n ie b ie s k ic h  m igd a łach  —  o d p o w ie d z ia ł uśm ie  

ch a ją c  się szeroko. —  I  m am  nadz ie ję , że p a n i n ie  w y rz u c i 
m n ie  za to , że ic h  w  ta k im  s tan ie  pozos taw iłem .

—  Proszę w e jść  i  opow iedz ieć  m i o tym . N ie ch  pan  n ie  
zapom ina , że je s tem  ko b ie tą , a ś lu b  ic h  m a duże znaczenie  
d la  nas. w ię c  n iech  pan  n ie  p o m in ie  n aw e t n a jd ro b n ie jsze go  
szczegółu.

M ason u s iad ł, w yszcze rzy ł zęby w  uśm iechu  i  r z e k ł:
—  P o jech a liśm y  na lo tn isko . Podszedł do  nas p ilo t  z k a ­

sk ie m  w  rę k u  i  p rz e d s ta w ił się. C zeka ł ju ż  na n ic h  sam o lo t 
k a b in o w y . S iln ik i b y ły  zapuszczone. P a n i w u je k  z M iss M ays  
w e sz li do sam olotu . T rochę  d o w c ip k o w a liś m y . M iss M ays  
posła ła  m i poca łunek . P ilo t w s ia d ł, podko ło^na l n ieco sam o­
lo t  na lo tn is k u , o b ró c ił go, w y p ró b o w a ł p ie rw s z y  s iln ik ,  na ­
s tępn ie  d ru g i,  potem  u s ta w ił sam o lo t pod w ia t r  i w y s ta r to ­
w a ł. A k u ra t  w te d y  w sch od z iło  słońce. G rz b ie ty  w ie rz c h o łk ó w  
B u rb a n k  m ia ły  w sp an ia łą  n ieb ie ską  b a rw ę  i... O ch, tak , zu ­
p e łn ie  za po m n ia łem : k o m u n ik a t m e teo ro lo g iczny  g ło s ił, że 
je s t d ob ra  w id z ia ln ość , le k k i w ia t r  zm ien ny , n ieo g ra n iczo n y  
p u ła p  i  o dp ow ie dn ie  w a ru n k i do lo tu  na ca łe j tra s ie  do  
Y  urny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziś start do wielkich regat

JJDAR SZCZEC
przepłynął Atlantyk

M IL IO N Y  P O L A K Ó W  Z  Z A IN T E R E S O W A N IE M  oczekują na 
wieści z A tlan tyku , na którym  w c h w ili obecnej przebyw ają  
4 polskie jachty.. T rzy  z nich s ta rtu ją  w  regatach „sam otni­
ków ”.
J A K  ju ż  w c z o ra j p o d a w a liś m y  {— ------------------------------------- - “

Kolarski „big beatk p t. K rz y s z to f B a ra n o w s k i z n a j­
d u je  s ię  w  g ru p ie  ja c h tó w  p ro ­
w adzących , n a to m ia s t zn a k o m i­
ta  ż e g la rka  gdyńska , Teresa Re­
m iszew ska , p ły n ie  w  g ru p ie  d ru ­
g ie j (p rz y p o m in a m y , że w y s ta r­
to w a ła  z 24 g od z in nym  opóźn ie ­
niem ).

D ziś  na re d z ie  p o r tu  H a m ilto n  
feta B e rm u da ch  m a  nastąp ić  
s ta r t  do re g a t tra n s a tla n ty c k ic h . 
|W zaw odach  ty c h  w e źm ie  u d z ia ł 
[jednostka  po lska  —  s/y „D a r 
S zczecina”  ze szczecińsk ie j Po­
g on i. Ja ch te m  d ow o d z i k p t.  ż.j. 
J e rz y  K ra sze w sk i, k tó re g o  k o ­
re sp on de n c je  z  I  e ta p u  pod róży 
do  Las P alm as zam ieszcza liśm y 
p r „K u r ie rz e ” .

Jak  w y n ik a  z  o s ta tn io  o trz y ­
m a n y c h  w ia d om ośc i „D a r  Szcze­
c in a ” p rz e p ły n ą ł A t la n ty k  w 
po łow ie  czerw ca. 16 bm  z n a j­
dow ał się on w  p o rc ie  St. Johns 
m a w y s p ie  A n tig u a  (M a łe  A n ty ­
le ) .  P rzypuszczam y, że po k ró t- 
jk im  p osto ju  s /y  „D a r  Szczecina”  
¡udał się na B e rm u d y  b y  w z ią ć  
'udział w  w ie lk ic h  regatach 
« tran sa tlan tyck ich . M e ta  re g a t 
fcnajduje się w  h iszpa ń sk im  
porcie  B ayona. P ie rw sze  je d ­
nostk i spodziew ane  są na m e- 
ącae w  p o ło w ie  lip ca , (Tar)

PZMot. zaprasza
na rajd „Widmo“
W Ł A Ś C IC IE L I „cz te re ch “  i 

Cdwóch“ k ó łe k  za in te re su je  za­
pew n e  o fe rta  P Z M o t., k tó ry  za­
prasza na n ocn y  ra jd  sam ocho­
dow o -m o to c y k lo w y  o rg a n izo w a ­
n y  pod nazw ą  „W id m o “ . Trasa  
te j  a tra k c y jn e j im p re z y  p ro w a ­
dzić  będzie ze S ta rg a rd u , przez  
M aszew o, C h o c iw e l do  Ińska , 
igdzie na m ecie, tuż n ad  je z io ­
re m , uczestnicy s p o tk a ją  się 
na... śn iad a n iu .

Zg łoszen ia  do za w od ó w  p rz y j 
wnuje do sobo ty D z ia ł S p o rtu  i  
!Turystyk i, a l. Jedności N a ro do ­
w e j 50. W  sobotę n a to m ia s t w  
godz. od 21 do 24 p rz y  p o m n i­
k u  na  pi. W o ln ośc i w  S ta rg a r­
dzie.

P O  o kre s ie  s ta g n a c ji w  o rg a n iz a ­
c j i  im p re z  k o la rs k ic h  n a s tę p u je  te ­
ra z  se ria  in te re s u ją c y c h  za w o d ó w  w  
te j d y s c y p lin ie  sp o rtu . K i lk a  d n i te ­
m u  o d b y ły  się n a to rze  c ie k a w e  
w y ś c ig i o p u c h a r „S p o rto w c a “ , a  
dziś p o n o w n ie  n a to rze  s p o tk a ją  się 
s y m p a ty c y  s p o rtu  ro w e ro w e g o . Już  
w  go d zin ac h  ra n n y c h  o d b y ły  się e li­
m in a c je  M ię d zy n a ro d o w e g o  M ity n g u  
T o ro w e g o  z u d z ia łe m  k r a jo w e j czo­
łó w k i k o la rs k ie j. k a d ry  o lim p i j­
s k ie j i  gości z N R D  i  D a n ii .

O godz. 16 n a to m ia s t ro zeg ra n e  
zostaną f in a ły  s p rin tó w , 1 k m  na  
czas i w y śc ig u  n a 1 o k rą ż e n ie  ze 
sta rtu  lo tn eg o . O d b y w a ć  się będą  
ró w n ie ż  s ta rty  g ru p o w e . W yśc ig  d łu  
g o d ys ta n so w y n a 100 o k rą ż e ń  to ru  
i a m e ry k a ń s k i p a ra m i n a 150 ru n d .

W  p ią te k  n a to m ia s t c a ła  e lita  szo­
sow ego k o la rs tw a  s p o tk a  się w  
C hoszcznie, g d z ie  w y s ta r tu je  do t r a ­
d y c y jn e g o  I V  ju ż  O g ó lnopo lsk ie go  
K ry te r iu m  U lic zn e g o  — ob ję te go  
C h allen g em  P Z K o l.  P o c z ą te k  im ­
p re z y  o godz. 15.30. (d)

9  Kto zostanie 
wicemistrzem?

%  Kto spadnie 
z ekstraklasy?

I Siga kończy 
ro z g ry w k i
P IŁ K A R S K A  ekstrakla­

sa kończy dziś rozgryw ki 
sezonu 1971/72. M is trz  Pol­
ski został już  m ianow any  
tydzień temu. Zaszczytny 
ty tu ł zdobył, po raz już  
dziesiąty, G órnik Zabrze. 
Dziś natom iast zostanie w y  
łoniony w icem istrz. N a j­
większe szanse m a tu Z a ­
głębie Sosnowiec.

Dziś także pow inna w y ­
jaśnić się sytuacja w  dol­
ne j części tabeli. O u trzy ­
m anie się w  ekstraklasie  
w alczą trzy  drużyny: ŁK S , 
S tal Rzeszów i  Szom bierki.

A  oto zestawienie par 
dzisiejszyoh spotkań: ŁK S  
—  Ruch, O dra  —  W isła, 
Stal Rz. —  Polonia, Szom­
b ierk i —  G w ard ia , Zagłę­
bie S. —  S tal M . (r)

86 turniej wimbledoński rozpoczął się

POJEDYNKI NAJLEPSZYCH 
tenisistów świata

N IE  Z W A Ż A J Ą C  n a tru d n o ś c i e- 
k o n o m ic z n e  i  k ło p o ty  z  fu n te m  
s z te r lin g ie m , A n g lic y  u ro czy śc ie  ro z  
p o czę li sw e d o ro czn e  św ię to  —  86 
tu rn ie j w im b le d o ń s k i. J a k  co ro k u  
tys iąc e  B ry ty jc z y k ó w  g ro m a d z i się  
w  W im b le d o n ie , a b y  og ląd a ć  p o je ­
d y n k i n a jle p s zy c h  te n is is tó w  ś w ia ta . 
W im b le d o n  to  n ie  ty lk o  im p re z a  
sp o rto w a , a le  ta k ż e  u św ięcone t r a ­
d y c ją  św ię to  an g ie ls k ie .

T u r n ie j ro z g ry w a n y  je s t  n a 15 
k o rta c h  tra w ia s ty c h , k tó re  o d  1877 r .  
służą ten is is to m . J a k  zaw sze , z a in ­
te re s o w a n ie  ro z g ry w k a m i je s t  o lb rzy  
m ie  i  p rze d  k a s a m i, s p rz e d a ją c y m i 
b ile ty  u s ta w ia ją  sie d łu g ie  k o le jk i.

F in a ły , ro z g ry w a n e  w  obecności 
p rz e d s ta w ic ie li ro d z in y  k ró le w s k ie j,  
odbędą się w  d n iu  8 lip c a .

W  teg o ro c zn y m  tu rn ie ju  w im b le -  
d o ń sk im  z a b ra k n ie  zaw o do w có w . 
Z g o dn ie  z d e c y z ją  M ię d z y n a ro d o w e j 
F e d e ra c ji T e n is o w e j ( IL T F )  g racze  
zaw o do w i, zg ru p o w a n i w  W C T  n ie  
m o g ą b ra ć  w  n im  u d z ia łu . T a k  
Wiięc w ś ró d  u cze s tn ik ó w  n ie  m a

A u s tra l i jc z y k ó w  — R o d a  L a v e ra  i  
Jo h n a  N e w c o m b e 'a , k tó rz y  n a  p rze ­
s trze n i osta tn ic h  5 la t  t r iu m fo w a li  
n a k o r ta c h  W im b le d o n u . J a k  g d y b y  
n a  iro n ię , 4 d n i po  za k o ń cze n iu  
W im b le d o n u  o d b ędzie  się  w  H e ls in ­
k a c h  K o n gres  IL T F ,  n a  k tó ry m  
p ro fe s jo n a ło w ie  z g ru p y  L a m a ra  
H u n ta  o d zy s k a ją  p ra w o  s ta r tu  w  
tu rn ie ja c h  o tw a rty c h .

N ieobecność zaw o do w có w  n ie  osła 
b iła  z a in te re s o w a n ia  tu rn ie je m  w im  
b le d o ń s k im . A m b ic ją  każdego  te n i­
s isty  je s t  w y s tę p  n a tra w ia s ty c h  
k o r ta c h  lo n d y ń s k ic h . D o tu rn ie ju  
zg ło siło  się 358 g ra c zy . T y lk o  123 z 
n ic h  b ęd z ie  m o g ło  s ta rto w a ć . K o m i­
te t  o rg a n iz a c y jn y  dop uś c ił bez e li­
m in a c ji  112 g rac zy .

F a w o ry te m  tu rn ie ju  je s t 35 -le tn i 
A m e r y k a n in  S tan  S m ith  — zeszło ­
ro c z n y  f in a lis ta . Z n a n y  je s t  on z 
d o sk ona łego  se rw isu  i  n ic  d z iw n e ­
go, że  n a  k o rta c h  tra w ia s ty c h  czu ­
je  się le p ie j, n iż  n a z ie m n y c h . N a  
d ru g im  m ie js cu  ty p o w a n y  je s t  R u ­
m u n  N as ta se . (R o zs ta w io n y  z n r  2).

Dwie drużyny „Gryfa“ 
startować będą w MP

Na arenach V I I I  TN

1 C

Złoty medal
dla pingpongistów
„W a rs k ie g o
W E  W T O R E K  w  sa li g im n a ­

s ty c zn e j S z k o ły  P rz y z a k ła d o w e j  
M P K  o d b y ły  sie o s ta tn ie  p o je d y n k i  
f in a ło w e  V I I I  T u rn ie ju  N a jle p s zy c h  
w  te n is ie  s to ło w y m . Z ło ty  m e da l w y  
w a lc z y ła  b e z k o n k u re n c y jn a  d ru ż y n a  
S to czn i S zc zec iń sk ie j im . A . W a r­
skiego w  s k ła d z ie :  M a r ia  S zw arc . 
A . K o ło d z ie j i B . S zu m s k i. Z espó ł 
ten  ro zs trzy g n ą ł n a s w o ją  ko rzy ś ć  
w s zys tk ie  m ecze f in a ło w e , z d o b y w a ­
ją c  7 p u n k tó w . N a  d ru g im  m ie js cu  
— 6 p k t .  — u p las o w a ła  się d ru ży n a  
Z a rz ą d u  P o r tu , w y s tę p u ją c a  w  sk ła  
d zie : B . K rze s iń s k a , J . B u k s a k , S t. 
L e ś n ia k . T rz e c ia  lo k a ta  p rzy p a d ła  
w  u d z ia le  zes p o ło w i M i l ic j i  O b y w a te l 
s k ie j, k tó re g o  b a rw  b r o n il i:  A . K a ­
m iń s k a . B . K a m iń s k i i  P . W a rm u f iń  
s k i. D ru ż y n a  M O  zg ro m a d z iła  5 p k t. 
D als ze  m ie js c a  z a ję li :  4. W o je w ó d zk ie  
P rze d s ięb io rs tw o  G e o d e zy jn e  G ospo­
d a rk i K q m u n a ln e j —  4 p k t . ,  5. M ia ­
s to p ro je k t —  3 p k t ., 6. S to czn ia  R e­
m o n to w a  *,G r y f ią “  —  2 p k t ., 7. 
S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  —  
1 p k t . i  8. M P G C  — 0 p k t.

A  o to  k o m p le t w y n ik ó w  sp o tka ń  
f in a ło w y c h :  S to czn ia  im . W ars k ie g o  
p o k o n a ła  w  s tosunku  3:0 M O , S Z G , 
„ G ry fię “ , M P G C , M ia s to p ro je k t  i  
W P G G K . 3:1 n a to m ia s t w y g ra ła  z 
Z P S . Z es p ó ł Z P S  zw y c ię ż y ł po 3:0 
W P G G K , „ G r y f ię “ , M P G C  i S Z G  
o ra z  3:1 M ia s to p ro je k t. D ru ż y n a  M O  
w y g ra ła  po 3:0 z  M ia s to p ro je k te m , 
. .G ry f ią “ , M P G C  i  S Z G  o ra z  3:1 z 
W P G G K . W P G G K  n a to m ia s t p o ko ­
n a ło  3:0 —  M P G C . M ia s to p ro ie k t, 
S Z G  o ra z  3:1 „ G r y f ię “ . Z espó ł M ia -  
s to p ro je k tu  w y g ra ł 3:0 z M P G C  i  
S Z G  o ra z  3:1 z  „ G r y f ią “ . W  pozo­
sta łyc h  sp o tk a n ia c h  p a d ły  n as tę p u ­
ją c e  w y n ik i :  „ G r y f ią “  —  S Z G  3:0, 
„ G r y f ią “  —  M P G C  3:0 o ra z  S Z G  — 
M P G C  3:0. ( ja g r)

Łucznicy Budowlanych
na czele HI lig i

Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  trze c ia  
ru n d a  k o re spo nd e ncy jn ych  roz­
g ry w e k  o  m is trz o s tw o  I I I  l ig i 
łu czn icze j (g ru pa  pó łnocna). W  
zaw odach  ty c h  n a jle p szym i o k a ­
z a li si-ę łu c z n ic y  szczecińskich 
B u d o w la n y c h  —  6714 p k t.  przed 
N e p tu ne m  K o c k  W ie lk i (pow. 
G dyn ia ) —  6378 i  L e ś n ik ie m  
P oznań —  6149 p k t.  P o  trzech  
ru n d a c h  w  k la s y f ik a c j i zespoło­
w e j p ro w a d z i zespół B u d o w la ­
n ych . (g)

d ru ż y n o w e j n a  czas. Im p re z a  ta  b y­
ła  s tre fo w ą  e l im in a c ją  do m i-  
strzo s tw  P o ls k i rrfło d z ik ów  i  ju n io -  \ 

-  ró w .

K o la rz e  m ło d s i m ie li do p o k o n a ­
n ia  25 k m  tras ę . N a jle p s zą  o k a za ła  
się  „c z w ó rk a “  szczecińskiego G ry ­
fa :  W . S zc zu r, P . P o k o rs k i, R . S z y -  
m e c k i i  J. Ł y k o , k tó ra  po ko n a ła  
d ys ta n s w  czasie 0,37,13,6, w y p rz e ­
d za ją c  zes p o ły : N e p tu n a  G d a ńs k  —  
0,37,33 i  A g ro m e i T o ru ń  — 0,38.01,4. 
P o zo s ta łe  nasze re p re ze n ta c je  z a ję ły  
dalsze m ie js ca  i n ie  z d o ła ły  z a k w a ­
lif ik o w a ć  się do m is trzo s tw  P o ls k i. 
O g n iw o  b y ło  7 z czasem  0,33,51« 
C za rn i —  12 — 0,49,0, P o fn o rze  — 14
—  0.40,51 i  D ą b  — 15 — 0.41,05.

J u n io rz y  śc ig a li się n a  dys tans!«  
60 k m . Z w y c ię ż y ł R o m e t B dg. —  
1.22,14, p rze d  A grom el-ćm  T o ru ń  —  
1,22,30 i  N e p tu n e m  —  1,25,07.

D a ls ze  c z te ry  m ie js c a  z a ję ły  ze-’ 
spo ly  szc zec iń s kie : O g n iw o  z cza­
sem  1.25,07, G r y f  — 1,25,08. P o m o rza
— 1,25,38 i  A rk o n ia  — 1.26,04. C zar­
n i z a ję li  15 lo k a tę  — 1,27,14.

W a rto  dodać, że ty lk o  k o la rz e  
O g n iw a  z d o ła li p rze je c h a ć  c a łą  t r a ­
sę w e  czw ó rk ę . W s zy s tk ie  pozosta łe  
zespo ły  d o je żd ża ły  do m e ty  w  t r ó j ­
kę . Z a w o d y  s tre fo w e  s ta ły  n a do­
b ry m  p o z io m ie . O d k i lk u  la t  s tre fa  
ta  zre sztą  n a le ży  do n a js iln ie js zy c h  
i  z  n ie j to  w y w o d zą  się p rz y s z li  
m is trz o w ie  k r a ju  (N e p tu n . G ry f ) .

M is trzo s tw a  P o ls k i w  te j k o n k u ­
re n c ji ro ze g ra n e  zo s tan ą  2 l ip c a  w  
P ile . (d)

Janoszek i Kotwas
w kadrze narodowej

gimnastyczek
W  S K Ł A D  k a d ry  n a ro d o w e j 

g im n astycze k  pow o łane  zosta ły  
o s ta tn io  d w ie  z a w o d n ic z k i szcze­
c iń sk ie go  M K S  —  L id ia  J a n a - 
szek i  Teresa K o tw a s . O bie  g im - 
n a s tyczk i są w y c h o w a n k a m i 
Z o fi i i  B ogus ław a  D u dz iakó w .
L . Janaszek ma 17 la t, a  T. 
K o tw a s  —  16. P ow o ła n ie  w  
sk ła d  k a d ry  m łod ych  szczeci,nia- 
nek na leży  uznać za ic h  duże 
w y ró ż n ie n ie  o ra z  o sob is ty  sukces 
ic h  tre n e ró w .

U S T A L O N Y  zosta ł ju ż  sk ła d  n a­
szej re p re z e n ta c ji w  g im n a styc e , k tó  
ra  w y s tą p i n a  V I  O gó ln o p o lsk ic h  
Ig rzy s k a c h  M ło d z ie ż y  S zk o ln e j w  
Ł o d z i. B a r w  Szczec ina b ro n ić  b ęd ą :  
d zie w c zę ta  —  B . G a łą z k a , M . Jach*
M . K ie c h , G . Ł a n g o w s k a , M . Z a ­
c h a ria s z  i  A . Z ia ja ;  c h łop c y  —  J . 
B ą k , B . P e rs k a w ie c , K . R ogale w sk i*  
R . S ie w ru k , S . T o m a ń s k i 1 A . W a -  
ra c h o w s k i. (g)

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P e lik a n “  g . 17; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ K ra k o w ia c y  i  G ó­
ra le “  g. 19.

„ E L F IN  (te l. 468-78) „ L e w  w  z im ie “

Ł 10.30, 13, 15.30 — an g . — od
t  14 —  p a n o ra m .;  „ O s tia “  g . 18, 

W —  w ł. — od  la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r  
te k );  K O S M O S  (te l. 355-02) „Je d n a  
z ty c h  rze c zy “  g. 9, 11.15, 13.30, 
15.45, 18, 20.15 —  d u ń s k i — od la t  18 
{ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; C O L O S S E U M  
[{te ł. 458-18) „Z a p ro s z o n a “  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r .  —  od  la t  16 
{ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
¡733-35) '  „ K o n io k ra d y “  g. 10.30, 13, 
«5.30, 18, 20.30 —  U S A  —  od la t  14 
r -  p a n o ra m , (środa i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ P a m ię tn ik  sza­
lo n e j  g o sp o d yn i“ g. 16, 18.15, 20.30 — 
|U S A  —  od la t  18 (śro d a i  c z w a r­
t e k ) ;  p i o n i e r  ( te l. 475-02) „ N a  tro ­
p a c h  y e t i“  g. 10, 17; „ U c ie c z k a  
K in g  K o n g a “  g. 11, 13, 15; „ K a rd io ­
g ra m “  g. 18, 20 —  p o i. — od la t  16; 
¿ M o rd e rs tw o  w  p o n ie d z ia łe k “  g. 22 
V- N R D  —  od  la t  18 — p a n o ra m , 
fś ro d a  i c z w a r te k ) ;  D E R B Y  — „ P ró ­
b a  te r ro ru “  g . 21 —  U S A  —  od  
pat 14; O G R O D O W E  —  „ O b ła w a “  g.

—  U S A  —  od  la t  18 — p a n o ra m .;  
P R O M IE Ń  —  „ K o t  i  m y s z “  g . 16, 
18, 20 —  N R F  od  la t  16; M A R S  
—  i ,V iv a  T e p e p a “  g . 16, 19 — w ł.  —  
o d  la t  16 —  p a n o ra m .;  F A L A  —  „O  
W  p ó ł do je d e n a s te j w ie c z ó r  la te m “  
tg. 17, 19 _  U£5A —  od la t  16; E C H O  
(K rz e k o w o ) „ N ie w o ln ic y “  g. 18, 20 

U S A  —  od  la t  14; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „S ie d e m  n ia n ie k “  g. 16 
f -  ra d ź . —  o d  la t  7; „ Z ło ta  w d ó w ­
k a “  g . 18, 20 —  f r .  —  od  la t  18; 
M E W A  (Z e l echow o) „.Tak ro zp ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 16 —  
PoL —  o d  la t  14 —  p a n o ra m . —  cz. 
Ł .« i  I I I ;  —U c ie c z k a  w  k a jd a n a c h 1̂

g. 19 — U S A  — od  la t  14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ T w a rd z i lu d z ie “  g.
18 —  f r .  —  o d  la t  16 —  p an o ra m .;  
„ N a rz e c z o n a  p ira ta “  g. 20 —  f r .  —  od  
la t  18; H U T N IK  (S to łczy n ) „ A ra b e ­
s k a “  g. 18, 20 — ang . —  o d  la t  14
—  p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  
•„V iva  T e p e p a “  g. 17, 19.30 —  w ł.  —  
o d  la t  16 — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o ­
lic e )  —  „ P o s k ro m ie n ie  z ło ś n ic y “  g. 
17; „ O p e ra c ja “  g. 19.10 —  ra d ź . —  
cz. I ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  
„ B u l l i t t “  g. 20 — U S A  —  od  la t  16; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ J e ś li dziś  
w to re k , to  je s te ś m y  w  B e lg ii“  g . 19
—  ang . —  od  la t  14; S T O K R O T K A  
(S m e rd n ic a ) „S ło d k a  C h a r ity “  g. 19
— U S A  —  od  la t  16 — p a n o ra m .;  
IN A  (S ta rg a rd ) „ N o c  m e w y “  — ja p .
— od la t  18 — p a n o ra m .;  D A R  (S ta r  
g ard ) ,fN ie  m o żn a  ży ć  w e  t r o je “  g. 
18, 20 — an g . — od  la t  18; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) „Je s te m  n ie w ie rn y m  
m ę że m “  — fr . — od  la t  18; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) —  „U c ie c z k a “  g. 18, 20
—  ra d ź . —  od  la t  14 —  p a n o ra m . —  
cz. I I ;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  
„ Z ą b  za z ą b “  g. 17.30, 19.30 —  d u ń ­
s k i —  od  la t  16 —  p a n o ra m .;  G R Y F  
(G ry f in o )  „ M ic h a ł W a le c z n y “  g. 17,
19 —  ru m . —  od  la t  14 —  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— U S A  g. 11—20.

T P P R  —  W o j. P o l. .66 —  f i lm  „ D r u ­
g a  p ra w d a “  g. 18, 20 —  f r .  —  od

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I I  w . ;  W ła d z tw o .K s ią ż ą t  P o m o r­
s k ic h ;  S z tu k a  p o la k a  od, ko£c$

x v m  w .;  W spółczesna c e ra m ik a  a r­
ty s ty c z n a  g. 10—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a  
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a­
ch o d n im ; W spó łczesna s z tu k a  ludo ­
w a  re g io nu  szczec ińskiego. Obroma 
za c h o d n ie j g ra n ic y  p o ls k i X —X I I  w .  
—  C e d y n ia  972—1972 g. 10—17.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . — P o m o rza ­
n y ;  C H IR . —  I I I  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c ino ; P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. Jedno­
ści N a ro d o w e j 12 — godz. 19—7; 
O G O L N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12
— c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N E
— a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 — g. 15—8; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Pobożnego  
14 —  g. 8—17; M . B u czk a 6 — g. 
8— 16.30; N ad  O d ra 14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. P o l. 
101 — g. 8—17.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) Ja  
g ie llo ń s k a  16-a —  te l. 371-55; N R  2 — 
M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 371-55; N R  73
—  M a rc in a  1 —  te l. 221-09.

P R O G R A M  P O L S K I *

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 —  
D z ie n n ik  T V .  16.40 S p o tk a n ia , pog lą  
d y , o p in ie . 17 U w a g a  k a n d y d a c i n a stu

teehai-eaae. 47.20 W sfa  i

S a w ą “ . 17.50 M ię d zy n a ro d o w e  zaw o ­
d y  l.a . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 F ilm  C SR S „ W y ro k “ , 
cz. 4. 20.45 Ś w ia to w id . 21.15 Ł ó d z­
k ie  s p o tk a n ia  b a le to w e . 22 „ K o b ie ta  
b e z tro s k a “  —  z c y k lu  „ W ie c zo ro w y  
u n iw e rs y te t  d la  s ta rszy ch  p a n ó w “ .
22.30 D z ie n n ik  T V .

U W A G A :  P rz e p ra s z a m y  C z y te ln ik ó w  
za  n ie zam ie szc zen ie  p ro g ra m u  T V  
n a  c z w a rte k . T e le w iz ja  n ie  d o star­
c z y ła  n a m  go.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 „M a g a z y n  s p u tn ik ó w “ . 16.30 —  
*,K lu c z  do n ie b a “ . 17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W iad o m o śc i. 18.15 F ilm  „ N ik o ­
la s  N ic k le b y “ . 18.40 T e le re k la m a . 19 
S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a .  
20 — R o zm a ito ś c i z  W . Sc h w ab e . 21 
„ L ę k  p rze d  c z e rw o n y m i s z ta n d a ra ­
m i“ . 21.35 „ In d ie  ś p ie w a ją “ . 22.10 —  
K ro n ik a .

C Z W A R T E K

7.55 L e k c ja  j  .ros . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 R o zm aito śc i z W . 
S c h w ab e . 11.05 „ L ę k  p rze d  cze rw o ­
n y m i s z ta n d a ra m i. 11.40 „ In d ie  śp ie­
w a ją “ . 12.15 —  W iad o m o śc i. 15.25 —  
L e k c ja  j .  an g . 16.20 —  F ilm  p o p .-  
n a u k o w y . 16.35 W id o w is k o  d la  dz ie ­
ci. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o ­
m ośc i. 17.50 „ A u s tra l ia “ . 18.40 T e le ­
re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 — M a g a z y n  m o to ry ­
z a c y jn y . 19.30 K ro n ik a . 20 —  F ilm  
T V  f r .  „ T ru m n a  p e łn a  z ło ta “ .  20.55 
W  o b ie k ty w ie . 21.30 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y . 22.30 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 20, 23. 24.
15.05 —  „P o d  ż a g la m i słonecznych**. 
15.40 H ra b ia  M o n te  C h ris to . 16.05 —  
A lfa  4 Omega. 16.30 P o p o łu d n ie  *

m łodośc ią . 17.50 S tu d io  S-13. 19.30 —  
K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 20.30—21.35 
Szczec in  U K F . 20.30 M in ia tu ry  ro z ­
ry w k o w e . 21 — N a u k o w c y  ro ln i­
k o m . 21.25 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu .
21.25 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22.05 
R e p o rta ż  z  m o n iu szk o w s k ic h  u ro ­
czystości c h ó ra ln y c h  w  P o zn a n iu .
22.25 „ N o c  z T e rp s y c h o rą “ . 22.40 N a  
lis ta c h  p rze b o jó w . 23.10 K o res p on ­
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 P o  r a i  
p ie rw s z y  n a  a n te n ie .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 —  Z  m u z y k i k la s y c z n e j. 15.40 —• 
M u z y k a  c h ó ra ln a . 16.05 K o m e n ta rz .  
16.15 „ P u c k a  gospodarność“ . 16.30 —■ 
A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży . 16.45 A u d y ­
c ja  lite ra c k a . 17 — P A W . 17.15 —  
F e lie to n  a k tu a ln y . 17.25 S zc zec iń sk ie  
p o p o łu d n ie . 18.20 S onda. 19.15 L e k c ja  
j .  fra n c u s k ie g o . 19.31 T e a t f  P R  „ M a ­
ła  d ra m a ty c zn a  p a u za “ . 20.15 „O  no ­
w y m  n a g ra n iu  H a lk i“ . 20.40 F e lie ­
to n  J . W a ld o r f fa . 21.10 O p o w ia d a n ie  
p o e ty c k ie . 21.20 S t. M o n iu s zk o  w  
ś w ie tle  lis tó w . 22.33 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 23.15 „ N a u k a  w  s łużb ie  po ­
k o ju “ . 23.35 „ Z a ta ń c z y m y “ . 0.05—5 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  m

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.'
15.30 H e rb a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 
15.50 M a ry n is ty c z n e  p io se n k i. 16.05 
W e jś c ie  n a  s zk la n ą  g órę. 16.30 M e ­
lo d ie  z J a p o n ii. 16.45 N a s z  r o k  72. 
17.05 *,P rz y g o d y  ks ię d za  B ro w n a “ . 
17.15 M ó j m a g n e to fo n . 17.40 T w ó rc y  
naszego  ś w ia ta . 18 —  P rz e b ó j za  
p rze b o je m . 18.30 P o li ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h . 19.05 „N a s z  w s p ó ln y  p rz y ja ­
c ie l“ . 19.35 A d  l ib i tu m . 20 —  R e m i­
n is c e n c je  m u zy c zn e . 20.45 R y tm  ł  
p io s e n k a . 21.05 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
o k o “ . 21.40 S tre fa  n ieszczęścia . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 —  F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 —  
Ja zz . 23 —  C h w ila  p o e z ji . 23.05 M u ­
zyka  nocą.
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26 cze rw ca  1972 r .  z m a rł po  d łu g ie j chorob ie

Tow. Antoni Białach
re n c is ta . B y ł I  sekre ta rzem  K o m ite tu  P a rty jn e g o  2 eg lu g i. 
D łu g o le tn i a k ty w is ta  p a r ty jn y ,  b y ły  cz łonek  P P R  oraz  d łu g o ­
le tn i s tarszy m a ry n a rz  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j w  Szczecinie.
O dznaczony K rz y ż ę m  K a w a le rs k im  O rd e ru  O drodzen ia  P o lsk i. 
W  Z m a r ły m  s tra c iliś m y  cenionego Tow arzysza  i  serdecznego 

K olegę.

Pogrzeb odbędzie  się w  d n iu  29 cze rw ca  1972 r .  o godz. 13.00
na C m en ta rzu  C e n tra ln y m

K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  P Z P R  
D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A  

I  P R A C O W N IC Y  P 2 M

26 cze rw ca  1972 r .  z m a rł nag le  na  p o s te ru n k u  p ra c y  w  w ie k u  
la t  46

psr. rezerwy Jan Garncarz
Zastępca n acze ln ika  W y d z ia łu  P o ls k ie j Ż e g lug i M o r­
s k ie j, d łu g o le tn i se k re ta rz  O ddz. O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j,  odz­
naczony : S re b rnym  K rz y ż e m  Z a s łu g i, S re b rn y m  i  B rą zo w ym  
M eda lem  za Z a s łu g i d la  O bronnośc i K ra ju ,  O dznaką  „Z a s łu ­
żony  P ra c o w n ik  M o rza “  i  G ry fe m  P om orsk im . W  Z m a rły m  

s tra c iliś m y  cenionego p ra c o w n ik a  i  serdecznego K olegę.

Pogrzeb odbędzie  się w  c z w a rte k  29 cze rw ca  b r. o godz. 13 
na  C m en tarzu  C e n tra ln y m  w  Szczecinie.

D Y R E K C J A , K Z  P ZP R , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
I  P R A C O W N IC Y  P O L S K IE J  Ż E G L U G I M O R S K IE J  

W  S Z C Z E C IN IE .

T E C H N IK U M  I  Z A S A D N IC Z A  
S Z K O Ł A  B U D O W L A N A

B u d o w n ic tw a
Szczecin, u l.  C h m ie le w sk ie go  18/20 

te le fo n  437-49

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
do  k la s  p ie rw szych  Zasadn icze j 

S zko ły  B u d o w la n e j 
•w n as tę pu ją cych  spec ja lnośc iach :

w ie k  od  15 la t  
b e to n ia rz  e lem en tów  p re fa b ry k o w a ­
n ych  w ie k  od 15 la t
c ieś la  w ie k  od  15 la t
m o n te r k o n s tru k c ji że lbe tow ych

w ie k  od 17 la t  
m o n te r ze w nę trzn ych  s ieci 
k o m u n a ln y c h  w ie k  od 17 la t
W  pod an iu  o  p rz y ję c ie  d o  szko ły  
n a le ży  w y m ie n ić  w y b ra n y  zaw ód

i  do łączyć:
—  życ io rys,
—  św ia d ec tw o  ukoń czen ia  szko ły  

pods taw ow e j,
•— św ia d ec tw o  zd ro w ia ,
—  cz te ry  fo to g ra fie ,
—  zgodę ro d z icó w  lu b  o p ie k u n ó w  

p ra w n y c h  na uczęszczanie do 
szko ły.

D la  za m ie jsco w ych  szko ła  za pe w n ia  
m ie jsce  w  in te rna c ie . 

W s z e lk ic h  in fo rm a c ji u dz ie la  sekre ­
ta r ia t  szko ły . 4058-K

27 cze rw ca  1972 ro k u  po  d łu g ie j i  
c ię ż k ie j cho rob ie  z m a r ł nasz n a j­

droższy

M Ą Ż  I  T A T U Ś

Eugeniusz Abkowicz
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z k a p lic y  p rz y  
c m e n ta rn e j na C m en tarz  C e n tra ln y  
nas tą p i d n ia  29 czerw ca  o godz. 11,30

o czym  z a w ia d a m ia ją  
pogrążone  w  g łę b o k im  s m u tk u

Ż O N A  I  C Ó R K A

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g za m in ó w  p o p ra w k o ­
w y c h  z  ję z . ro sy js k ie g o  
— z a k re s  s zk o ły  podsta  
w o w e j, ś re d n ie j. T e l. 
»72-17. 7865-G

P R A C A

P O M O C  do 10-m iesięcz  
roego d z ie c k a  p o trzeb n a  
za ra z . T e l. 721-06, po  
godz. 16. 7836-G
D O  O G R O D N IC T W A  
g ru n to w o  -  s z k la rn io w e ­
go  p rz y jm ę  o g ro d n ik a  
e w e n tu a ln ie  p ra c o w n ik a  
zn a ją c e g o  p ra c ę  w  o -  
g ro d n ic tw ie . M ie s zk a n ie  
ro d z in ie  z a p e w n ia m . O -  
i e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  7798. 
Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w  w ie k u  p rzed ­
s zk o ln y m  w e  w ła s n y m  
dom u. S zczec in , P o c zto  
w a  19—8. 7885-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  
łu b  rozp o czę tą  bu d ow ę  
w '  Ś w in o u jś c iu  k u p ię . 
O f e r t y : B iu  ro  O głoszeń  
Szczec in  7680.
K U P IĘ  d o m ek  1 -ro d z in  
m y lu b  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e. O fe r ty  z  ce  
mą k ie ro w a ć : B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  7732. 
K U P IĘ  dom  lu b  poło­
w ę  2-rodzannego, w zg lę ­
d n ie  m ie s z k a n ie  w ła sn o  
ściow e. T e l .  364-88.

7792-G
Z  P O W O D U  c h o ro b y  
sp rze d am  dom  1 -ro d z in  
n y , w ła sn o ś c io w y , w s ze l 
k ie  w y g o d y  o ra z  h o dow  
lę  lis ó w , k o m p le tn e  w y  
posażen ie . P o w a żn e  o -  
f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  7824.
P IL N IE  sp rze d am  gos­
p o d ars tw o  ro ln e  — 7 ha, 
obsiane i  n a d a ją c e  się 
ma h o d o w lę  k a c ze k , k u r ,  
lis ó w , in w e n ta rz  ży w y . 
D o ja z d  do  m ia s ta  i  ko m  
b in a tu  *,P o lic e “  co  20 
m in . T a n o w o , Szczec iń ­
ska 72, p o w . Szczec in , 
A . S taszak . 7831-G
K U P IĘ  w ła sn o ś c io w y  po  
k ó j lu b  d w a  p o k o je  z  
k u c h n ią . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  7886.

M A T R Y M O N IA L N E

D W IE  k o s m e ty c z k i p rz y  
s to jn e , m ie szk an ie , poz  
m ają k u ltu ra ln y c h  p a­
n ó w  z w y żs zy m  w y ­
k s z ta łc e n ie m , w ie k  40— 
55, c h ę tn ie  m a ry n a rz y .  
C el m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
,G dańsk po d  MG-24974.

4253- K

D O M A T O R , b e z  n a ło ­
gów  pozna p a n ią  do  la t  
47 z  w ła s n y m  m ie s zk a ­
n ie m . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  7714. 
S A M O T N A  pozna p a n a  
od la t  40—55. C e l m a try  
m o n ia ln y . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
7751.
S A M O T N Y  p o zn a  p a n ią  
la t  40—47. R o zw ie dz io ­
n e w y k lu c z o n e . C e l m a  
try m o n ia ln y . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  7790.
R O Z W IE D Z IO N A , m iłe j  
p o w ie rzch o w n o śc i, m ie sz  
k a n ie , p o zn a  w  celu  
m a try m o n ia ln y m  p an a  
od la t  36 z p o czuc iem  
h u m o ru , spo k o jn eg o  u -  
sposobien ia . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń Szczec in  
7793.
W D O W IE C , la t  60, p ra ­
c u ją c y , p rz y s to jn y , b ru  
n e t , bez n a ło g ó w  p ozna  
p a n ią . C e l m a try m o m ia l 
n y . P o w a żn e  o f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  7838.
K A W A L E R  ła t  40, w y ­
k s z ta łc e n ie  ś redn ie , 
w z ro s t ś red n i p o zn a  w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m  
p a n ią  do  la t  35. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  7872.

R O Z N E

N O G I do  te le w iz o ró w  
in s ta lu ję . T e l .  227-68.

7788-G
Z A W IA D A M IA  się. Że 
P ra ln ia  C h e m ic zn a  p rz y  
u l. J a g ie llo ń s k ie j 11 (w  
p o d w ó rzu ) b ęd z ie  n ie ­
czy n n a  w  d n iac h  o d  1 
l ip c a  do 31 lip c a  w łą c z ­
n ie . P ro s im y  o  o d b ió r  
w y c zy s zc zo n e j o d z ieży .

7685-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta  
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
o d  godz. 8—20. Z a  e k s ­
p res  d o d a tk o w a  z a p ła ta  
t y lk o  25 proc. k o s ztó w  
ro b o c izn y . 6 -m ie s ięc zn a  
g w a ra n c ja  n a  d o ko n an ą  
n a p ra w ę !  2395-K
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 43-826. M o ch o l.

7319-G
O B . O lg ę  K o w ie l, zam . 
w  S zc zec in ie , u l. B oh. 
G e tta  W ars za w s k ie g o  
6/28 za za jś c ia  w  d n iac h  
13.V I .  i  14.V I .  72 p rze ­
p ras zam  —  Ja d w ig a  
J a n k o w s k a , za m . Szcze  
c in , u l. R e w . P a źd z ie r­
n ik o w e j 24—34.

7725-G
P R A L N IA  C hem ic zn a  
p rz y  u l. W a ry ń s k ie g o  
36 p ro s i u p rz e jm ie  Sza­
n o w n ą  K lie n te lę  o od-

b ió r  g a rd e ro b y  do l  l ip  
ca  b r . z  p o w odu  p rz e r ­
w y  w  m ie s iąc u  lip c u . 
Z a  p rz e te rm in o w a n y  od  
b ió r  z a k ła d  n ie  odpo­
w ia d a . 7566-G

K U P N O

j,J U N  A K  A “  tró jk o ło w c a  
k u p ię . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  7729.

G A R A Ż  b la s za n y  k u p ię , 
te l. 706-.17. 7731-G
„ Z A S T A W Ę “  lu b  „ T r a ­
b a n ta “ do  re m o n tu , m o  
g ą b y ć  po  w y p a d k u  
k u p ię . T e l. 479-33, po  
godz. 16. 7765-G
K O N D E N S O R , śred n ic a  
100 m m  k u p ię , te l. 227-68.

7789-G
T A K S O M E T R  „ P o lta x “  
k u p ię . W iad o m o ść : K ró  
le w ic z a  57—3.

7853-G
S P R Z E D A Ż

S A D Z O N K I g o źd z ikó w , 
m a te c z n ik a  f ra n c u s k ie ­
go, u k o rze n io n e  lu b  ro z  
k rz e w io n e  —  sp rze d am . 
O g ro d n ic tw o . P o zn a ń  25, 
G le b o w a  10, te Ł  727-96.

7700-G
j ,  J U N A K  A “  _  sp rze ­
d a m , u l. St. K o s tk i 15—2.

7663-G
P IA N IN O  „ S e jle r“  sp rze  
d a m , te l. 424-44.

7671- G

S Z Y N Y  b u d o w la n e
sp rze d am . G u m ie ń ce , 
Z a b u ż a ń s k a  32. 767T-G

„ J U N A K A “ , s ta n  b a r­
dzo  d o b ry  sp rze d am . 
K o śc ie lna  34/2, o g ląd a ć  
godz. 15 do 18. 7681-G

S T O L IK  — p ły ta  m a r­
m u ro w a , p o m o c n ik , p ie  
k a r n ik  g a zo w y  sprze­
d a m . N o a k o w s k ie g o
17/3, po  p o łu d n iu .

Z G U B Y

11. V I .  n a  m otocross ie  
z a g in ą ł m a ły  ru d y  k u n ­
d e le k . Z n a la zc ę  proszę  
o  o d p ro w ad ze n ie  za  w y  
n a g ro d ze n ie m . B rzo zo w ­
s k ie g o  30/4, te l. 759-51.

8184-G
S T E F A N  S T E R N IK  ogła  
sza za g u b ie n ie  p rzep u s t  
k i p o rto w e j n r  2924.

8141-G
Z A G IN Ą Ł  p e k iń c z y k  ru  
d y  z  s iw ą  ła tk ą . O s trze­
g am  p rze d  k u p n e m . 
W ło ś c ia ń s k a  29/9.

8134-G
R Y S Z A R D  K A Z IM IE R ­
S K I zg u b ił le g ity m a c ję  
stu d e n c k ą  w y d a n ą
p rz e z  P o lite c h n ik ę  Szcze 
c iń sk ą . 8133-G
Z A G U B IO N O  p rzep u s t­
k ę  s to czn iow ą n a  n a ­
z w is k o  W ie s ła w  F i ja l -  

8131-G

Z A G U B IO N O  p ie czą tk ę  
v ,K a p ita n  M /T  „ T a m i -  
ca “ . K a z im ie rz  K a p a ła .

8130-G

M A Ł G O R Z A T A  K O R -  
D A S IE W IC Z  z g u b iła  le ­
g ity m a c ję  s tu d en c ką  w y  
d an ą p rze z  W y żs zą  
S zk o łę  N a u c z y c ie ls k ą  w  
S zc zec in ie . 8126-G

J A D W IG A  K O S E L N IK
z g u b iła  le g ity m a c ję  stu ­
d e n c k ą  P A M  n r  6269.

8122-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
ra to w n ik a  n a  n a zw is k o  
A n d rz e j N ita . 8121-G

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a zw is k o  S ta n is ła w  
J a n o w s k i za m . Szczecin* 
5, u l.  O d z ie żo w a 13/65. 
P ro s zę  o  z w ro t  za w y ­
n a g ro d ze n ie m . 8125-G  
Z B IG N IE W  G D A N IE C  
z g u b ił p rze p u s tk ę  sto­
c zn io w ą . 8116-G

E L Ż B IE T A  IM B R A  zg u ­
b iła  le g ity m a c ję  stu ­
d en c ką  5098 w y d a n ą  
p rz e z  P A M . 8118-G

U N IE W A Ż N IA  się zg u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę : L e k .  
d ent. B e n e d y k t K a s -  
p rz e w s k i K ie r .  P ro te z . 
S to m ato lo g . P K P  O k r . 
P rz y c h . L e k . w  Szczeci­
n ie  — Sz. 22. 8100-G

Z A G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  P K P  i b ile t  okre so ­
w y  n a  d o ja zd  do  p ra c y  
n a  n a z w is k o  B ie l ic k i  
Z d z is ła w . 8099-G.

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n a  n a z w i­
sko G rze g o rc zy k  B ogu­
s ław . 8095-G

A  peKaes
P rze ds ię b io rs tw o

M ię d z y n a ro d o w y c h  P rze w ozó w  S am ochodow ych  P E K A E S “  

p r z y p o m i n a ,

ż e .z  d n ie m  25 cze rw ca  b r. zosta ła  w z n o w i o n a  

R E G U L A R N A  K O M U N IK A C J A  A U T O K A R O W A  

Z  B U Ł G A R IĄ  I  J U G O S Ł A W IĄ

w  nas tę pu ją cych  re la c ja c h :

W A R S Z A W A  —  R ZE S ZÓ W  —  W A R N A  —  B U R G A S

(ze zw ie d zan ie m  B uka resz tu )

W A R S Z A W A  —  K R A K Ó W  —  Z A G R Z E B  —  S P L IT  —  
M A K A R S K A  —  D U B R O W N IK

'  (ze zw ie d zan ie m  Budapesztu)

W y ja z d y  z W a rsza w y  w  każdą  n iedz ie lę .

B iu ra  p od ró ży  d y s p o n u ją  jeszcze p ew ną  ilo ś c ią  w o l n y c h  
m i e j s c  na 2 i  9 lip c a  b r.

R ów nocześn ie  z a w ia d a m ia  się, że z dn iem  16 czerw ca  b f. 
czynne p rzez c a ły  ro k  lin ie  W arszaw a —  L o n d y n  o raz -  
K ra k ó w  —  L o n d y n  eksp lo a to w a n e  będą w e d łu g  le tn ie g o  
ro z k ła d u  ja z d y  —  po  2 k u rs y  ty g o d n io w o  w  ob ie  s tro ny .

P on iże j P M P S  pod a je  a k tu a ln e  n u m e ry  te le fo n ó w  i  te leksu  
D z ia łu  P rze w ozó w  O sobow ych P M P S  „P E K A E S “

T e le fo n y : 21-24-50, bezp. 
T e le x  813-536

¡-24-11, w . 982

Pracownicy poszukiwani
B a za  S p rzę tu  M e lio ra c y jn e g o  w  S zc zec in ie -D ą-  
b iu , u l. P o m o rs k a  141/143, te l. 62-431 do  6 z a tru d ­
n i  w  S zc ze c in ie : ś lu s a rzy , spaw acza g azow o- 
e le k try c zn e g o , m o n te ró w  sa m o chodow ych , k ie ­
ro w c ó w  z I I  k a t . p ra w a  ja z d y , m e c h a n ik a  po­
g o to w ia  techn iczn eg o , ro b o tn ik ó w , e k o n o m i­
stów  i  m a g a z y n ie ra . P ra c o w n ik ó w  do m ie js ca  
p ra c y  d o w o zi a u to b u s  za k ła d o w y . P o n a d to  za ­
t ru d n i się o p e ra to ró w  i p o m o c n ik ó w  o p e ra to ra  
m a szy n  b u d o w la n y c h  do p ra c y  w  filia c h  w  S ta r ­
g ard z ie , u l. Szczec ińska 10, K a m ie n iu , u l. Po9- 
n a  1, M y ś lib o rz u , uil, 1 M a ja  5 i  w  Ł o b z ie , u l. 
H . S a w ic k ie j 19. 4241-K

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  
N r  1 S zc zec in -S ró d m ie śc le  z a tru d n i st. m a js tra  
b u d ow lan e g o , st. ks ię g ow ą, st. re fe re n tó w  eko ­
n o m ic zn y c h  d/s o rg a n iz a c ji p rzed s ię b io rs tw a  i  
d/s c zy n szo w y ch , st. re fe re n ta  d /s  soc ja lnyc h , 
st. m a g a z y n ie ra  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . P o ­
n a d to  z a tru d n i się  d e k a rz y , zd u n ów , m u ra rz y ,  
e le k try k ó w , ko n s e rw a to ró w  d źw ig ó w  osobo­
w y c h , in s ta la to ró w  ro b ó t g azo w y ch  i  k ie ro w ­
ców . W a ru n k i p ra c y  do  u zg o dn ien ia  w  re fe ra ­
cie k a d r  S zczec in , u l.  J . M a lc ze w s k ie g o  3 b, 

^pok. n r  2, te l. 208-41. 4242-K

K o re k to ra  do p ra c y  w  re d a k c ji „G ło s u  Szcze­
c iń sk ieg o ’’ za tru d n i S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  
P ra so w e. W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  co n a jm n ie j 
śred n ie  ogó lnokszta łcące . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do  u zg o dn ien ia . Z g ło sze n ia  —  P I . H o łd u  P ru ­
sk iego 8 I I  p . p o k ó j 25.

K u c h a rz y  za tru d n i re s ta u ra c ja  D o m  T u ry s ty  
P T T K , Szczec in , P la c  B ato reg o  2.

S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót In ż y n ie ry j­
n y c h  w  S zc zec in ie  z a t ru d n i od  z a ra z  p rac o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  n a s ta n o w is k a : k ie ro w n ik ó w  
ro b ó t i  m a js tró w  ro b ó t s a n ita rn y c h , st. in s p e k ­
to ró w  w  d z ia le  w y k o n a w s tw a  i  w  d z ia le  p rz y ­
g o to w a n ia  p ro d u k c ji, st. in s p . d /s z a tru d n ie n ia  
i  fu nd u s zu  p ła c, z -cę  k ie r .  d z ia łu  ogólnoso - 
cja ln e g o . P o n a d to  z a tru d n im y  p ra c o w n ik ó w  f i ­
zy c zn yc h  w  za w o da ch : m o n te r  ze w n ętrzn yc h  
in s ta la c ji s a n ita rn y c h , b ru k a rz , as fa lc ia rz , cieś­
la ,  b e to n ia rz , m u ra rz , ' e le k try k , sp a w a c z -ś lu -  
sarz, o p e ra to r sp rzę tu  średniego i  c iężk iego , in ­
s tru k to ra  p ra k ty c z n e j n a u k i zaw o d u  w  zaw o­
d z ie  m o n te r  z e w n ę trzn y c h  sieci ko m u n a ln y c h , 
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . P ra c a  na  
te re n ie  S zczecina i  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
P rz y ję c ia  d o k o n u je  się  bez s k ie ro w a ń  z W y ­
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . D la  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  zam ie jsc ow yc h  g w a ra n tu je m y  m ie js ca  w  
h o te la ch  ro b o tn ic zyc h  lu b  k w a te ra c h  p ry w a t­
nyc h . P rze d s ięb io rs tw o  d ys p o nu je  s to łó w k a m i 
w  ho te la ch  ro b o tn ic z y c h . P ra c o w n ik o m  w y s o k o  
k w a li f ik o w a n y m  z a p e w n ia m y  pom oc p rz y  u z y ­
sk an iu  m ie s zk a n ia  spółdzielczego lu b  w k ła d u  do 
b u d o w y  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  n a  te re n ie  
S ta rg a rd u  i Szczec ina. Is tn ie je  m o żliw o ść  w y-<  
ja z d u  do  p ra c y  n a b u d ow ac h  w  N R D . 4244-K

P K P  O d d z ia ł T r a k c j i  w  Szczec in ie u l.  C zarn e ­
ck iego  8 z a tru d n i:  ś lusa rzy, e le k tro m o n te ró w , 
sp a w a czy  i  d źw ig o w e g o -s u w n ico w e g o  do  n a­
p ra w y  i  obsług i lo k o m o ty w  sp a lin o w y c h . Od  
k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  je s t u ko ń c zen ie  zasad­
n ic ze j s zk o ły  zaw o d o w e j, lu b  p o siadan ie  ty tu łu  
ro b o tn ik a  w y k w a lif ik o w a n e g o , c ze la d n ik a  lu b  
m is trza  w  w y że j w y m ie n io n y c h  zaw o da ch . P o  
ro k u  p ra c y  p rz y  n a p ra w ie  lo k o m o ty w  sp a lin o ­
w y c h  is tn ie je  m o żliw o ść  s k ie ro w a n ia  na szko­
le n ie  n a s ta no w isk o  p o m o cn ik a  m a s zy n is ty  t r a k ­
c y jn y c h  p o ja zd ó w  sp a lin o w y ch  i  z a tru d n ie n ie  
n a ty m  s ta no w isk u  po z ło że n iu  eg za m in u . K a n ­
d y d a c i p o w in n i p o s ia d a ć  u re g u lo w a n ą  służbę  
w o js k o w ą  i  za m ie s zk iw a ć  n a te re n ie  S zczecina  
lu b  Ś w in o u jśc ia . D o k ła d n e  w a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu  w  re fe ra c ie  k a d r  
p o k . n r  8 w  godz. od 9—13.00 424S-K

C e n tru m  T e c h n ik i W y tw a rz a n ia  P rze m y s łu  
O k rę to w e go  „ P R O M O R ”  O ddz. w  S zczec in ie , u l. 
Ż e g la rs k a  12 p rz y jm ie  2 w y k w a lif ik o w a n e  m a ­
szy n is tk i z u m ie ję tn o śc ią  szy bkiego , bezb łę d n e­
go p is an ia  (p on a d  180 u d e rze ń /m in .)  Z g łoszen ia  
p ro s im y  k ie ro w a ć  osobiście na ad re s : C T W  
„P R O M O R "  Szczec in , u l. Ż e g la rs k a  12 p o k . 4 
te l. 287-91. 4248-K

F a b ry k a  K a b li «*,Z a ło m "  w  Szczec in ie  z a tru d n i:  
z -c ę  g łó w n e go  m e c h a n ik a , ś lu sa rzy , to k a rz y , 
e le k try k ó w , sp a w a czy , h a r to w n ik ó w  n arzę d z io ­
w y ch , m u ra rz y , w a r to w n ik ó w  s tra ży  p rzem ys ło ­
w e j, p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na  
p rzy u c ze n ie  do zaw o d u  o p e ra to ra  m a szy n  i 
u rząd ze ń  do p ro d u k c ji k a b li. D o ja zd  do p rac y  
au to b u sa m i l in i i  p rac o w n ic zyc h . B liżs zyc h  in ­
fo rm a c ji o w a ru n k a c h  p ra c y  i  p łac  u d z ie la  n a  
m ie js cu  w  Z a k ła d z ie , D z ia ł S p ra w  O sobow ych.

S toczn ia  Szczec ińska im . A . W ars k ie g o  p r z y j ­
m ie  z a ra z  m ę żczy zn  do p ra c y  w  Z a w o d o w e j 
S tra ży  P o ża rn e j na s ta no w isk a  po d ofic eró w , 
s tra ża k ó w  i  k ie ro w c ó w  z I  k a te g o rią  p ra w a  
ja z d y . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do u zg o dn ien ia  
n a m ie js cu . P o n a d to  S to czn ia  z a tru d n i m ę żczyzn  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p rzy u c ze n ia  zaw o du  
spaw acza , k o w a la  — p rostow acza o raz n a sta­
n o w is k a  cieś li, p o d dźw ig o w yc h  i  ro b o tn ik ó w  
tra n s p o rtu . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji  
u d z ie la  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  Stoczn i u l. H u tn ic za  
1 w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i , ś ro d y  i  c z w a rtk i w  
godz. od 8—13. 4250-K

W o je w ó d zk ie  P rze d s ięb io rs tw o  P a ń stw o w e j K o ­
m u n ik a c ji Sam o ch o d o w e j O d d z ia ł I V  w  Szcze­
c in ie  z a tru d n i:  re fe re n tó w  techn iczn yc h , st. te­
chno loga . re fe re n ta  zao p a trze n ia , w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w yższe  tec hn iczne 3 la ta  p ra k ty ­
k i  lu b  ś red n ie  sam ochodow e łu b  in n e  i  6 la t  
p r a k ty k i w  tra n s p o rc ie  sam ochodow ym * k ie ­
ro w c ó w  z I I  k a t . p ra w a  ja z d y  i  m o n te ró w  sa­
m o chodow y ch  ze znajom oś c ią  s iln ik ó w  w yso ­
k o p rę żn y c h , d la  k ie ro w c ó w  1 w y so k o  k w a li f i ­
k o w a n y c h  m o n te ró w  z a p e w n ia m y ' k w a te ry  p r y ­
w a tn e . W a ru n k i p ła c y  i  p ra c y  do uzgodn ien ia  
n a  m ie js c u :  Szczec in , u l. M ie s zk a  l  n r  62 
te l. 370-86 — S e k c ja  K a d r .  4247-K

S tocznia R em o n to w a „ P a rn ic a "  w  Szczec in ie u l. 
G d a ńs ka  36 te l. 432-51 w e w . 28 z a tru d n i m oto ­
rzy s tę . W y m a g a n e  ś w ia d e c tw o  n  k l .  —  s iln ik  
166 K M . 4251- K

Z a rzą d  O d z ie żo w o -W łó k ie n n ic ze j S p -n i P ra c y  
w  P o lica ch  z a tru d n i G łó w ne g o  M e c h a n ik a .

4243-K

PRZETARG
W Z G S  „S a m o p o m o c C h ło p sk a“  Z a k ła d  H a n d lu  
w  D ę b n ie  u l. C h ro b reg o  2 ogłasza p rze ta rg  n ie ­
o g ran ic zo n y  n a sprzedaż sam ochodu m a rk i W a r­
sza w a 204 N r  re j. M B  1200 n r  p odw ozia  N O  
10175, n r  s i ln ik a  N O  13611. C ena w y w o ła w c za  
18.000 z l. P rz e ta rg  odbędzie  się 6.V I I .  1972 r .  o 
godz. 10 w  B iu rze  Z -d u  u l. C h ro b reg o  2. B io ­
rą c y  u d z ia ł w  p rze ta rg u  w in n i z ło ży ć w  kasie  
Z a k ła d u  H a n d lu  w a d iu m  w  w y so k oś ci .10 p ro ­
cen t ce n y  w y w o ła w c z e j n a jp ó źn ie j w  p rzeddzień  
p rze ta rg u . P o ja zd  m ożna og lądać w  ciągu  3 dn i 
przed  p rze ta rg ie m  w  godz. od 7— 15 -w m ie jscu  
g a ra żo w a n ia  M a g a z y n y  H u r to w e  u l. G o rz o w ­
ska 6. 4273-K

D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  M -2
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Szczecińskie przedszkolaki
kochają zieleń

C A C Y
S Z C Z E C I W

N A  Z D J Ę C IU :  b a rd zo  często zas tać  m o żn a  p rze d s zk o la k ó w  
i t y ś n ik a  p rz y  ta k ie j w ła ś n ie  p ra c y .

Nim nadejdzie jesień życia

B udow a dom ów
pogodnej starości
Z  R O K U  N A  R O K  Z W IĘ K S Z A  S IĘ  w  n aszym  spoleczeń- W  p lanach  na la ta  1971— 75 

s tw ie  p ro cen t lu d z i s ta rych . W ie lu  z n ic h  to  osoby sam otne , n ie  u ję to  budow ę d om ow  re n c is tów  
posiada jące  ro d z in y . Są ró w n ie ż  o b ło żn ie  chorzy  i  n ie d o łę żn i w  Szczecinie i  S ta rg a rd z ie  (o 
w y m a g a ją c y  s ta łe j o p ie k i ze s tro n y  p ań s tw a  i  społeczeństw a. 100 m ie jscach  każdy), ukończę 
Ja k  w yg lą d a  ic h  s y tu a c ja  w  naszym  m ieśc ie  i  w o je w ó d z tw ie ?  n ie  b u d o w y  dom u d la  p rz e w le k

le  c h o ry c h  na 200 m ie js c  w  
W E D Ł U G  szacunkow ych  o b li -  M y ś lib o rz u  o ra z  budow ę  p od ob - 

czeń W y d z ia łu  Z d ro w ia  i  O p ie - nego za k ład u  w  Szczecinie, 
k i S po łeczne j P re z y d iu m  W R N , o  ite realizacja wspomnianych 
co n a jm n ie j 4 p roc. lu d n o śc i w  » t a k t ó w  nzeM eęM  *!<tata zgodnie

■ i . p a  - __z z a ło ż e n ia m i, w ó w c zas jeszcze dow ie k u  60 i w ię c e j Lat (a w ię c  1975 roku ro zpocząć będzie  m ożna  
W  s k a li w o je w ó d z tw a  ponad b u d ow ę dw óch  d a lszy ch  dom ów  
2.800 osób) p o w in n o  p rze byw a ć  re nc is tó w  i  z a k ła d u  d la  p rz e w le k łe  
W  sp ec ja ln ych  zakładach- d la  c h o ry ch . N a  ty ra  m e  m o żn a  będzie  

, . , , , , , je d n a k  p o przes ta ć. g d yż nad a l
p rz e w le k le  ch orych , w  dom ach w zra s ta ć  będzie  p ro p o rc ja  ludnośc i 
re n c is tó w  lu b  też zn a jd o w a ć  s ię  w  s ta rszy m  w ie k u . P e rs p e k ty w ic zn e  
p od  s ta łą  op ie ką  p ie lę g n ia rk i,  p la n y  n a d w ie  n a jb liżs ze  5 - la lk i  
T y m r / a w m  z a k ł a d y  r t n ie k i iń c z e  p rz e w id u ją  dalszą  in te n s y w n ą  ro z -  m czasem za ta ą ay  o p ie ku ńcze  b lId o w ę  o k ła d ó w  o p ie k i spo łeczne j. 
pomiesCIC m ogą za led w ie  325 N a  te ce le n ie  m oże za b ra k n ą ć  
osób, a z o p ie k i dochodzącej środ k ó w .
p ie lę g n ia rk i ko rz y s ta  je d y n ie  320 S T O S U N E K  do lu d z i s ta r-  
o b ło ż riie  ch o rych  w  m ieszka - szych, o rg a n iza c ja  o p ie k i śpo- 
n iach . D o  tego dodać n a le ży  je -  łeczne j je s t je d n y m  z  is to tn y c h  
szcze 120 n ieu le cza ln ie  ch o rych , m ie rn ik ó w  poziom u c y w il iz a c j i 
k tó rz y  p rz e b y w a ją  w  s zp ita la ch , n a rod ów  i  społeczeństw . M a ją c  
o czeku jąc  na  m ie jsca  w  z a k ła - to  na uw adze  pom yś tm y  o je-

P O D C Z A S  p ie rw s ze j lu s tra c ji z ie ­
le ń c ó w  na te re n ac h  p rzy s zk o ln y c h , 
zg łoszonych  do k o n k u rs u  „ C A Ł Y  
S Z C Z E C IN  W  K W IA T A C H “ , k o m is ja  
k o n k u rs o w a  o d w ie d z iła  ró w n ie ż  trzy  
p rze d s zk o la  m ie js k ie :  n r  5 p rzy  ul.
T o m a s zo w s k ie j, n r  33 p rz y  u l. Ście­
g iennego  i n r  36 p rzy  u l. P o d h a­
la ń s k ie j. O toczen ie  w s zys tk ic h  trzech  
p rze d s zk o li p re z e n tu je  się im p o n u ­
ją c o , w o k ó ł b u d y n k ó w  ro ztac za ją  
s ię  n ie z lic zo n e  k lo m b y , t ra w n ik i  
o ra z  lic zn e  e le m e n ty  d e k o ra c y jn e .

T e re n  p rzed s zko la  p rzy  u l. Pod­
h a la ń s k ie j u rzą d zo n y  je s t p rzy  ty m  
*  w y ją tk o w y m  sm a k ie m  i z n a jo m o ­
ścią rze czy . Z w ła szc za  p ię k n ie  w y ­
g lą d a ją  śc ięte p n ie  d rz e w  ro z rzu ­
cone w ś ró d  t ra w y  o raz  'g u sto w n e  
p e rg o le  w zn ie s ion e  n a k a m ie n n y c h  
slu pa ch . W szędzie  w id a ć  ś lady w zo ­
ro w e j p ie lę g n a c ji k w ia tó w , k rz e w ó w  
i  t ra w n ik ó w . O z ie leń  i e le m e n ty  
m a łe j a r c h ite k tu ry  d b a ją  tu  ż a ró w - tu  z ie le n ią  o p ie k u ją  się d ziec i pod  
no  sta rsze d z ie c i, ja k  i c a ły  perso- wodZą w o źnego  p . Jó ze fa  R yś n ika . 
n e l p rzed s zko la , a w s zys tk o  u rz ą - p ię k n ie  p re z e n tu ją  się  te ż  „o g ró d -  
d z iła  m ło d z ie ż  I I  k la s y  Z a s a d n ic ze j w o k ó ł b u d y n k u  p rzed s zko la
S z k o ły  O g ro d n ic ze j (m ieszczące j się p rz y  ult Ściegiennego  62. (ta w o )
p rz y  u l. R e w o lu c ji P a z d z ie rn ik o -    „
w e j) .  pod k ie ru n k ie m  w y c h o w a w ­
c z y n i p . R e n a ty  'S zc zep a ń sk ie j i 
w e d łu g  p ro je k tu  p. L u d w ik i B a r t ­
k o w ia k . M a m y  za te m  p ię k n y  p rz y -  
k ta d  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  szk o łą  a 
p rzed s zko le m .

R ó w n ie , e fe k to w n ie  w y g lą d a  o to ­
cze n ie  p rzed s zko la  p rz y  u l. T o m a ­
s zo w sk ie j. U ro k u  d o d a je  m u  ro z­
le g ły , u ro zm a ic o n y  te re n  z w y so k ą  
s k a rp ą  z ie m n ą . K o m p o z y c je  z k w ia  
tó w  i ro ś lin  są tu  n ieco- m n ie j p rze  
m y ś la n e  (w  p rze c iw ie ń s tw ie  do 
p rzed s zko la  p rz y  u l. P o d h a la ń s k ie j 
n ie  w y k o n a l i ic h  fa c h o w c y ), ale  
w k ła d  p ra c y  je s t ró w n ie  w ie lk i. I

Niebezpieczne
skrzyżowanie
N IE G D Y Ś  n a s k rz y ż o w a n iu  a l. 

W ojsk a  P o ls k ieg o  z u l. G o rk ie g o  i  
W a w rz y n ia k a , bard zo  n ie be zp ie cz­
n y m  d la  ru c h u  ko łow eg o , z a in s ta lo ­
w a n o  s y g n a liza c je  św ie tln ą . O s trz e ­
g a ona k ie ro w c ó w  o t ra m w a ja c h *  
l in i i  „10“  s k rę c a ją c y c h  w  u l. W a ­
w rz y n ia k a . N ie w ie le  to  je d n a k  po­
m a g a . S a m o ch o d y , m im o  cze rw o n e ­
go ś w ia tła , często w  o s ta tn ie j c h w ili  
p rz e je ż d ż a ją  tu ż  p rze d  t ra m w a je m . 
D o b rz e  b y ło b y , g d y b y  fu n k c jo n a r iu ­
sze M O  z w ró c ili w ię k s zą  u w a g ę  na  
te n  n e w ra lg ic z n y  p u n k t, a n ie s u -  
b o rd y n o w a n y c h  k ie ro w c ó w  k a ra li  
m a n d a ta m i, (jas )

Kronika wypadków
•  W Y P A D K Ó W  d ro g o w y c h  w  

S zc zec in ie  — w  ty m  5 p o w ażn y ch  
—  oto  b ila n s  w c zo ra js zeg o  d n ia . (O  
je d n e j z p o w a żn y c h  k ra k s , spow o­
d o w a n e j p rze z  p ija n e g o  k ie ro w c ę , 
p is ze m y  n a str. 1) A  o to  k r ó tk i  
op is  p o zo sta ły ch : o godz. 15 ru 
szosie s ta rg a rd z k ie j, ro w e rzy s ta  -  
K rz y s z to f B ., z a m . p rz y  u l. C u k ro ­
w e j z a je c h a ł d ro g ę  „ T ra b a n to w i“  t i  
ry s ty  z  N R D  i  w  re zu lta c ie  z n a ­
la z ł się pód k o ła m i. R an n eg o  o d w ie  
z io n o  do szp ita la  na G o lę c in ie . K i l ­
k a  m in u t  po godz. 18 n a  A l. W o j­
s k a  P o ls kieg o , „ W a rtb u rg “  n r  re j 
M R  1687 u d e rz y ł w  ty ł  „ W a rs z a w y “  
n r  re j. M A  2859, a ta  z k o le i o ta r ła  
się o in n y  sam ochód . S u m a  s tra t  
p rz e k ra c z a  5 tys . z ł. N a  u l. M a z u r ­
s k ie j w y b ie g ł n ie s p o d z ie w a n ie  zza  
stó ją ce g ó  p rz y  k r a w ę ż n ik u  sam ocho  
du  na je z d n ię  i d o s ta ł się  pod k o ­
la  c ię ż a ró w k i 7 - le tn i M iro s ła w  M . 
D z ie c k o  s k ie ro w a n o  do  k l in ik i  c h i­
ru rg ic z n e j F A M  p rz y  u l. U n ii L u ­
b e ls k ie j. O s ta tn i z se rii p o w ażn y ch  
w y p a d k ó w  w y d a rz y ł się oko ło  godz. 
19.45 na A l. W o js k a  P o ls k ieg o . 
W p a d ł tu  po d  k o ła  m o to c y k la  p rze  
ch o d zie ń , D y m itr  C h. K ie ro w c a . A n ­
d rz e j M . w io z ą c y  p as aże ra , M ie c z y ­
s ław a  K . w y w ró c i ł się  na je zd n ię . 
W  re z u lta c ie  t a k  p ie szy , ja k  i k ie ­
ro w c a  m o to c y k la  o ra z  je g o  pasażer 
o d w ie z ie n i zo s ta li do szp ita la .

O K O Ł O  godz. 20.50, podczas p rz y ­
g o to w y w a n ia  do d ru k u  ty g o d n ik a  
i ,W ia d o m o ś c i Z a c h o d n ie “  w  d z ia le  
ro ta c ji  S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  G ra  
f ic z n y c h  p rz y  A l. W o js k a  P o ls kieg o , 
je d e n  z  p ra c o w n ik ó w  d z ia łu , 22 -le t-  
n i  Lec h  K .. w ło ż y ł d ło ń  m ię d zy  
w a lc e  m a s zy n y , d o zn a ją c  w  re z u l­
ta c ie  zm ia ż d ż e n ia  i a m p u ta c j 
d w ó ch  p a lcó w  p ra w e j d ło n i. O fia rę  
w y p a d k u  s k ie ro w a n o  do d y żu rn e g o  
s z p ita la , n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y .

W  p rz e d e d n iu

s w e g o  ś w ię ta

dach  o p ie k i społecznej. B ra k i 
m ie js c  w  p lacó w ka ch  o p ie k u n - ' 
czych to  jeszcze je de n  c zyn n ik , 
k tó r y  p o w o d u je  za tłoczen ie  szp i­
ta l i.

W  re z u lta c ie  n a w e t p o ło w a  p iln ie  
p o trze b u ją c y c h  n ie  je s t o b ję ta  za 
k ła d o w ą  pom ocą spo łeczną . N a  te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  szczec ińskiego  
z n a jd u ją  się d w a  d o m y  o p ie k i dta 
p rz e w le k le  ch o ry c h  do ro s ły ch  — w  
T rz c iń s k u  Z d ro ju  (130 m ie js c ) i  w  
Sniatow Le (110 m ie js c ), d w a  z a k ła d y  
d la  d o rosłych  z za b u rz e n ia m i psy­
c h ic z n y m i: w  R es ku  (175 m ie js c ) i 
N o w o g a rd z ie  (85 m ie js c ), d w a  z a k ła ­
d y d la  u m y s ło w o  up o śle d zo ny ch  
d z ie c i: w  M o ry n iu  i B rze z in a c h  
o ra z  je d y n y  na c a łe  w o je w ó d z tw o  
d o m  re n c is ty  w  S zc zec in ie  (100 
m ie js c ). Spośród o k o ło  400 n ie u le ­
cza ln ie  c h o ry c h  osób s ta rszy ch , w  
s a m y m  S zc zec in ie  za le d w ie  je d n e j 
c z w a rte j u d a ło  się d o tą d  znaleźć  
m ie js c a  w  za k ła d a c h  o p ie k u ń c zy c h .

W  n ie m a l 30 la t  po w o jn ie  
z ja w is k o  s ta rzen ia  s ię  społeczeń­
s tw a  je s t z w y k łą  p ra w id ło w o ś c ią  
dem og ra ficzną . Proces ten  m oż­
na  b y ło  i  n a leża ło  p rze w id z ieć  
w cześn ie j, p la n u ją c  rozbudow ę  
za k ła d ó w  o p ie k i, ro z w ija ją c  co­
ra z  to  jnow e, sku teczn ie jsze  fo r T 
m y  pom ocy d la  lu d z i s ta rych . 
W  e fekc ie  zan iedbań i k ró tk o ­
w zrocznośc i obecna baza o p ie ­
k i spo łecznej je s t a b s o lu tn ie  n ie  
w ys ta rcza jąca . N ie  sposób w ię c  
d a le j z w le ka ć  z  je j  rozbudow ą. 
Co z resztą  obecn ie  z n a jd u je  od ­
b ic ie  w  p rz y s z ły c h  zam ie rze ­
n iach .

M0MI informuje
M O M I —  P fcM  in fo rm u je  w s zys t­

k ic h  za in te re s o w a n y c h , iż  V I  W y ­
s ta w a  A m a to rs k ie j T w ó rc zo ś c i L u ­
d z i M o rz a  zos ta ła  p rze n ie s io n a  z 
Z a m k u  do sa lo n u  W A G , p rz y  pł. 
H o łd u  P ru s k ie g o

s ie n i życia. ( ła w )

Zgubiono -  znaleziono
Ś W IA D E C T W O  D O J R Z A Ł O Ś C I w y  

s ta w io n e  n a nar.w isko  K rz y s z to f Jan  
W o liń s k i i  d o k u m e n ty  Z b ig n ie w a  
D ry w y  za tru d n io n e g o  w  P G R  R u ­
no w o  — do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  
p o k . 49.

Spółdzielcy
z wizytą w WK SD

Z  O K A Z J I zb liża ją c y c h  się obcho­
d ó w  50 M ię d zy n a ro d o w e g o  D n ia  Spó ł 
dzie lczości p rze d s ta w ic ie le  W o je w ó ­
d z k ie j K o m is ji W sp ó łp rac y  S p ó ł­
dzie lczości, z rze sza jąc e j 12 o rg a n i­
z a c ji spó łd z ie lc zyc h  naszego w o je ­
w ó d z tw a , z ło ż y li w iz y tę  s e k re ta rzo ­
w i W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  S tro n ­
n ic tw a  D e m o k ra ty c zn e g o  w  S zczeci­
n ie , T a d e u s zo w i S ta d n ic ze ń k o . Na  
s p o tk a n iu  o m ó w io n o  do ty ch c zas o w y  
d o ro b e k  o ra z  a k tu a ln e  za d a n ia  spół 
d zie lczości w  d z ie d z in ie  zao p a trze ­
n ia , h a n d lu  o ra z  usług  d la  ludnośc i.

(ła w )

Notatnik szczeciński
■  W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i to ro ­

w y m i n a  a l. W o ja k a  P o ls k ieg o  (w  
re jo n ie  z a je z d n i Pogodno); — tra m  
w a je  lin iii n r  X i 9 do ko ń c a  c z e rw ­
ca w  g o d z in ac h  nocnych  ku rs o w a ć  
będ ą  ty lk o  do u l. O s tra w ic k ie j;  na  
dalsze j tra s ie  — do G łę b o k ie g o  u ru ­
c h o m ion y  zostan ie  autobus.

P o d o b n ie  n a o d c in k u  u l. W a w rz y ­
n ia k a  —  K rz e k o w o . w  ń ó cy z 28. ~ 
b m . au to b u s zas tąp i t ra m w a je .

■  C Z Ł O N K O M  zespo łów  „ H a jd u -
c z k i“  ł „P o c z ty lio n “  b io rą c y m  u -  
d z ia l w  X  Ju b ile u s zo w y m  F e s tiw a lu  
P io s e n k i P o ls k ie j w  O p o lu  o ra z  
u czn io m  L E  n r  l  z te a trz y k u  „ M e r ­
k u riu s z “ , p rz e b y w a ją c y m  n a  Z lo c ie  
„ C e d y n ia  — 1000“  — d z ię k u je m y
s e rd ec zn ie  za  n ad e s ła n e  p o zd ro w ie ­
n ia .

„Pleciuga“
w nowe] szacie

P R Z E C H O D Z Ą C  u lic ą  O b ro ń ­
ców  S ta lin g ra d u  w ie le  osób i  
za in te re sow an ie m  ogląda  nowy 
b ud yne k  T e a tru  L a le k  „P le c iu ­
ga” . P o w o li z n ik a ją  tu  ru sz to ­
w a n ia  o d s ła n ia ją c  estetyczną 
e lew ac ję . Rozpoczęto też in s ta lo ­
w a n ie  ko lo row eg o  neonu ozdo­
b ionego la lk ą  —  sym bo lem  te­
a tru . Już  w  n a jb liż s z y m  o k re ­
sie  po  zakończen iu  w szys tk ich  
ro b ó t i u p o rz ą d k o w a n iu  o tocze­
n ia  T e a tr L a le k  będzie m iły m  
akcen tem  a rc h ite k to n ic z n y m  w  
c e n tru m  Szczecina. (jas)

Po co te słupki?
N A  W IE C U  szczec ińskich  p lacach , 

m ię d zy  in n y m i n a s k w e rk u  na p ł. 
Ż o łn ie rz a  s to ją  m e ta lo w e  s lu p y . 
P rz y z w y c z a iliś m y  się do ic h  w id o ­
k u . P rzechodząc je d n a k  ob o k , czę­
sto za s ta n a w ia m y  się p a ra fra z u ją «  
G a łczy ń sk ie go  „P o  ch o le rę  to to  
stoi?“ . G d y b y  je d n a k  z n a la z ł sifl 
e k s p lo a ta to r o w y c h  s łu p k ó w , p ro s i­
m y  p rz y n a jm n ie j o ich  p o m alow a­
n ie . (jas )

P S . Z  o s ta tn ie j c h w ili:  p o in fo rm o ­
w a n o  nas, że  s łu p y  te s łużą ja lt«  
w e n ty la to ry  u rząd ze ń  k a n a liz a c y j­
nych .

Doroczna wystawa róż 
w klubie „Starówka”
1 1 2  L IP C A  d z ię k i s ta ra n ie m  

m ie jscow ego  o dd z ia łu  P o lsk iego  
T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  Róż 
u rządzona zostan ie  w  szczeciń­
s k im  k lu b ie  „S ta ró w k a ”  X  Re­
g io n a ln a  W ys ta w a  Róż. O tw a r­
cie  w y s ta w y  n as tąp i 1 lip c a  o  
godz. 14. S ądzim y, że cieszyć s ię  
będzie z ro z u m ia ły m  w z ię c ie m  
w śród  szczecin ian  —  a m a to ró w  
h o d o w li k w ia tó w . ( la w )

P iąie  koło u wozu...

C o  j e ś ć  na plaży?
D O T Y C H C Z A S  n ic  b y ło  z b y t tyc h  p ro b le m ó w . C z ło n k o w ie  k o rn i- tó w  z M ie js k ą  S ta c ją  S a n ila rn o -E p i-  

w ie lu  rw łffo fin v c h  d n i  w  c z a s ie  zd a li re la c J« z n a  k ą p ie -  d e m io lo g iczn ą  ce lem  u ru c h o m ie n iaw ie iu  p o g o u ,iiy t.i i u i h , w  łislcach> p ó ź n ie j je d n a k  d y s k u s ja  po na p la żac h  s za s z ły k a m i, sp rze d aży
k tó ry c h  m o g lib yśm y  o dw ied z ie  szła w  z u p e łn ie  in n y m  k ie ru n k u  a  sm ażonych  p la c k ó w  i ry b  o ra z  k ie ł -  
S Z C Z e e iń s k ie  plaże. B y ło  ich  je d -  m ia n o w ic ie  ko m p lek so w e g o  zagospo basy i p a ró w e k  n a gorąco. Z o b o w ią  
n a,k  w v s t a r e z j i  ia e o  d u ż o  h v  d a ro w a n ia  p la ż . zano  W y d z ia ł H a n d lu  P re z . M R N  do
S e n f o w a ć  S T ' *  D r e l o w a -  w o je w ó d z k ie  P rze d e ie b .o rs .w o  W -  P rz W r o w , d z e « . .  ro zm ó w  1 8 « .

. . . .  . ^  ^ l i  s tro n o m ic zn e  p rze d s ta w iło  sw ó j p la n  d em  , J  og o n i 'Y s*Jfa W ie , u r i  c
n o  k ą p ie lis k a  do sezonu l e t n i e -  zag o s p od a ro w a n ia . J a k  się je d n a k  m ie n ia  punktów h a n d lo w y c h  na b a-
go. U w a g i naszych C z y te ln ik ó w  okazało jest to szkic najpilniejszych senle- 
p o k ry w a ją  się ze sp ostrzeżenia - potrzeb, o których wszyscy wiemy, 
m i re p o rte ró w . N a jw ię c e j za- P rze d s ięb io rs tw o  m a tru d no ś c i z M ie jm y  n a d z ie ję , że  te  p rzeds ię - 

. ,  . , .  r , .  w p ro w a d ze n ie m  w ży c ie  n ie k tó ry c h  w z ię c ia  p o p ra w ią  za o p a trze n ie  szeze-
S t rz e z e n  budzą: z a o p a t r z e n ie  in w e s ty c ji, p o n ie w a ż  są one n ie re n - c iń sk ich  k ą p ie lis k  za ró w n o  pod
p u n k tó w  h a n d lo w y c h  o r a z  (n ie - to w n e . P o za ty m  S a n ep id  n a  wiele w zg lę d em  ilości to w a ró w  ja k  i a s o r-  
l ic zn ych  zresztą) p la c ó w e k  g a -  z n 'cń  n ie  w y ra ż a  zg ody. ty m e n tu . C hocia ż trze b a  pow iedzieć*

S w ó j p la n  m a ró w n ie ż  Z a rz ą d  N a -  że  bard zo  n ie p o k o ją c o  b rz m i u w a g a  
s t - r o iio iiu c z iiy c i i .  . b rze ży  i  M e lio ra c ji M ie js k ic h . T r u d -  W y d z ia łu  H a n d lu , iż h a n d lo w c y  n ie

P rob lem em  ty m  za intereso-wa- no je d n a k  po w ie d z ieć , ja k i ,  p o n ie - są w  stan ie  zas poko ić  w  pogodne  
la  s ię  o s ta tn io  K o m is ja  Za op a - w a ż żaden  z p rz e d s ta w ic ie li tej in -  d n i w s zys tk ic h  po trzeb , 
t rz e n ia  L ud no śc i M R N . Szkoda, n łe  u cze s tn ic zy ł w n a ra ­
żę t a k  późno. W y d a je  się nam , N a  k o n ie c  k o m is ja  z re d a g o w ała  ^A S Z^Y M  Z D A N IE M ^  P rezy- 
że tem a t ten  p o w in ie n  być  o p rą - w n io s k i, w k tó ry c h  s tw ierd zo n o  - m . d iu m  M R N  p o w in n o  byc  tn te ja - 
cow any o  w ie le  w cześn ie j. T e raz  in - n ie w y s ta rc z a ją c y  stan  z a o p a trz ę - to rem  i  k o n s u lta n te m  w szys tk ich  
na tom ias t n a le ża ło by  aająć s ię  f ™ ? ™ *  na ką p ie lis k a c h . Ic h
b ieżą cym i k ło p o ta m i, ł ik w id o w a -  t is k  p o w in n y  u cze s tn ic zy ć  ró w n ie ż  zagospodarow an iem  n a to m ia s t 
n ie m  n iedoc iągn ięć  i tp .  c e n tr a la  R y b n a  i S zc zec ińska s p ó r- p o w in ie n  się  za jm o w a ć  Z a r z ą d

d z ie ln ia  M le c za rs k a  ja k o  ró w n o rzę d  N abrzeży  i  M e lio ra c ji M ie js k ic h . 
'pa^ nerzy- handlowi- konlecz_ k tó r y  n ie  w y k a z u je  z b y t w ie l-P O C Z Ą T E K  N A R A D Y  z a p o w ia d a ł, 

że  rze czy w iś c ie  je j  u c ze s tn ic y  znaj- Z w ró c o n o  te ż  u w a gę  na
dą jakieś generalne rozwiązania ność nawiązania roboczych koniak- k le j in ic ja ty w y . (jas)


